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E d w a r d  F l a t a u .

(z p o w o d u  35 - lec ia  p r a c y  n a u k o w e j  i d z ia ł a ln o ś c i  lek a r sk ie j )  

P o d a ł

E u fe m ju s z  H E R M A N  ( W a r s z a w a )

Są postacie , co przez n iepospo lite  zalety  sw e ­
go um ysłu  i charakteru wyrastają  w y so k o  ponad p o ­
ziom  otoczenia .. .  Przo­
dują mu... Stają się dla  
niego wzorem... Sk u p ia ­
ją koło s ieb ie  coraz w ię ­
cej ludzi, w szczep iają  
w nich sw e  myśli, idee,  
zam iłow ania .

B ogactw o ich in­
d y w id u a ln ośc i  w zn os i  
w ła sn ą  budow lę , tworzy  
w ła sn y  obóz, w łasną  
szkołę , której p o c h o d ­
nią są oni. Z  ich dzia­
ła lnością  jest śc iś le  z e ­
spo lony  postęp  danej  
g a łęz i  w ied zy ,  czy  też  
życia . Stąd krytyczny  
przegląd ich twórczości  
jest zarazem  odzw ier-  
c iad len iem  p ew n eg o  o- 
kresu w rozwoju nauki.
Ż yciorys  ich przestaje  
być h o łd em  osobistym.

W  m yśl tego ośm ie­
l a m  się n aszk icow ać  
kró tki rys 35-letniej d o­
ty ch czasow ej  d z ia ła ln o ­
ści E dw arda  F 1 a t a u a.

W pełnym  rozkwi­
cie  zn ajd ow ała  się  na­
uka lekarska w  Berlinie, 
k ied y  przed 35 laty m ło­
dy, dopiero co uzbrojo­
ny w dyplom  U n iw er­
sytetu  M osk iew sk iego  
lekarz, Edw ard F l a ­
t a u ,  os iad ł w stolicy  
N iem iec , b y  w praco­
w n iach  prof. M e n d l a  
i W  a 1 d e y e r a  rozpo­
czą ć  badan ia  nad uk ła­
dem  nerw ow ym . W y d a w a ć b y  się#m ogło, iż^w Ber­
linie, z którego prom ieniow ały  p od ów czas  nazw iska

takich u czo n y ch , jak V i r c h o w ,  L e y d e n ,  M u n k  
W a l d e y e r ,  R e m a k ,  W e s t p h a l ,  O p p e n -  
h e i m, a w sc h o d z i ły  gw iazdy E h  r l i c h  a i wielu, 
w ielu  innych, musi siłą rzeczy  sporo czasu upłynąć,  
zanim ob cy  m łody badacz zd o b ęd z ie  sob ie  uznanie.  
A  jednak już w rok po przybyciu F l a t a u  a do Ber­
lina (w r. 1894) ukazuje się p ierw szy w  swoim  
rodzaju, oparty na oryginalnych  zdjęciach  „ A t l a s

m ó z g u  l u d z k i e g o  
i p r z e b i e g u  w ł ó ­
k i e n “, p rzetłum aczo­
ny n iebaw em  na ję z y ­
ki polski, angielski, fran­
cuski i rosyjski. W  ro­
ku następnym  dow odzi  
F l a t a u  w Berlińskiem  
T ow arzystw ie  M ed y cy ­
ny W ew nętrznej i na ła ­
m ach pism fachow ych  
słuszności t e o r j i n e u ­
r o n ó w  w sensie  fi­
z jologicznym  i anato­
m icznym , ilustrując o d ­
czyty  sw e preparatami, 
zabarw ionem i w ed łu g  
zm odyfikowanej przez  
s ieb ie  m etody G o 1 g i e- 
g o. Dzięki tej m o d y ­
fikacji udało  się u z y ­
skać preparaty trwałe, 
bez osadu, z dobrze w i­
doczna zarodzią i w łó-  
kienkami osiowem i.  
Z m ia n y  wtórne, w y k a ­
zane przez F l a t a u  a 
m etod ą  N i s s 1 a w  ko­
mórkach jąder po prze­
cięciu nerwu okoru- 
c h o w eg o  u kota oraz 
w w yniku  uszkodzen ia  
nerwu tw arzow ego i u sz­
nego w zapaleniu  ucha  
środkowego u c z ło w ie ­
ka, by ły  jednym  z d o ­
n iosłych  argum entów na 
rzecz teorji neuronów.

Na podstaw ie  l icz­
nych w ła sn y ch  badań  
dośw iadczalno  - anato­

m icznych nad ssakam i i "spostrzeżenia anatomo-  
pato log icznego  w  przypadku poprzecznego  zapa-
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len ia  rdzenia oraz drogą d o św ia d czeń  z drażn ie­
niem  elek trycznem  poprzecznego  p rzec ięc ia  rdze­
nia (wspólnie  z prof. G a d e m )  m ógł F l a t a u  
stwierdzić, iż w  rdzeniu w y ższy ch  s sa k ó w  i c z ło ­
w iek a  istnieje p e w n a  praw id łow ość  w ułożeniu  
w łókien . M ianowicie  w łókna krótkie, zarówno w stę ­
pujące, jak i zstępujące, przebiegają w około  istoty  
szarej, a w ięc  ośrodkowo, zaś w łókna  długie, prze­
ciwnie, podążają z reguły ku obw odow i.

Z n am ien n y  tea fakt ujął FI a t a u  w „ p r a w o  
o d ś r o d k o w e g o  u k ł a d u  s z l a k ó w  d ł u g i c h  
w r d z e n i u “ (Zeitschr. f klin Med. Bd. 33; N ow i­
ny Lekarskie, Nr. 2, 1^97). Prawo to zostało  p rzed ­
staw ione  na p osiedzen iu  A k ad em ji Nauk w Berli­
nie oraz było  przedm iotem  rozprawy doktorskiej  
na U n iw ersy tec ie  M osk iew sk im  (r. 1898). O  prawie  
tem p isze  jeden  z w ybitn iejszych  anatom ów  układu  
nerw ow ego, prof. J a c o b s o h n  z Berlina w pracy, 
pośw ięconej temu przedm iotow i, w następujący sp o ­
sób: „Śród wielu prac, jakie w  ow ym  czasie  F l a ­
t a u  ogłosił, jedna zw ła szcza  w yw arła  na mnie s il­
ne w rażenie , p on iew aż  dzięki niej zostało w sposób  
prosty i szczęś l iw y  rozw iązane zagadnien ie  b u d ow y  
częśc i  układu n erw ow ego  ośrod k ow ego”. (W  k s ię ­
dze  jubileuszow ej E dw arda FI a t a u  a).

D użo  prac p ośw ięca  F l a t a u  w sp ó ln e  z prof. 
G o l d s c h e i d e r e m  sprawie p a t o l o g j i  k o ­
m ó r k i  n e r w o w e j ,  badając  szczegó łow o, jakie  
zm iany za ch o d zą  w niej pod w p ły w em  rozmaitych  
czynników , m ianow icie  w ysokiej c iepłoty , strych­
niny, jadów  tężco w y ch  i wielu innych urazów m e­
chanicznych , term icznych i toksycznych

W ynikiem tych badań jest poza szereg iem  ko­
m unikatów w ięk sza  monografja o a n a t o m j i  n o r ­
m a l n e j  i p a t o l o g i c z n e j  k o m ó r e k  n e r w o ­
w y c h ,  w y d a n a  w sp óln ie  z prof. G o l d s c h e i d e ­
r e m  w języku n iem ieck im  (Berlin, 1898. Kornfeld).

R ów nież  z G o l d s c h e i d e r e m  ob serw ow ał  
F l a t a u  rozprzestrzenianie się w strzyk iw anych  do 
rdzenia roztworów barw nikow ych w istocie szarej, 
stw aizając  w sposób  eksperym enta lny  warunki p o ­
dobne do sam oistnych  krwotoków w  rdzeniu („ ü b er  
H ä m a to m y e lie” Zeitschr. f. klin. Med. Bd. 3 1, 1896).

D okładne  zbadanie  rdzenia w  przypadku am p u ­
towanej k oń czyn y  górnej um ożliw iło  F I  a t a u  o w i  
opisanie  u m i e j s c o w i e n i a  o ś r o d k ó w  r d z e ­
n i o w y c h  d l a  m i ę ś n i  p r z e d r a m i e n i a  i d ł o ­
n i  u c z ł o w i e k a .  (Uber d ie  Lokalisation der 
R ückenm arkszentren  für die Muskulatur d es  V order­
armes und der H a n d “. A rch. f. Anat. u P h ys io ­
logie 1898).

W sp ó ln ie  z J a c o b s o h n e m  w ydaje  F l a t a u  
w yczerpujący  p o d r ę c z n i k  a n a t o m j i  i a n a -  
t o m j i  p o r ó w n a w c z e j  u k ł a d u  n e r w o w e g o  
u s s a k ó w  (R. 1898. Karger), który, jak się w y r a ­
ża prof. M a r b u r g  z W ied n ia  (K sięga Jubileuszo­
w a E. F 1 a t a u a, str. 222) jeszcze  do dziś pozo­
staje dzie łem  p odstaw ow em . Nic więc d z iw n e­
go, że w w ielk im  k lasycznym  N o t h n a g e l o w -  
s k i m  podręczniku patologji F l a t a u o w i  przy­
padło  w udziale  opracow anie  części anatomicznej
o z a p a l e n i u  n e r w ó w  o b w o d o w y c h ,  
a w spółautorem  p o d r ę c z n i k a  a n a t o m j i  p a ­
t o l o g i c z n e j  u k ł a d u  n e r w o w e g o  J a c o f a ­
s o  h n a i M i n  o r a  by ł również F l a t a u .

Jeżeli się zw aży , że w szystk ie  tylko częśc io ­
w o  w ym ien ione m onum entalne prace by ły  d o k o n a ­
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ne w ciągu za led w ie  k ilkuletniego pobytu F l a t a u a  
w Berlinie, to zrozum iałem  stanie się p e łn e  z a c h w y ­
tu następujące  zdanie jed n eg o  z najb liższych  Jego  
ó w c z e sn y c h  przyjaciół i w sp ó łto w a rzy szy  pracy, prof. 
J a c o b s o h n a :  „D ziedz ina  naszej pracy  naukowej  
była  tak płodna, że śm y  nie w iedzieli,  którego z w ie ­
lu zadań, jak ieśm y sob ie  stawiali, w przód  się jąć. 
A le  pośród nas w szy stk ich  F l a t a u  p racow ał bez  
w ytchn ien ia ,  i w s z y s c y ś m y  nie m ogli dość  się n a ­
dziw ić  temu, że F l a t a u  prócz tego w szystk iego ,  
co p o k on yw ał w  Instytucie A n a to m iczn y m  w Berli­
nie, przeprow adzał trudne badania  ek sp erym en ta ln e ,  
kliniczne i p ato logo-anatom iczne  w innych  ośrodkach  
pracy w sp óln ie  z G a d e m ,  G o l d s c h e i d e r e m ,  
L e p p m a n e m  i in n y m i“ (K sięga  Jubileuszow a E. 
F l a t a u a  str. 20).

Jego też uproszono na redaktora w y d a w n ic tw a  
p. t. „ J a h r e s b e r i c h t  f u r  P s y c h i a t r i e  u n d  
N e u r o l o g i e * ,  które prow adził  od chw ili  jego  
p ow stan ia  (r. 1897) aż do r. 1916 i w którem tak 
troskliwie i sum ienn ie  streszcza ł prace  autorów  
polsk ich .

Gorące przyw iązanie  do kraju nie pozw oliło  
F l a t a u o w i ,  pom im o pon ętn ych  horoskopów  na 
o b czyźn ie  i propozycji objęcia katedry neurolcgji  
naw et w tak od leg łym  kraju, jak A m eryka , na 
d a lsze  pozostaw anie  poza granicam i Polski, to 
też w r. 1899 F l a t a u  os ied la  się nasta łe  w  W ar­
szaw ie .

I tutaj, nie posiadając  od p ow ied n iej  placówki,  
w pryw atnem  sw em  m ieszkaniu  urządza F l a t a u  
pracow nię  m ikroskopow ą, w  której skupia  l iczne  
grono kolegów  m łod szych , odd ających  się ow ocn ie  
badaniom  h isto log iczno-pato logicznym  układu ner­
w ow ego . Jednocześn ie  w spółpracuje  z kliniką, jako  
konsultant na o d d z ia ła ch  w ew n ętrzn y ch  ś. p. D  u- 
n i n a i  ś. p.  J a n o w s k i e g o  oraz na chirurgicz­
nych  ś. p. K r a j e w s k i e g o  i prof. S a w i c k i e g o .

W  r. 1904 po zdaniu egzam inu  konkursow ego  
obejmuje F 1 a t a u, jako ordynator, o d d z ia ł  neu rolo- 
giczny w  szpitalu na C zystem . D zięk i Jego św iat­
łem u kierow nictw u od d z ia ł  ten staje się  jednym  
z przodujących  o d d z ia łów  szp ita lnych  w W arsza­
w ie . W  r. 1913 z Jego in ic ja tyw y i za w d zięcza jąc  
Jego zabiegom , zb u d ow an o  w  szpitalu na Czystem  
n ow ocześn ie  urządzony paw ilon  dla chorób n erw o­
w ych  z sa lą  operacy jn ą  i jed y n y m  p o d ó w c z a s  
w W arszaw ie od d z ia łem  terapji f izykalnej.

By m óc bogaty materjał k lin iczny na leżyc ie  
opracow ać anatom icznie , urządza F l a t a u  pracownię  
m ikroskopow ą przy W arszaw sk iem  T ow arzystw ie  
Psych o log iczn em , n ieb aw em  zaś przenosi się do pra­
cow ni neurobiologicznej przy W arszaw sk iem  T o w a ­
rzystw ie  N au k ow em , której jest po dziś dz ień  k ie ­
rownikiem. W  ten sp osób  m ógł F l a t a u  p on ow n ie  
rozpocząć na szerszą  skalę  pracę na polu, jak się  
wyraża, n e u r o l o g j i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  d z ied z i­
ny, która, zdaniem  Jego w yjaśn ić  m oże n iep ozn an ą  
dotąd p a to g en ezę  wielu chorób nerw ow ych  i tem  
sam em  przyczynić  się do pog łęb ien ia  ich 1 ecznictw a.  
R ezulta tem  tej dzia ła lności są liczne F l a t a u a  i je ­
go uczn iów  prace, zebrane p o częśc i  w 2 tom ach  
(„Prace z pracowni n eurob io log icznej“ Tom  I, W ar­
szaw a 1916 i T o m  II, W arszaw a, 1919), p oczęśc i  zaś  
ukazujące się w osob n ych  m onografjach lub na ła ­
mach pism fachow ych.
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D a lszy  dorobek n aukow y F l a t a u  a da się  p o­
dzielić  na 3 grupy: p r a c e  k l i n i c z n o  a n a t o ­
m i c z n e ,  a n a t o m i c z n e  i d o ś w i a d c z a l n e .

Z  prac k l i n i c z n o - a n a t o m i c z n y c h  sz e ­
reg ich, p rzew ażn ie  w spóln ie  z Janem K o e 1 i c h e- 
n e m, p o św ięc i ł  F l a t a u  spraw ie r o z s i a n y c h  
p r o c e s ó w  z a p a l n y c h  w u k ł a d z i e  n e r w o ­
w y m  o ś r o d k o w y m  (sclerosis multiplex-encephalo- 
m yelitis). („O stw ardnieniu  rozsianem pod postacią  
m yeliłis transüersa“ — M edycyna, 1901; „O zapalen iu  
rd zen ia ” Kronika L e k ,  1901; „O rozsianych spra­
wach  zapalnych  w ośro d k o w y m  układzie  n erw ”. — 
M edycyna, 1905; „O p atogen ez ie  stw ardnienia  roz­
s ia n e g o ” Neurol. Polska, 1911). W  pracach tych  
F l a t a u  z K o e l i c h e n e m  w ykazują  h isto log icz­
nie, iż u p od staw y  stw ardnien ia  rozsianego leży  
spraw a naczyn iow o-zapalna , która w jed n ych  p rzy ­
padkach  zdradza  sk łonność  do g łęboko sięgającej  
destrukcji tkanki nerw ow ej, w skutek  czeg o  pow stają  
obrazy kliniczne, o p isyw an e  w ó w c z a s  pod nazw ą  
„m yeliłis” lub „encephalom yelitis”, zaś w innych przy­
p ad k ach  ow a tendencja  do n iszczen ia  tkanki ner­
w ow ej jest n ieznaczna, przez co k lin icznie  w y tw a ­
rza się ze sp ó ł  stw ardnien ia  rozsianego.

D o  spraw y tej pow raca F l a t a u  po latach  
kilkunastu , k ied y  to w  roku zesz łym  zw rócił  u w agę  
naszą  na n ieznaną  nam jeszcze  w P o lsce  e p i - 
d e m j ę  z a p a l e n i a  r o z s i a n e  g.o u k ł a d u  n e r ­
w o w e g o .  G rom adzi skrzętnie  przypadki odnośne,  
podchw ytuje  ich sym ptom atologję ,  analizuje stosu­
nek do zap a len ia  śp ią czk o w eg o  m ózgu z jednej  
strony oraz do ostrych  przyp ad k ów  stwardnienia  
w ie lo o g n isk o w eg o  i do pow ikłań  nerw ow ych  w n iek­
tórych chorobach  zak aźn ych  z drugiej, by w p ię ­
knym , w yczerp u jącym  w yk ład z ie  k lin icznym  prze­
konać najbardziej n ieufnych , iż m am y do czynien ia  
z chorob ą  ep id em iczn ą  układu n erw ow ego  (W .
Cz. Lek, Nr. 4 3 - 4 5 .  1928). F l a t a u  sąd zi, że w e  
w szy stk ich  tych przypadkach , jak również w wy- 
bitnem w zm ożen iu  się ostatnio przypadków  ostrych  
i podostrych  stw ardnienia  w ie loogn isk ow ego  rolę 
p o w a żn ą  odegra ła  w ie lka  ep idem ja śpiączki. Fakt  
ten czyni aktualną h ip o tezę  unifikacyjną w stosunku  
do t. zw. zarazka przesącza lnego  neurotropowego.

Z  prac k l in ic z n o -a n a to m ic z n y c h  poza  szere­
g iem  spostrzeżeń  k azu istyczn ych , op isan ych  w sp ó l­
nie z asystentam i, opracow ał F l a t a u  w yczerp u ­
jące monografje: O n o w o t w o r a c h  r d z e n i a  
i k r ę g o s ł u p a  (K sięga  Jubileuszow a S a w i c ­
k i e g o ,  r. 1909; po francusku — N ouvelle  Icono­
graphie de  la Salpetrière, 1910; po n iem iecku —  
w podręczniku  L e w a n d o w s k y e g o, r. 1911),
o m i g r e n i e  (W arszaw a 1912; po n iem iecku — 
w podręczniku  L e w a n d o w s k y e g o ,  r. 1914),
o z e s p o ł a c h  p o z a p i r a m i d o w y c h  (W arsza ­
wa, 1924).

O p isa ł  l iczne w łasn e  zesp o ły  k lin iczne i o b ­
jawy, w z g lę d n ie  w yśw ie t l i ł  spostrzegane przez i n ­
nych, a mianowicie: P i e r w s z y  p r z y p a d e k  
w p i ś m i e n n i c t w i e  c h o r o b y  T a y - S a c h s a  
z m i o k l o n j a m i  (z W ł. S t e r 1 i n g i e m: „o myo-  
klonji objaw ow ej w c ierp ien iach  organicznych  ośr. 
ukł. nerw. u d z ie c i” Neurologja Polska, 191 H; 
p o s t ę p u j ą c y  t o r s y j n y  k u r c z  u d z i e c i ,  j 

nieza leżn ie  od Z  i e h e n a  i S c h w a l b e g o  oraz j 
O p p  e n h e i m a  w r. 1911,  dla której to jednostki j 
przypuszcza ł  w esp ó ł  ze  S t e r l i n g i e m  organiczne j
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podłoże , zw iązane  ze schorzeniem  zw ojów  podstaw-  
nych mózgu. (Neurol. Polska, 1911); o d r ż ą c z c e  
o b u  r ą k  z o d w o d z e n i e m  d ł o n i  o r a z  j e d -  
n o s t r o n n e m  k u  r c z o w e m  p r z e k r z y w i e ­
n i e m  k r ę g o s ł u p a  (z Br. F r e n k 1 e m. Neurol.  
Polska, 1913), n ieopisany dotychczas  z e sp ó ł  obja­
w ów  o charakterze organicznym; o b j a w  r o w k a  
p o d r z e p k o w e g o ,  w ystępujący  w stanach hipo-  
tonicznych (z Wł. S t e r 1 i n g i e m, Neurologja Pol­
ska 1913.; o b j a w  k a r k o w o - ź r e n i c z n y ,  p o le ­
gający na rozszerzaniu się źrenic przy przechylaniu  
głow y ku przodowi, znam ienny dla n agm innego  
zapalen ia  opon (Rev. Neur 1911); o b j a w  e r e k ­
c y j n y ,  patognom oniczny dla zapalen ia  gruźliczego  
opon i w ystępujący  u ch łop ców  przy silnem  prze­
chylaniu tułowia ku przodowi (R ev  Neur. 1923).

K ażde spostrzeżenie  k lin iczne F 1 a t a u a, po­
parte w miarę m ożności dok ładnym  opisem  ana- 
tom o-histo logicznym , wnosi w ie le  now ego św iatła  
w istotę rzeczy i w zb o g a ca  od p ow ied n ie  p iśm ien ­
nictwo polskie i zagraniczne. D o  takich n a leży  
praca w sp ó ln a  z Z y l b e r l a s t ó w n ą  ( w r .  1917 
i 2 \)  „O o d d z i a ł y w a n i u  o p o n  m ó z g o w y c h  
n a  g r u ź l i c ę ”, co podkr śla prof. C l a u d e  z P a­
ryża (K sięga Jubileuszowa E. F 1 a t a u a, str. 31), 
i w której w yodrębnione  zosta ły  po raz p ierw ­
szy  2 postac ie  zapalenia opon gruźliczego: 1) z a ­
p a l e n i e  s u r o w i c z e  (meningitis serosa) i 2) pa­
chym eningitis serosa cucumscripta i leptomeningitis circum* 
scripta D o sprawy tej powraca zresztą  FI a t a  u 
ostatnio, w yodrębniając  k linicznie, na podstaw ie  
w łasnych  przypadków , postać, n azw aną  przez sie­
bie men'ngitis serosa tuberculosigenes.

D o takich spostrzeżeń  za liczyć  należy również  
m iędzy  innemi opisaną poraź p ierw szy w  piśm ienn ic­
twie w sp ó ln ie  z prof. S a w i c k i m  t o r b i e l  k r w o ­
t o c z n ą  ś r ó d t w a r d ó w k o w ą  w o r k a  r d z e ­
n i o w e g o  (Rev. Neur. 1924), dalej nazw any  przez  
F l a t a u a  i S a w i c k i e g o  n e r w  o w ł ó k n i  a k  
s z y j n y  (Tow. Nauk. W arsz. 1919 i E ncephale ,  
1922 , rozwijający się z począ tk ow ego  odcinka  nerwu  
szyjnego; encephalitis periaxialis diffusa  S c h i 1 d e r a, 
opisaną przez F l a t a u a  pod nazw ą „encephaloleu- 
kopat/lia scleroticans progressiva” (Neur. Polska i l’En- 
c e p h a le — 1928), g r u ź l i c ę  p o d s t a w y  c z a s z k i  
(Neur. Polska— 1926) i inne.

Z  badań czysto  a n a t o m i c z n y c h ,  poza już 
w ym ien ionem i w sp om n ieć  na leży  o w yczerpujących  
poszukiw aniach  nad s z l a k a m i  p i r a m i d o w e m i  
(Lwów — 19n6) za pom ocą m etody  M a r c h i e g o  
u małp i ludzi; o badaniach  nad u n e r w i e n i e m  
o d c i n k o w e m  ( L e w a n d o w s k y  1910), i innych.

W  badaniach  d o ś w i a d c z a l n y c h  miał 
F l a t a u  na celu p rzedew szystk iem  sprawy lecze-  
nia chorób, i w  tym kierunku zm ierzały  jego ek sp e­
rymenty w stępne .

W ięc , wstrzykując w sp ó ln ie  z H  a n d e 1 s m a- 
n e m psom do kanału rdzen iow ego  kultury pneu-  
m okokow e, w yw o ły w a ł  r o p n i e  w r d z e n i u  i do­
w iódł, że neurofagja leukocytarna jest z jaw isk iem  
czynnem , zm ierzającem  do n iszczen ia  komórek  
nerw ow ych (Neur. Pol. 1924); przeprow adzając  
również z H a n d e l s m a n e m  badan ia  nad n a -  
g m i n n e m  z a p a l e n i e m  o p o n  m ó z g o w y c h  
(Gaz. Lek. 1915 i prace z pracowni neurobiol. T. I. 
1916), w yk aza ł F l a t a u  dośw iadczaln ie ,  że w strzy­
kiwanie surow icy przec iw pneum okokow ej do kanału
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kręgow ego wstrzym uje rozwój zapalen ia  opon po­
chod zen ia  pneum okokow ego, przyczem , im w c z e ś ­
niej zosta ło  rozpoczęte  leczen ie ,  tern dłużej trwa  
ow o zaham ow anie  zapalen ia  opon; podał m e t o d ę  
p r z e p ł u k i w a n i a  p r z e s t r z e n i  o p o n o w y c h  
u k ł a d u  n e r w .  o ś r o d k o w e g o ,  demonstrując  
ją początkow o na psach zapom ocą w strzykiw ań  
p łyn ów  barwnych, by potem  zastosow ać u ludzi  
chorych na zapalen ie  nagm inne  opon, przy użyciu  
rozczynu fizjologicznego soli, azotanu srebra, subli- 
matu (Pam. T ow . Lek. 1915).

W  klasycznej pracy nad g u z a m i  z ł o ś l i -  
w e m i  u k ł .  n e r w .  o ś r o d k o w e g o  Prace z prac. 
neurobiol. 1914) w y w o ła ł  F l a t a u  d o św iad cza ln ie  
(zap om ocą  przeszczep ień )  g u z y  m ó z g u ,  m ó ż d ż ­
k u  i r d z e n i a ,  ś ledził  rozwój tych nowotworów,  
b ad a ł  w p ły w  na nie rozm aitych czyn n ik ów  c h e ­
m icznych  i biologicznych, a zwł. promieni r a d u  
i R o e n t g e n a .  W  pracy tej, do której użył F l a ­
t a u  przesz ło  1060 zwierząt, dokonał poraź p iew szy  
s z c z e p i e ń  ś r ó d k r ę g o w y c h  zapom ocą  w strzy­
k iw ań zaw ies iny  z tkanki raka m ysiego  do worka  
rdzeniow ego m yszy.

O pierając się  już na tej pracy dośw iadczalnej,  
zastosow ał F l a t a u  radjoterapję do guzów  rdzenia  
i m ózgu zarówno bez  uprzedniego zabiegu  chirur­
g icznego  ( Warsz. Czas. Lek. 1924), jak i po dokonanym  
zabirgu, w ykazując  korzystny w p ły w  obu metod,  
przyczem  w spóln ie  z S a w i c k i m  d o sz e d ł  do w n io ­
sku, iż najlepsze rezultaty daje m e t o d a  s k o m-  
b i n o w a n a ,  c h i r u r g i c z n a  z n a s t ę p c z e m  
n a ś w i e t l a n i e m  (Lyon Chirurgical, 1924).

P od ob n ie  jak F l a t a u  pierw szy  propagow ał  
w Polsce  operację guzów  rdzenia (3. XII. 1899 
pierw sza  operacja guza rdzenia z K r a j e w s k i m  
następn ie  z prof. S a w i c k i  m), tak sam o on p ierw szy  
był krzew icie lem  szeroko stosowanej r a d j o t e r a -  
p j i  w  s c h o r z e n i a c h  u k ł a d u  n e r w o w e g o  
(guzy rdzenia i mózgu, zapalen ie  surow icze  opon,  
stwardnien ie  rozsiane, spraw y zapalne, migrena).

Z  prac d o św iad cza ln ych  w ym ienić  je szcze  na­
leży badania  F l a t a u  a nad p r z e p u s z c z a l n o ­
ś c i ą  o ś r o d k o w e j  b a r j e r y  n e r w  o w  e j, k tó ­
rej w ynik iem  by ły  podane przez N iego  p r ó b y  
c h r o m o n e u r o s k o p o w e  (fuksynow a i z 1 ° 0 
rodankiem  a m o n u —Warsz. Czas. Lek. 1925 i 26 r.).

T ak ie  są  pokrótce w yniki do ty ch cza so w e  d z i a ­
ł a l n o ś c i  n a u k o w e j  i l e k a r s k i e j  Edwarda  
F 1 a t a u a.

Jeśli przypom nieć  w końcu, iż F l a t a u  był  
twórcą sekcji neurologicznej W arsz. T o  w. Lek.,  
a potem  T ow arzystw a  N eurologicznego , pism: „Neu-  
rologja P o lsk a”, „W arszaw sk ie  C zasopism o L ekar­
sk ie”, „Kwartalnik K lin iczny Szpita la  na C z y s te m ” 
oraz Sekcji Klinicznej przy T ow . M ed ycyn y  S p o ­
łecznej, Instytutu pato logicznego  w Szpitalu na Czys  
tern, to przyznać n a leży  s łuszność  prof. S c h u s- 
t r o w i  z Berlina, który w K siędze  Jubileuszowej  
F l a t a u  a pisze: „gdy w spom nę te p iękne w esp ó ł  
z Panem  sp ęd zon e  m łode lata w Beri inie, to staje  
mi zaw sze  przed oczym a, jak Pan, K ochany  Jubi­
lacie, pom im o sw ego  najpow ażniejszego  dążenia  
naukow ego, nigdy nie cofa ł s ię  przed życiem . O c z y  
i serce Pańskie  stały za w sze  otworem  dla w sz y s t ­
kich spraw ludzkich, i P ańskie  dążen ie  naukow e  
było  ty lko częśc ią  d ążen ia  do w nikn ięc ia  w  ogól­
ności w e  w szystk ie  ludzkie i b io logiczne z w ią z k i”.

D ziś  w  dniu 35-letniej dzia ła lności naukowej  
i lekarskiej E dw arda F l a t a u  a w K sięd ze  Jubi­
leu szow ej,  Jemu pośw ięconej,  obok n azw isk  le k a ­
rzy i uczonych  po lsk ich  w idz im y n azw isk a  św ia ­
tłych reprezentantów  nauki niemal w szy stk ich  kra­
jów: K i n n i e r  W i l s o n  (Anglja), M o t t  (A m e ­
ryka), A l a j o u a n i n e ,  C l a u d e ,  G u i l l a i n ,  
L a i g n e 1-L e v a s t i n e, G abrie lle  L e v y ,  R o u s s y ,  
S i c a r d (Francja), M i n k o w  s k i (Szwajcarja), H  o- 
m e n  i W a n g e l  (Finlandja), B i e l s c h o w s k y ,  
J a c o b s o h n - L a s k ,  K a l i s c h e r ,  S c h u s t e r  
Paul, Bernard P o 11 a c k (N iem cy),  F i s c h e r ,  M a r ­
b u r g ,  P o t z l ,  R e d l i c h  (Austrja), M i n g a z z i n i  
(W łoch y) ,  B e c h t e r e w  i S c h u m k o w ,  M i n o r  
(Rosja), M a r i n e s c o  i S a y e r  (Rumunja), S c h á f- 
f e r  (W ęgry).

P ierw sza  p raco w n ia  neurob io log iczna  
w W arszaw ie .

(W s p o m n ie n ie ) .

P o d a ł

M a u ry c y  B O R N S Z T A J N  ( W a r s z a w a ) .

W  chw ili,  k iedy czc im y  35-lecie  dzia ła lności  
lekarskiej i naukowej E dw arda F 1 a t a u a, dz ia ła l­
ności tak bardzo owocnej i tak bezprzykładnej  
w  swej in tensyw nośc i  i c iąg łośc i,  n iechaj mi w olno  
b ęd zie ,  mnie, najstarszem u jego u czn iow i i w sp ó ł­
pracow nikow i, cofnąć się  pam ięc ią  ku tym czasom  
już tak odleg łym , a jednak tak ż y w y m  jeszcze , ku 
tym czasom , k iedy  pośród s ła b y ch  dopiero prze­
b ły sk ó w  pracy naukowej na polu neurologji pol­
skiej pow sta ł p ierw szy  w arsztat pracy, któremu,  
dzięki energji F l a t a u  a i ukochaniu  idei, sądzo- 
nem  było  rozwinąć się  później do  miary w sp ó ł­
czesnej pracowni neurobiologicznej przy W arszaw.  
T ow . N aukow em .

Było to w  roku 1900-ym, w n iesp e łn a  rok od  
czasu , k ied y  F l a t a u  osied li ł  s ię  by ł w W arsza­
w ie  na stałe , a w ięc  lat temu 29.

W  m ieszkaniu  sw ojem  (M arsza łk ow sk a  150) 
m iał F l a t a u  d u żą  jadalnię , którą p od z ie l i ł  prze­
p ierzen iem  drew nianem  na 2 częśc i i w jednej z nich  
w staw ił  duży  stół laboratoryjny, mikrotom, potrzebne  
szk lan e  naczynia  i mikroskop. W  tych w arunkach  
sam  pracow ać zaczął, zbierając materjał ze szp ita la  
D ziec ią tk a  Jezus, gd zie by ł n a ó w cza s  konsultantem  
(w łasn ego  od dzia łu  je szcze  nie miał). Przykładem  
sw ym  za c h ę c i ł  nas, m łod ych  naów czas  adeptów  
neurologji, do n aślad ow an ia  siebie . W  ciągu dnia  
ca łego  do p óźn ego  w ieczora  wolno było  korzystać  
z tej pracowni; w ieczorem  po godzinach  przyjęcia  
chorych lub zra a przed szp ita lem  F l a t a u  u d z ie ­
lał nam w sk a zó w ek  i rad.

Już w r. 1901 og łasza  F l a t a u  z Bronisław em  
S a w i c k i m  badania  d o św ia d cza ln e  z d z ied z in y  
plastyki nerw ów  ob w o d o w y ch , z Janem K o e 1 i c h e- 
n e m  o stwardnien iu  rozsianem, p rzeb iegającem  
pod postac ią  poprzeczn ego  zap alen ia  rdzenia, sam  
pracuje nad przypadkiem  m yastenji,  dostarczonym  
mu przez S. G o l d f l a m a ,  w reszc ie  roztacza  sw ą  
opiekę n aukow ą nad moją pracą m ikroskopow ą
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o stwardnieniu rozsianem , z której pow staje  w  parę  
lat później monografja specja lna .

Z  tej sam ej pracowni w y s z e d ł  w latach  na­
s tęp n y ch  ca ły  szereg  prac w ię k sz y c h  i m niejszych  
z J. K o e l i c h e n e m ,  Wł .  S t e r l i n g i e m  i Na- 
talją Z y l b e r l a s t ó w n ą .

D zięk i tej pracowni um ożliw ione  b y ły  pok azy  
anatom opato log iczne  i h isto log iczne  w  sekcji neu­
rologicznej W arszaw sk iego  T ow a rzy stw a  L ekar­
skiego, zap o czą tk o w a n a  została  w o g ó le  praca nau­
kow a w  d z iedz in ie  neurologji w ed łu g  w zorów  za­
chodnio-europejsk ich .

P o w ia ł  odtąd po jałowej niwie naszej duch  
naukowy, a lbow iem , choć szczup ła  była  ta pracow ­
nia i mało za so b n a  w  środki, to jednak potrafiła  
kszta łc ić  m łod sze  pokolenie  i zaprawiać do pracy  
naukowej dzięki temu, że kierował nią cz łow iek  
tak m ocną  wiarą w naukę i jej znaczen ie  o ż y w io ­
ny, jak Edw ard F l a t a u

My, w sz y sc y  m łodsi jego w spółpracow nicy ,  
z n iek łam aną w d z ięczn o śc ią  i szczerem  rozrzewnie­
niem w sp om in am y te chw ile ,  sp ę d z o n e  z Nim ra­
zem, w tej małej pierwszej pracowni n euro log icz­
nej, stworzonej przez N iego  kosztem  w łasnej, o so ­
bistej w ygody.

P R A C E  O R Y G I N A L N E .

W y k ł a d y
Z  oddziału dla chorych nerwowych Szp ita la  na C zy stem w W arszaw ie  

( O rd y n a to r :  Dr. E . F L A T A U ) .

Z espó ł ku rczow o-to rsy jny  w w ieku starczym*

P o d a ł

W ł a d y s ł a w  S T E R L IN G  ( W a r s z a w a ) .

Na kilka lat przed w ojną europejską zw róciło  
na s ieb ie  uw agę  szeregu  neurologów  odrębne  
c ierp ien ie  kurczow e w ieku d z iec ięceg o  o ch arakte­
rze postępującym , które po raz p ierw szy  opisa ł  
S c h w a l b e  pod nazwą, „szczególnej tonicznej po­
staci kurczu z objaw am i h isterycznem i (1908), zaś  
Z i e h e n  pod n azw ą „tonicznej nerw icy  torsyjnej“. 
W  1911 r. opisany zo sta ł  ca ły  szereg  tego rodzaju  
p rzyp ad k ów  przez O p p e n h e i m a  pod n azw ą  
dysbasia lordotica progressiva s. dystonia musculorum defor­
mans, zaś przez F l a t a u a  i S t e r l i n g a  pod na­
z wą  p o s t ę p u j ą c e g o  k u r c z u  t o r s y j n e g o .  
T a  ostatnia  n a zw a  ustaliła  się do p ew n eg o  stopnia  
w p iśm ien n ic tw ie  i s to sow an a  jest przez w iększość  
b ad aczy , którzy się  następn ie  tą spraw ą zajmowali, 
obok rzadziej s tosow anej zm odyfikow anej termino­
logii O p p e n h e i m a ,  a m ianow ic ie  d y s t o n j i lub 
d y s t o n j i  t o r s y j n e j .  W  n astępnych  latach m ia­
now icie  za jm ow ał się tą spraw ą ca ły  szereg  b ad a­
czy: B e r n s t e i n ,  B r e g m a  n,  H a n i s c h . S e e l e r t ,  
B e l i n g ,  B i a c h ,  J e l l i f f e ,  C l i m e n k o ,  F r a e n  
k e l ,  M a a s ,  a K.  M e n d e l  p o św ięc i ł  jej w  1919 r. 
specja lną  monografję. Z a in teresow an ie  c ierp ien iem  
tem  nie o s łab ło  również i w  okresie pow ojennym ,  
z którym p o łą czo n e  są p ierw sze  publikacje  o w y ­
n ikach  b adania  pośm iertnego w  tej sprawie c h o ­
robowej ( T h o m a l l a ,  S c h n e i d e r ,  W  i m - 
m e r, H.  R i c h t e r ) .  S zczegó ln ie  cen n e  w sza k że  
są  prace kilku lat ostatnich, jak K l e i s t a  i H e r -  
z a ,  C a s s i e r e r a ,  B i n g a  i S c h w a r t z  a, H.  R i c h ­
t e r a ,  W  i m m e r a ,  S o u q u e s  a, C r o u z o n a ,  
i B e r t r a n d a ,  a zw ła szcza  F o r s t e r a ,  W e c h s -  
l e r a  i B r o c k  a, M a r o t t y  i H a l l  a. Z  tych  
ostatnich  F o r s t e r  p o św ię c i ł  sp ecja ln ą  u w agę  ana-

k l i n i c z n e .

lizie charakteru przejaw ów  kurczowych, W e c h s -  
l e r  i B r o c k  — klasyfikacji p oszczegó ln ych  zesp o ­
łów  h iperkinetycznych , M a r o t t a  — przebiegow i  
sprawy i objawom  atypow ym , zaś H a l l  — stosun­
kowi jej do innych  postaci cierpień pozapiram ido-  
w ych , próbując z łą czy ć  je pod n azw ą z w y r o d ­
n i e n i a  w ą t r o b i a n o  - s o c z e w i c o w  a t e g o 
(degenerałio hepato - lenticularis) z pseudosklerozą  
i chorobą W i l s o n a .  Jest to c ierpienie  przew lekłe  
i postępujące , które rozwija się najczęściej  w  o k re­
sie p o m ięd zy  8 — 14 rokiem niem al w yłączn ie  
u potom ków rasy żydow skiej. Brak dotąd danych
0 zn aczen iu  m om entu dz ied z iczn ego .  Spostrzegane  
było  natom iast rodzinne w y stęp ow an ie  choroby  
(S c h w a l b ę ,  B e r n s t e i n ,  S t e r l i n g ,  D a w i -  
d e n k o w  i Z o ł o t o w a ) .  Sam  charakter k lin icz­
ny ow eg o  d z iw a czn eg o  cierp ien ia  przedstaw ia się  
pokrótce w ed łu g  op isów  F l a t a u a  i S t e r l i n g a ,  
F o r s t e r a  oraz M a r o  t t y  w  sposób następujący.  
Sprawa rozpoczyna  się najczęściej w  jednej koń­
czyn ie  (najczęściej stopie) i stopniow o dopiero prze­
chodzi na ca łe  ciało. W  p oczątk ow ym  okresie  
w ystęp u je  najczęściej zaburzenie  ch od zen ia  w  po-
1 staci n iezręczności i podbijania  stopy, które w y k a ­
zuje już w ted y  charakter w ybitn ie  kurczowy.  
R uchy m im ow olne mają początkow o charakter 
atetotyczno - choreatyczny, następnie  zaś, z y ­
skując na natężen iu  nabierają charakteru hiper- 
toniczno - kurczowego, śc iągającego  i skręcają­
cego, przyczem  w ystęp u ją  tu n iek ied y  również  
i ruchy g w ałtow n e  a naw et rzuty o typie  t. zw. 
h e m i b a l l i z m u  K u s s m a u l a .  R uchy kurczo­
we, które w zm agają  się przy ruchach dow olnych ,  
przy podnietach  czuciow ych  i s łuchow ych , nadają roz­
m aitym częściom  ciała najdziw aczniejsze  pozycje  
zginające  i rozginające, skręcające, układy karyka­
turalne i groteskowe, a w  ostatecznym  sw ym  roz­
woju ogarniają prawie ca łą  muskulaturę ciała, przy­
czem  szczegó ln ie  silnie zajęte są odcinki proksy- 
malne. Pon iew aż  w  kurczach tych bierze udział 
prawie za w sze  i tułów, przeto powstają  wskutek  
spiralnego skręcania  tegoż dookoła  osi podłużnej  
lub też w sk u tek  forsow nego przesunięcia  się  tuło-
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wia ku przodowi, w kierunku b o czn y m  lub też ku 
tyłowi — najbardziej d z iw a czn e  jego przegięcia  
(typ l o r d o t y c z n y  O p p e n h e i m a ,  type c y - 
p h o t i q u e  P. M a r i e g o  i G a b r j e l i  L è v y ,  type  
s c o l i o t i q u e  L w o f f a ,  C o r n i l a  i T a r g ó w -  
1 i). Z  czasem  wraz z rozwojem choroby ruchy dowolne,  
jak w staw anie ,  chod zen ie ,  ubieranie się i rozbiera­
nie się stają się  o s ta teczn ie  w najw yższym  stop­
niu u p ośled zon e . — Przy próbie ch odzen ia  w y stę ­
puje cały  zespó ł n ajdziw aczn iejszych  ruchów kur­
czow ych: skręcanie  spiralne kręgosłupa, skrę­
canie  i p rzem ieszczan ie  m ied n icy  (t. zw. torti- 
peh is  J e l l i f f e a  i F r a e n k l a ) ,  karykaturalne  
przegięc ie  ca łego  kręgosłupa ku tyłowi (t. zw. 
c h ó d  d r o m a d e r a  O p p e n h e i m a ) ,  w sp i­
nanie  się na palce ze zgiętem i kolanami, n iekiedy  
kurcz brzucha i tułowia przypom inający  t. zw, „danse  
du v en tre“. W szy stk ie  ruchy p o w y ższe  nie w ystępują  
nigdy synchronicznie , są  dość m onotonne i s tereotypo­
we, p ozbaw ione  są cech rytm iczności i nie poddają  
się w pływ ow i woli, n iek ied y  w szakże  chorzy są  
w stanie  przy pom ocy p ew n y ch  intuicyjnie w y ­
pracow anych przez nich ruchów dow oln ych  i po­
m ocniczych doprow adzić  kurcz na pew ien  czas  
do zaniku. W  ogromnej w iększości spostrzeżeń  
m ięśn ie  twarzy zostają z a o s /c z ę d z o n e  przez  
kurcz, m ow a jest normalna, brak zaburzeń  
o p u szk ow ych  i objaw ów  zajęcia układu pirami-  
dow ego. B yw ały  jednak spostrzegane przypadki  
z szeregam i objaw ów  atypow ych  - jak niepo-.ój  
twarzy ( Vi a a s ) ,  twarz stęża ła  i m askow ata  ( B e -  
d e r), zaburzenia  artykulacyjne m ow y i zaburzenia  
połykania  a r o 11 a), zaburzenia dyzartryczne (C o 1- 
1 i e r), objaw B a b i ń s k i e g o  (K 1 e i s t i H e r z). D a ­
w i d  e n k o w i Z  o ł o t »i w  a stwierdzili w 3 przypad­
kach, którenależały  do jedne) rodziny i w szystk ie  roz­
p o czę ły  się od kurczu w kończynach  d o lnych  —  
u w szystk ich  trzech chorych n ied ow ład  w szystk ich  
gałązek  nerwu tw arzow ego oraz oczopląs .  W  nie­
których przypadkach  spostrzegane b y ły  zm iany  
w oddzia ływ aniu  e lektrycznem  mięśni, jak w z m o ­
żona pobudliw ość , lub reak.cja m iotoniczna ( C l i ­
m e  n k o, B r e g m a  n, T h o m a l l a ,  M e n d e l ) .  
Plastyczne napięcie  muskulatury zazwyczaj byw a  
normalne, zaś opór rozciągow y zm niejszony. P sy ­
chika w przeciw ieństw ie  do athétose double zw yk le  
jest n ie tk n ię ta — przeciw nie zazw>czaj m am y tu do  
czyn ien ia  z n ieprzeciętnym  rozwojem inteligencji,  
jednakow oż przypadek It  z e n  k o  rozwijał s ię  na tle 
niedorozwoju p sy ch iczn eg o ,  zaś spostrzeżenie  
K l e i s t a  i H e r z a  przeb iega ło  z objaw am i p sy ­
chozy  paranoidalno-halucynacyjnej. P odczas snu 
kurcze ustępują ca łkow icie .  M a r o t t a  stw ierdził  
również, że znikają one kom pletn ie  p odczas  g łę­
bokiej narkozy, i że przy pow olnem  budzeniu się  
chorego z narkozy powracają one w tej sam ej k o­
lejności, w której w ytw arzały  się w  przeciągu ca­
łego  rozwoju choroby, co um ożliw ia  za pom ocą  
eksperym entu  z narkozą zreprodukow anie chro­
nolog icznego  rozwoju choroby. Przebieg choroby  
jest p a r  e x c e l l e n c e  postępujący. T ak  np.  
miałem  sp osobność  zbadać  w  r. b chorego, który  
jako ch łop iec  14-letni stanow ił drugi przypadek  
w  pracy ogłoszonej w 1911 r., w spóln ie  z F 1 a- 
t a u e m i który w ted y  w yk azyw ał tylko n ie z n a c z ­
ne objaw y kurczu w koń czyn ach  górnych, ob ecn ie  
zaś ogarnięty jest generalizow anym  kurczem  tuło-
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wia, k ończyn  górnych i do lnych  z n iezm iernem  
utrudnien iem  ch od zen ia .  Jednakow oż p rop agow a­
na przez nas w  pracy pow yższej jak również przez  
O p p e n h e i m a  teza pierwotna o postępującym  

! i n ieprzerw anym  przebiegu  choroby musi w o b e c  
św ieżo  nagrom adzonego  materjału k l in icznego  u lec  
pewnej rewizji, istnieją bow iem  obserw acje  ze  
znaczn em i remisjami w przebiegu (M a a s), zaś 
M a r o 1 1 a og ło s i ł  obserwacje, w których obraz  
klin iczny b y ł stacjonarny a naw et u legał regresji, 
z tego  w ięc w zg lędu  rokow anie  nic z a w sz e  musi  
być b e zw zg lęd n ie  n iepom yślne .

Z  b ieg iem  czasu i bardziej dok ład n em  pozna  
niem charakteru k lin icznego  cierpienia  tego o k a ­
zało się, że sym ptom atologja  jego n iezaw sze  b y w a  
pełna, że istnieją postaci częśc io w e , a y p o w e  i mono-  
sym p tom atyczn e . I^rzedewszystkiem W e c h s l e r  
i B r o c k  wykazali na znacznym  materjale w łasnym ,  
że  obok zwykłej postaci tej choroby, która w y k a ­
zuje typ h i p e r k i n e t y c z n  o-d y s t o n i c z n y  
istnieje m odyfikacja  k lin iczna o fizjonomji a k i n e- 
t y c z n o-h i p e r t o n i c z n e j ,  w yk azu jąc  i c a ły  s z e ­
reg warjantów i fragm entów  od p ow iadających  t .zw .  
d e c e r e b r a t e  r i g i d i t y  ( S c h e r i n g t o n  W i l ­
s o n )  i że m iędzy  d w iem a  temi odm ianam i istn ieć  
m ogą najróżnorodniejsze typy  przejśc iow e. C r o u -  
z o n ,  T h é v e n a r d  i G i l b e r t - D r e y f u s  opisali  
typ h i p o t o n i c z n y ,  zaś  C h i a r i  typ p o ł o w i ­
c z y  kurczu torsyjnego. W i m m e r  opisa ł specja lną  
odm ianę  tej choroby, w której zjaw iska  kurczow e  
w ystępują  w postaci w yraźnie  n a p a d o w e j ,  p o d ­
kreślając analogję  tych zjawisk do w yodrębn ionej  

1 przezem nie  p a d a c z k i  p o z a p i r a m i d o w e j .  
i  W reszcie dają się spostrzec w p iśm ien n ic tw ie  obser­

wacje f r a g m e n t a r y c z n e  o specjalnej lokalizacji  
| konstelacji kurczowo-torsyjnej. Mam tu na m yśli  

j  w pierw szym  rzędzie  typ m i e d n i c o w y  kurczu  
| torsyjnego o p isy w a n y  przez autorów am erykańskich  
i ( J e l i f f e  F r a e n k e l ,  C o l l i e r )  ze sk ręcen iem  spi-  
| ralnem dolnego  odcinka kręgosłupa i przem ieszcza-  
I niem  m iedn icy  (t o r t i p e l v i s )  oraz typ górny ogar- 
J niający przew ażn ie  lub w y łą czn ie  m uskulaturę szyi  
i i o d p ow iad ający  obrazowi t.zw. torticollis spasłica. O tóż  

C a s s i r e r  b y ł  p ierw szy , który w  1922 r. w  dw uch  
przypadkach , z których jeden  b ad an y  b y ł pośm iert­
nie, w yk aza ł że t. zw torticollis spastica  m oże być  
tylko e p izo d em  w przebiegu k lin icznym  p o stęp u ją ­
cego  kurczu torsyjnego, zaś późn iejsze  spostrzeżenia  
E w a l d a ,  M a l i v y ,  N a v a r r o  i innych potw ier­
dziły  jego pogląd. Moje o so b is te  obserw acje  przem a­
wiają nadto za tem, ż e  torticollis spastica  s tanow ić  m oże  
nietylko fragment lub ep izod  w  rozwoju kurczu 
torsyjnego, ale w y p e łn ia ć  niem al ca łkow ic ie  jego  

| obraz kliniczny, za czem  przem aw ia  zu p e łn ie  id e n ­
tyczn y  charakter hiperkinezy.

! A le  na tem nie kończy się  zakres k lin iczny
! przejaw ów  kurczu torsyjnego. M ianow icie  olbrzy  
| mi a ep idem ja n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  m ó z g u  
[ (encephalitis epidemica s. lełhargica) która poraź p ierw szy  

naw iedziła  w  latach 1918 i 1919 kraje starego i n o­
w ego  lądu, p om ięd zy  l icznem i sw em i z jaw iskam i  
rezydualnem i i n astęp czem i u w id oczn iła  również  
zesp o ły  k lin iczne najzupełniej zb liżone  do  postę-  

I pującego  kurczu torsyjnego. W  ten sp o só b  poraź  
pierw szy  w y p ły n ę ło  na w id ow n ię  zagad n ien ie  kur­
czu torsyjnego o b j a w o w e g o  w odróżnieniu  od  

j kurczu torsyjnego i d j o p a ' y c z n e g o ,  o którym
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b y ła  m ow a poprzednio . O k aza ło  się  jednak, że  
nagm inne  zap a len ie  m ózgu, nie jest jed yn em  p o d ­
łożem , z którego w yrastać  m oże  struktura klin iczna  
p ostęp u jącego  kurczu torsyjnego, ale że m oże  w y ­
stę p o w a ć  on w sposób  ob jaw ow y  również i przy  
in n ych  sprawach natury w rodzonej lub nabytej 
oraz ostrej i przew lekłej .

Jedną z postac i  takich jest objaw ow y roz­
wój zesp o łu  kurczu torsyjnego na podłożu  s t a r ­
c z y c h  z m i a n  m ó z g o w i a .  Podaję tu dokładny  
opis dwu tego rodzaju przypadków , z których jeden  
rozw inął się  w sposób  ostry, drugi zaś w  sposób  prze­
w lek ły  i dla których nie zna laz łem  żadnej analogji  
w ca łk ow item  d o s tęp n em  mi p iśm iennictw ie .

P r z y p a d e k  I.
P r z y p a d e k  t e n  d o ty c z y  69 - le tn ie j  k o b ie ty ,  k tó re j  o b e c n a  

c h o r o b a  r o z p o c z ę ł a  się  w c z e r w c u  1921 r. N ie p o s t r z e ż e n ie  b e z  
ż a d n e j  w i d o c z n e j  p r z y c z y n y  r o z p o c z ę ł o  się  „ t r z ę s i e n i e “ czyli r u ­
c h y  m i m o w o ln e  w  o k o l ic y  d o ln y c h  o d c i n k ó w  k la tk i  p iersiowej*  
b r z u c h a  i g r z b i e to w e j  c z ę ś c i  k r ę g o s ł u p a .  R u c h y  te p o c z ą t k o w o  
n i e z n a c z n e  —  i w i d o c z n e  d la  o to c z e n ia  ty lk o  p o  r o z e b r a n i u  się 
p a c j e n tk i  —  n ie  d o k u c z a ły  jej  z r a z u  z u p e łn ie ,  ple z b ie g ie m  c z a ­
su w z m a g a ł y  się  Ja k i  r z a s  u p ły n ą ł ,  l i cząc  o d  p o c z ą tk u  c h o r o b y  
aż  d o  n a jw y ż s z e g o  n a p ię c i a  r o z w o ju  ty ch  r u c h ó w  — t ru d n o  jes t  
u s ta l ić ;  w  k a ż d y m  ra z ie  w  p r z e b i e g u  p i e r w s z y c h  3 —  4 t y g o d n i  
c h o r o b y  n a t ę ż e n ie  r u c h ó w  ty ch  w z m a g a ł o  się , n a s t ę p n ie  z a ś  p o  
za  n i e z n a c z n e m i  w a h a n i a m i  p o z o s t a w a ł o  d o  c h w i l i  o b e c n e j  n a  
j e d n e j  w y s o k o ś c i .  N a  w y s o k o ś c i  ro z w o ju  r u c h y  te ,  ja k  m ó w i  
p a c j e n tk a ,  ta k  b a r d z o  ją „ m ę c z y ły  “, że  n ie  m o g ł a  p r a c o w a ć ,  s t r a ­
c i ła  a p e ty t ,  z w y s i łk i e m  c h o d z i ł a  i z t r u d n o ś c i ą  z a s y p ia ł a .  W z m a ­
ga n iu  s ię  in t e n s y w n o ś c i  t y c h  r u c h ó w ,  an i  ich  w z g lę d n e m u  z w a l ­
n ia n iu  n ie  t o w a r z y s z y ły  ż a d n e  p r z y c z y n y  z e w n ę t r z n e  an i  w a h a ­
nia  n a s t ro ju  i u s p o s o b i e n i a .  J e d y n ie  w p ł y w a ł  n a  nie  sen ,  p o d ­
c z a s  k t ó r e g o  z a w s z e  z n ik a ły  z u p e łn i e .  W  in n y ch  t e r y to r j a c h  
m ię ś n io w y c h  ru c h ó w  m i m o w o ln y c h  c h o r a  d o t ą d  n ie  zauw ażyła*  
P o  za  r u c h a m i  m im o w o ln e m i  p a c j e n t k a  u s k a rż a  się  o d  cz a s u  do  
c z a s u  na  b ó le  w  o k o l ic y  p r z e d n ie j  p o w ie r z c h n i  p r z e d r a m io n  o raz  
w l e w y m  b o k u .  P a c j e n t k a  p o c h o d z i  z ro d z in y  z d ro w e j ,  n ie o b a r -  
cz o n e j  p o d  w z g l ę d e m  n e u r o p a ty c z n y m .  W  12 ro k u  ży c ia  p r z e ­
c h o d z i ł a  z a p a l e n i e  p łu c ,  p r z e d  3 la ty  o p e r a c j j  p r z e p u k l in y  p a c h ­
w in o w e j .  W  s ty c z u iu  1921 r. z a p a d ł a  na  b ó le  w  o k o l ic y  s t a w ó w  
i  p o d n i e s i e n i e m  c ie p ło ty ,  k tó r e  t r w a ły  k ilka  t y g o d n i ,  i k tó r e  l e ­
k a r z e  o k reś l i l i  j a k o  o s t ry  r e u m a ty z m  s t a w o w y .  M a  3 z d r o w y c h  
dz iec i ,  p o r o n i e ń  n ie  b y ło

B a d a n i e  o b j e k t y w n e  s t w i e r d z a  n i e z n a c z n e  r o z s z e ­
rzen ie  s e r c a  w  o b u  k ie r u n k a c h ,  to n y  g łu c h e ,  t ę tn o  p r z y ś p i e s z o n e  
i z m ie n n e .  P r a w a  j a m a  n a d o b o j c z y k o w a  z a p a d n ię t a ,  o d d e c h  
z a o s t r z o n y  z c h a r a k t e r e m  d ź w ię c z n y m ,  n i e z n a c z n e  s t ę p ie n ie  w o k o ­
licy d o ln y c h  o d c in k ó w  l e w e g o  p ł u c a  z ty łu  z o s ł a b ie n ie m  o d ­
g ło s u  o d d e c h o w e g o .  W y b i t n e  s k r z y w ie n ie  k r ę g o s ł u p a  ty lne  
i b o c z n e  w  oko l icy  g ó rne j  g r z b ie to w e j ,  w y p u k ło ś c i ą  z w ró c o n e  
na p r a w o .

Ź r e n i c e  r ó w n e ,  o d d z i a ł y w a n i e  na  ś w ia t ło  i p r z y s to s o w a n ie  
d o b r e .  D n o  o czu  n o r m a ln e  B rak  j a k ic h k o lw ie k  a s y m e t r j i  t w a ­
rzy, k tó r a  m a  w y r a z  n i e c o  c ie rp ią c y ,  a le  ż y w y  i z u p e łn i e  n ie m a -  
s k o w a ty .  M im ik a  tw a r z y  z a c h o w a n a  B rak  o b j a w ó w  o p u s z k o ­
w y c h :  ż u c ie ,  p o ły k a n ie ,  m o w a  n ie  w y k a z u je  zm ia n .

S i ła  m i ę ś i i o w a  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  i d o ln y c h  z a c h o ­
w a n a .  O d r u c h y  ś c i ę g n o w e  u m ia r k o w a n ie  ż y w e ,  o b u s t r o n n ie  j e d ­
n a k o w e ,  s k ó rn e  z a c h o w a n e ,  p o d e s z w o w e  n o rm a ln e .  C z u c ie  nie 
w y k a z u je  zm ian .

R u c h y  m i m o w o l n e .  Już  w  p o z y c j i  le ż ą c e j  w id o c z n e  
są  p r a w ie  s t a łe  r u c h y  m im o w o ln e  w  o b r ę b i e  p o d ż e b r z y  i j am y  
b rz u sz n e j ;  r u c h y  te  są  p o w o ln e ,  z ja w ia ją  się  z p r z e r w a m i  i n a s i ­
le n ia m i  i p r z y p o m in a ją  r u c h y  d r a p a n i a  się  b e z  p o m o c y  rąk. J e ­
że l i  c h o r a  u s ią d z ie ,  a  z w ła s z c z a  w  p o z y c j i  s to ją c e j  ru c h y  te  n a ­
s i la ją  s ię  w  z n a c z n y  s p o s ó b  —  i w t e d y  w id a ć ,  że  c h a r a k t e r  ich

! zb l iża  się  d o  ru c h ó w ,  k tó r e  s p o s t r z e g a m y  w  p r z e b ie g u  lorticolłis. 
! R u c h a m i  t e m i  o g a r n ię ta  jes t  p r a w i e  s ta le  o k o l ic a  p o d ż e b r z y  
| w ra z  z d o ln e m i  o d c in k a m i  k la tk i  p ie r s io w e j ,  o k o l ic a  b r z u c h a  
; i m ie d n ic y ,  ś r o d k o w a  g r z b i e to w a  c zęś ć  k r ę g o s ł u p a  o raz  o k o l ic a  

k ą ta  l ew e j  ł o p a tk i .  N a jb a rd z ie j  s t a ła  i c h a r a k te r y s ty c z n a  jes t  
! k o n s te la c ja  i k o le jn o ś ć  ty ch  ru c h ó w  w  o b r ę b i e  j a m y  b rzu szn e j :  
j  efek t  r u c h o w y  s p r o w a d z a  się tu p r a w ie  s ta le  d o  ru c h ó w  o b r o ­

to w y c h  d o o k o ł a  osi p r o s t o p a d ł e j  d o  tu ło w ia ;  w  m o m e n t a c h  w i ę k ­
s z e g o  n a t ę ż e n ia  ty ch  r u c h ó w  p r z y p o m in a j ą  one ,  o g a rn ia ją c  rów -  

! n ież  m ie d n ic ę  t. zw. „ s p a s m e s  c y n i q u e s “ (G  a d e t  i G a s s i -  
c o u r t )  lub  t. zw. , d a n s e  d u  v e n t r e “ , a le  o d  o b j a w ó w  ty c h  s p o ­
s t r z e g a n y c h  w  p r z e b ie g u  p l ą s a w ic y  i w  n a s t ę p s tw ie  n a g m in n e g o  
ś p i ą c z k o w e g o  z a p a le n i a  m ó z g u  o d r ó ż n ia  je  w z g lę d n ie  p o w o ln y  
c h a ra k te r ,  b r a k  g w a ł to w n o ś c i  k u rc z u  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  z u p e ł ­
n a  s t e r e o ty p o w o ś ć .

O d  czasu  d o  cz a s u  ru c h y  te p r z e r y w a n e  b y w a ją  p rz e z  
j  d łu ż s z y  k u r c z ,  k tó ry  u n i e r u c h a m ia  m ię śn ie  p o w ł o k  b rzu sz n y c h :  

s ta ją  się o n e  w te d y  tw a r d e  ja k  d e s k a  —  i c h o r a  u s k a rż a  się  na  
| silny b ó l  w  oko l icy  p ę p k o w e j  i w fossae illacae. N a jc z ę śc ie j  k u rcz  
! te n  lo k a l izu je  się  w  o k o l icy  p r a w e g o  p o d ż e b r z a .  w  k tó ie j  wy- 
! tw a r z a  się  r y n i e n k o w a te  z a g łę b i e n i e  i w  k tó re j  r ó w n ie ż  w y s t ę ­

p u je  si lny ból. C z a s e m  z d a r z a  się  tak ,  że kurcz ,  r o z p o c z y n a ją c  
s ;ę  o d  o k o l ic y  p r a w e g o  p o d ż e b r z a ,  p i z e c h o d z i  s to p n io w o  ku d o ­
ło w i ,  i n a  l e w o  — i w te d y  p o w s ta j e  z ja w is k o  z b l iż o n e  d o  t. 
zw. „ ku rczu  r u c h o m e g o “* (spasmus mobilis). O b j a w  „ k u rczu  ru c h o -  

; m e g o “ w y ra ż o n y  je s t  j e d n a k  d a l e k o  w y b i tn ie j  w o k o l icy  d o ln e g o  
k ą ta  l ew e j  ł o p a t k i  o r a z  g r z b ie to w e j  c zęś c i  k r ę g o s łu p a ,  k tó ra  
sk r ę c a  się  sp i ra ln ie  k o ło  sw e j  osi , p r z e g in a  ku p r z o d o w i ,  
ku  ty ło w i ,  a z w ła s z c z a  w b o k ,  o d  czasu  d o  c z a s u  t ę ż e j ą ­
cej w je d n e j  p o z y c j i .  P o d c z a s  ty c h  w s z y s tk ic h  r u c h ó w  d o z n a je  
c h o ra  u c z u c ia  b o le s n e g o  ś c i ą g a n i a  w k r ę g o s łu p i e  i w okoli-  

i cy  l e w e g o  b o k u .  Z d a j e  się n ie  u le g a ć  ż a d n e j  w ą tp l iw o ś c i ,  że  
w  r u c h a c h  ty c h  b i e r z e  cz y n n y  u d z ia ł  r ó w n ie ż  i p r z e p o n a  
b r z u s z n a ,  k tó r a  w y p y c h a n a  b y w a  p rz e z  k u rc z  n a  k ró tk i  c zas  
ku  gó rze ,  co  p o w o d u j e  g ło ś n e  i p r z e d łu ż o n e  ru c h y  w y d e c h o w e ,  
n ie r e g u la rn y  o d d e c h  o ra z  su b j e k ty w n e  u c z u c ie  d u sz n o śc i .

W s z y s tk ie  ru c h y  p o w y ż s z e ,  k tó ry c h  t e m p o  je s t  u m ia r k o ­
w a n e  i a m p l i tu d a  d o ś ć  z n a c z n a ,  u l e g a ją  co  p e w i e n  c z a s  n a s i l e ­
niu w  te n  s p o s ó b ,  że a m p l i t u d a  r u c h ó w  się  zm n ie jsz a ,  a t e m p o  
z n a c z n ie  p o w i ę k s z a  —  i w te d y  p o w s ta j e  w  o k r e ś lo n e m  te ry to r -  
jum ja m y  b rzu szn e j  co ś  w ro d z a ju  p rz y k u rc z e n ia ,  n a  k tó r e g o  tle 
ro-:grywa się  s z e re g  d ro b n y c h  i sz y b k ic h  r u c h ó w  m im o w o ln y c h
0 c h a r a k t e r z e  w y ra ź n ie  sp a z m o d y c z n y m :  z ja w is k o  to p r z y p o m in a  
t. zw. „ C o n tr a c tu r e  f r é m is s a n t e “, k tó re  s p o s t r z e g a m y  w  p o ł o w i ­
czych  k u r c z a c h  tw a rz y  (M e i g e) .

N a jb a rd z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n a  je s t  r e a k c j a  p a c je n tk i  na  
w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  k o n s te la c je  h ip e rk in e ty c z n e :  p o m im o  tego .  
że  ruchy  te  n ig d y  n ie  u le g a ją  g e n e ra l i z a c j i ,  że  n a t ę ż e n ie  ich  nie 
je s t  g w a ł t o w n e ,  i że  n ig d y  n ie  p r z e c h o d z ą  n a  k o ń c z y n y  —  u d e ­
rza  w y ra z  c ie ip i e n i a  na  tw a rz y  c h o r e j  o ra z  w y c z e rp a n ie ,  jak ie  
p o w o d u ją .  C h o r a  s a m a  p o d n o s i ,  że  m ę c z y  się  b a r d z o  i wy- 

[ c z e rp u je  z p o w o d u  ty c h  ru c h ó w ,  k tó re  t rw a ją  p r a w ie  c iąg le ,  k t ó ­
ry ch  n ie  m o ż e  o p a n o w a ć  an i  s i łą  w o l i  an i  ż a d n e m i  in n e m i  s p o ­
so b a m i ,  k tó r e  u s p a k a j a j ą  się  w y ra ź n ie  p o d c z a s  l e ż e n ia  a z n ik a ją  
z u p e łn i e  ty lk o  p o d c z a s  snu.

N a o g ó ł  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  że  w s z y s tk ie  o p i s a n e  z e s p o ły  
i r u c h o w e  c e c h u je  p e w n a  m o n o to n ja  a n a w e t  s t e r e o t y p o w o ś ć  o raz  
j p o w o ln y  w z g lę d n ie  c h a r a k t e r  k u rczu :  z r z a d k a  ty lko  na  t e m  tle 

j e d n o s ta jn e m  p o w s ta j e  g w a ł to w n ie j s z y  r z u t o w y  sk u rc z  m ię ś ­
n io w y ,  k tó ry  s p r a w i a  w r a ż e n ie  s p r ę ż y n o w e .

P o d c z a s  d ł u g o t r w a ł e j  k i lk o le tn ie j  s t a łe j  o b s e rw a c j i  p a c j e n t ­
ki  s p o s t r z e g a ł e m  ty lko  p e w n e  w a h a n i a  w  n a t ę ż e n iu  r u c h ó w  m i ­
m o w o ln y c h ,  a le  ż a d n e j  z a s a d n ic z e j  z m ia n y  w  s ta n ie  c h o r o b o w y m .  
W s p o m n ia n e  ru c h y  n ie  p r z e k r a c z a ły  t e ry te r ju m  ja m y  b rz u sz n e j
1 k r ę g o s łu p a  i n ie  p r z e n io s ły  się n ig d y  n a  m ię śn ie  tw a rz y ,  szyi  
an i  k o ń czy n .  N ig d y  r ó w n ie ż  nie  u d a ł o  mi się  s p o s t r z e c  u c h o ­
rej j a k i c h k o lw ie k  ru c h ó w  w s p ó łc z y n n y c h .  N ie z n a c z n y m  n as i lę
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n io m  i r e m is jo m  w  p r z e b ie g u  n ie  to w a r z y s z y ły  n ig d y  ja k ie ś  w a ­
runk i  z e w n ę t r z n e  lub  e m o c jo n a ln e ,  a  w sz e lk i  w p ł y w  p s y c h o te r a -  
p j i  o k a z a ł  się a b s o lu tn ie  b e z o w o c n y .  J e d y n y  e fek t ,  jak i  u d a ­
w a ło  s ię  o s ią g n ą ć ,  to  b y ła  p e w n a  — z r e s z tą  p r z e m i j a j ą c a  u lg a  
w  r u c h a c h  m im o w o ln y c h  p o  z a s t rz y k n ię c iu  s k o p o la m in y .

Z a c h o w a n i e  się  p s y c h i c z n e  p a c j e n tk i  o d  c z a s u  c h o ­
r o b y  n ie  u le g ło  w y r a ź n e j  z m ian ie ,  o b j e k ty w n ie  j e d n a k  s tw ie rd z a  
się  w y r a ź n y  u p a d e k  p a m ię c i .

R o z p o z n a n i e  w  p r z y p a d k u  n in ie jsz y m  u w z g lę d n ić  się 
m u s i  c a ły  sz e re g  m oż l iw ośc i .  — P rz e c iw k o  h is te r j i  p r z e m a w i a  p o ­
w o ln y  ro zw ó j  c h o ro b y ,  d łu g o t r w a ł o ś ć  o b j a w ó w  b e z  z m ia n  z a s a d ­
n iczy ch ,  m o n o to n ja  i s t e r e o t y p o w o ś ć  o b r a z u  k l in ic z n e g o  o raz  a b ­
s o lu tn a  n i e p o d a t n o ś ć  n a  w s z e lk ie  w p ł y w y  p s y c h ic z n e .  P r z e c i w ­
k o  r o z p o z n a n iu  p lą s a w ic y  p r z e m a w i a  l o k a l iz a c ja  w y ł a ­
d o w a ń  h ip e rk in e ty c z n y c h ,  k tó r e  n ie  p r z e c h o d z i ły  n ig d y  n a  
tw a rz  an i  k o ń c z y n y ,  ich  c h a r a k t e r  p o w o ln y ,  ich  s t e r e o t y p o w o ś ć ,  
ich  p r z e tw a r z a n ie  w  ku rcz  r u c h o m y ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  d ł u ­
g o t r w a ło ś ć  b e z  j a k ie jk o lw ie k  z a s a d n ic z e j  p o p r a w y .  N a jw a ż n ie j ­
sze  j e d n a k  je s t  o d g r a n ic z e n ie  z e s p o łu  r u c h o w e g o  w  n in ie jszy m  
p r z y p a d k u  o d  o b j a w ó w  re z y d u a ln y c h  n a g m in n e g o  z a p a l e n i a  m ó z ­
gu, k tó r e  p o w o d o w a ć  m o g ą  o b r a z y  z u p e łn i e  zb l iżo n e .  T u ta j  
j e d n a k  r o s t r z y g a ć  m u s z ą  w y w ia d y ,  k tó r e  w s k a z u ją  n a  to ,  że  s p r a ­
w a  r o z w in ę ła  się  z u p e łn i e  a u to n o m ic z n ie  b e z  j a k i c h k o lw ie k  o b ­
ja w ó w  u p r z e d n ic h  w  o k re s ie ,  k ie d y  n ie  b y ły  s p o s t r z e g a n e  n a w e t

s p o r a d y c z n e  p r z y p a d k i  t e g o  c i e r p i e n i a  ( c z e r w ie c  1921 r.).  S a m  
z a ś  c h a r a k t e r  r u c h ó w  m i m o w o ln y c h  w  p r z y p a d k u  n a s z y m  o ty p ie  
p o w o ln y m ,  ś c ią g a ją c y m ,  sk rę c a ją c y m ,  p r z e c h o d z ą c y m  w ku rc z  
r u c h o m y  i d a j ą c y c h  n a s i le n ia  w  p o s t a c i  t. zw . „ p r z y k u r c z e n ia  
d r ż ą c e g o “ —  zb l iż a  je  d o  z e s p o ł u  ru c h o m e g o ,  k tó r y  s p o s t r z e g a -  
ny  b y ł  o d d a w n a  i o z n a c z a n y  n a z w ą  torticołlis, w  o s t a tn i c h  za ś  
c z a s a c h  u z u p e ł n i o n y  n a z w ą  tortipelois ( J e l i f f e  —  F r a e n k e l )  
a  k tó ry  w  p o s t a c i  g e n e r a l i z o w a n e j  o d p o w i a d a  o b r a z o w i  k l i ­
n i c z n e m u  p o s t ę p u j ą c e g o  k u r c z u  t o r e y j n e g o  ( F l a -  
t a  u —  S t e r l i n  g), wzg!. z n i e k s z t a ł c a j ą c e j  d y s -  
t o n j i  m i ę ś n i o w e j  ( O  p p e n h e i  m).

N ie  w y m a g a  to  b l i ż s z e g o  u z a s a d n ie n ia ,  że  p o d ł o ż e  o s t ry c h  
o b j a w ó w  h ip e r k in e ty c z n y c h  n a tu ry  w y r a ź n ie  p o z a p i r a m i d o w e j  
je s t  o rg a n ic z n e  — ta k  j a k  w e d ł u g  w s p ó łc z e s n e g o  u ję c ia  s p r a ­
w y  za  c ie r p i e n i e  o r g a n ic z n e  u z n a ć  n a l e ż y  r ó w n ie ż  torticołlis. 
T h o  m a i l a  b y ł  p ie r w s z y ,  k tó ry  ó w  o r g a n ic z n y  c h a r a k t e r  c i e r p i e n i a  
s tw ie rd z i ł  w  p r z y p a d k u  p o s t ę p u ją c e g o  k u rc z u  t o r s y jn e g o  n a tu ry  
id jo p a ty c z n e j  ( z m ia n y  ro z m ię k c z y n o w e  w  putam en). W  p r z y p a d ­
ku n in ie jsz y m  c h a r a k t e r  z e s p o ł u  t o r s y jn e g o  j e s t  w e d ł u g  w s z e l ­
k ieg o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  o b j a w o w y  i w t ó r n y — u z a le ż n io n y  
o d  z m ia n  s ta r c z y c h  b ą d ź  w  n a c z y n ia c h  w ie lk ic h  j ą d e r  p o d -  
s t a w n y c h ,  b ą d ź  w  sa m e j  s t r u k tu r z e  t y c h  ją d e r .

( D o k .  nas t . )

Z klinik, szpitali i pracowni.

( Z  I-go O ddziału wewn. Szpitala W olskiego w W arszawie) . 

(K ie ro w n ik :  Dr. A .  L A N D A U ) .

B adan ia  n ad  rozm ieszczeniem  ch lo ru  we 
krw i i n ad  za leżnością  tego  z jaw iska  od 

stanu  rów now agi kw asow o-zasadow ej.

P o d a l i

A n a s t a z y  L A N D A U ,  Je rz y  G L A S S  i St.  K A M IN E R  ( W a r s z a w a )  

( C i ą g  d a ls z y  —  p. Nr. 1 1).

P a to lo g ic z n e  ro z m ie sz cze n ie  ch lo ru  w e k rw i.

O  ile poziom  chloru w e  krwi u ludzi zdrow ych  
od zn acza ł się  w ie lką  sta łośc ią  i w y k a zy w a ł,  jak to 
w yn ik a  z liczb, pod an ych  wyżej, bardzo n iezn acz­
ne w ah a n ia  (stęż. chloru w  osoczu  +  3%, stęż.  
chloru w krwinkach +  7% °d  liczb przeciętnych),  
to skala  w ah ań  p ato log iczn ych  chloru jest bardzo  
rozległa.

Badania, w y k o n a n e  w  37 przyp. pato log icz­
nych, da ły  nam  liczby , które w skazują  na rozległość  
w ahań  pato log icznych  w rozm ieszczeniu  chloru w e  
krwi. Są  one następujące:

Skala  wahań stęż. chloru w osoczu: — od
2.59 do 3.80 gr. ( + 9 %  i — 26% od liczb  przeciętnych).  

Skala  w ahań  stęż. chloru w e  krwi całkowitej:—
od 1.99 do 3.55 gr. na litr. (- |-  23% 1 — 31 % od
liczb przeciętnych).

Skala  w ahań  stęż. chloru w  krwinkach: — od 
1.17 do 2.37 gr. na litr. (-f- 31% i — 35% od
liczb przeciętnych).

Skala  w ah ań  w sk aźn ik a  chlorow ego krwinek:— 
od 0,39 do 0.74. (-j- 44% i —  25% od liczb  prze­
ciętnych).

Skala w ahań  zasobu zasad  w  osoczu:— od 10.1 
do 76,8 obj. C 0 3%.

Z  liczb tych w ynika, że  rozleg łość  w ah a ń  p o­
ziom u chloru w krw inkach  oraz skala  w ahań  w sk a ­
źnika  chlorow ego jest prawie dwukrotnie  w iększa ,  
niż rozpiętość w ah ań  zaw artości chloru w  osoczu.  
Sąd z ić  należy , że  o so cze  w rów n ow ad ze  chlorowej  
m a raczej znaczen ie  czynn ika  sta tycznego , p o d ­
czas gdy krwinki są jakby e lem en tem  k inetycznym ,  
w ie lc e  aktyw nym . D o spraw y tej pow rócim y jesz ­
cze, gd y  om aw iać b ęd z ie m y  d on ios łość  ozn aczan ia  
stężen ia  chloru w  krwinkach i ich w skaźnika  c h lo ­
rowego dla  o cen y  stan ów  k w asicow ych .

R o zm ieszc zen ie  ch lo ru  w e k rw i w  c h o ro b a c h  
n e re k .

Poziom  chloremji w  chorobach  nerek  za leży  
od  bardzo wielu czynn ików . U sz k o d z e n ie  nerek  
i zw ią za n e  z tem zaburzenia  w  w ydalan iu  chloru  
z ustroju, zm ian y  tkankow e, polegające  czy to na  
stanie zak w aszen ia  koloidów ( F i s c h e r ,  M i c h a l ­
s k i ,  D ą b r o w s k a ) ,  c z y  na w zm ożonej konsoli­
dacji drobiny b iałkow ej, zw ięk szen iu  ilości g lobu­
lin (L a n d s b e r g29), dalej zaburzenia  w  krążeniu  
i w reszc ie  stan rów now agi kwasowo-zasadovrej hu- 
moralnej oraz u szk od zen ie  gospodarki w odnej ust­
roju — w szystk ie  te czynniki, sum ując się, w p ły ­
w ają  na pow ik łan ie  obrazu rozm ieszczen ia  chloru  
w e krwi.

O zn aczen ie  rozm ieszczen ia  chloru m ięd zy  
krwinkami i o soczem  łączn ie  z określen iem  zasobu

2fl) M. L a n d s b e r g ,  a r t y k u ł  w  z b io rz e  p r a c  z z a k r e s u  
P a t .  W e w n . ,  w y d a n e m  p r z e z  K. R z ę tk o w s k ie g o ,
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zasad  osocza  p ozw ala  już rzucić p ew n e  światło  na 
jed en  z tych  m ech an izm ów , a m ianowicie , na za­
leżność  regulacji chlorowej od stanu rów now agi  
k w asow o-zasadow ej,  co wraz z innem i badaniam i po-  
m ocn iczem i (ozn aczan iem  azotemji, bia łka w su­
rowicy i t. d.) um ożliw ia  pew ien  w gląd  w  te w ie l­
ce z ło żo n e  sprawy.

Badania nasze  obejm ują 1 1 przypadków  s c h o ­
rzeń nerkow ych . Były to w szy stk o  sprawy, prze­
b iegające  bez  obrzęków; u łatw ia ło  nam to w ie lce  
o cen ę  przyczyn, od których za leżne  b y ły  zaburze­
nia w rozm ieszczen iu  chloru w e  krwi.

Przypadki nasze  p o d z ie l im y  na dw ie  grupy: 
1) Przypadki, przeb iegające  bez  azotemji i k w a si­
cy  i 2) Przypadki, przebiegające  z azotem ją  lub 
kw asicą.

P r z y p a d k i  b e z  a z o t e m j i  i k w a s i c y  
Z b a d a n o  5 chorych. W yn ik i podane są  w tablicy  
III-ej, (przyp. Nr. 16, 18, 17, 19, 21). W szy s tk ie  te 
przypadki nie w ykazują  zn aczn iejszych  o d ch y leń  
od normy.

U  dw u chorych  z rozpoznaniem  hypertensio  
maligna, nephrosclerosis incipiens (Nr. 17 i 19) nie  
stw ierdzono  praw ie żad n ych  zaburzeń w  rozm iesz­
czen iu  chloru w e  krwi. W  jednym  z nich otrzy­
m ano l iczb y  praw idłow e, w  drugim zaś —  tuż po­
niżej dolnej granicy normy. Z a só b  zasad  w  o s o ­
czu i w sk aźn ik  chlorowy krw inek b y ły  prawidłowe.

Przyp. Nr. 21 (nephrosis c. nephrosclerosi incipien­
te) w yk azu je  także zu p e łn ie  norm alne stosunki.

Z b a d a n o  dalej przyp. Nr. 18 (glomerulo-nephritis 
chronica c. nephrosi). S tw ierdzono  tu n iezn aczn ego  
stopnia  h ipa lbum in em ję  (6.47 gr. b ia łka  w osoczu °/o) 
oraz zm niejszen ie  zaw artości chloru w  osoczu (3.23  
grama na litr) i w e  krwi ca łkow itej  (2.59 gr. na 
litr). Są to jak w iad om o, zm iany  charakterystycz­
ne dla nerczyc . Ł adunek  ch lorow y i w skaźn ik  
krwinek, zarów no jak zasób  zasad osocza, b y ły  tu 
natom iast zupełn ie  praw idłow e.

O statn i w reszc ie  p rzypadek  z tej grupy Nr. 16 
(Strictura urethrae; nephrosclerosis incipiens. D iabetes

insipidus) także nie w ykazuje  żadnych  o d ch y leń  od  
normy, (m in im alne ob n iżen ie  stężen ia  chloru  
w krw inkach znajduje się je szcze  w  granicach  
błędu).

P r z y p a d k i  a z o t e m i c z n e  i k w a s i c o *  
! w e  w ykazują natom iast w ie lce  charakterystyczne  
i  przesunięcia  ch lorow e m iędzy  o so czem  i krwinkami  

oraz zaburzenia  w poziom ie  chloremji.
P o d a n e  są one w  tablicy  III-ej (Nr. 11, 12, 13, 

I 14, 15 i 20). Są to przypadki bądź marskości za- 
j  nikowej, bądź p rzew lek łego  zapalenia  nere k. O d p o ­

wiadają one pojęciu francuskiemu „nephrites ure- 
m ig e n e s”. W e  w szystk ich  przypadkach  tych w y ­
niki badań  czy n n o śc io w y ch  nerek (próba w odna,  
sucha, fenol-sulfo-ftaleinowa) w sk a z y w a ły  na znacz-  

| ny stopień u szk od zen ia  nerek, a k lin icznie m ieliśm y  
j do czyn ien ia  z objawam i m oczniczem i. Poziom  
j m oczn ika  w  osoczu w ah a ł się tu od 0,6 do 2,1 gr. 

na litr, poziom  kw asu  m o c z o w e g o  — od 57 do 138 
mgr. na litr, zawartość kreatyniny  w yn osiła  od 35 
do 81 mgr. na litr.

Z  6-ciu tych p rzyp ad k ów  w 5-ciu stw ierdzono  
stan kw asicow y . Ś w ia d c z y ł  o tem zm niejszony  
nieraz bardzo zn aczn ie  zasób  zasad w  osoczu. Dla  
ilustracji podajem y tu krótką tabliczkę:

P rzypadek

11
12
13
14
15 
20

Z a só b  zasad  

10.1
29.6
34.7
38.1
48.7
67.1

Poziom  m ocznika  

1.80 
2.10
1.60 
1.10

0.60 
1.20

O bniżen ie  zasobu zasad w osoczu  w  stanach  
m oczn iczych  jest n iem al regułą. O p isan e  ono zo ­
stało poraź p ierw szy  przez autorów am erykańskich  
( P a l  m e r a ,  H e n d e r s o n a  i P e a b o d y e g o ) .  
Spostrzeżenia  te potw ierd zon e  zosta ły  później w e

T A B L I C A  III.

R o z m ie s z c z e n ie  c h lo r u  w e  k r w i  w  c h o r o b a c h  n e r e k .

Nr. N a z w is k o R o z p o z n a n i e
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11 M. S iw . . , Nephrosclerosis maligna 10.1 32.3 3.09 3.58 2.34 0,65 1 80 131 65

12 C h .  B om . Nephrosclerosis maligna 29.9 2.80 3.20 2.37 0.74 2.10 138 81

13 S. S o ło .  . Qlomerulo-nephr, chronica 34.7 19.5 3.55 3.80 2.13 0 5 6 1.60 76

14 M. Szu .  . Nephrosclerosis chronica 38.1 26.2 3.09 3.44 1.95 0.57 1.10 86 57

15 T .  G ra .  . . Qlomerulo-nephr. ehr. cum. nephrosi ¿8.7 33.3 3.19 3.58 2.16 0.60 0.60 57 35

16 A .  A lt .  . . Nephroscler. incip. Diabetes insipidus 51.6 32,0 2.75 341 1.66 0.49 0.65 88 38

17 L. W o ls .  . Hypertensio maligna. 55.5 43.2 2.65 3.37 1.67 0.50 0.45 35 38

18 P .  Mir. . . Glomerulo-nephr. chr. c. nephrosi. 57.4 41.8 2.59 3.23 1. 7 0.54 0.20 44 26

19 M, Szw . Nephrosclerosis maligna.. 63.2 31.9 2.84 3.48 1.74 0.50 C .28 44 20

20 J. K la c .  . . Glomerulo-nephr. chronica. 67.1 43.2 2.28 3.02 1.17 0.39 1.20 78

21 B. Mil. . . Nephrosclerosis incip. Nephrosis 71.9 43.2 2.87 3.48 1.88 0.54 0.16 40
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Francji przez W e  i 11 a i G u i 11 a u m i n a 35) oraz 
przez R a t h  e r y e g o , 30) w  P o lsce  przez Ł u ­
k a s z c z y k  a .33) W e d łu g  C a s t e x a  i D e l o r e  a 31) 
istnieje ścisła  rów noleg łość  m ięd zy  stopniem  
azoternji a spadkiem  rezerwy alkalicznej. Jak to j  
w idać z tabliczki, podanej przez nas, najw yższym  
poziom om  azotemji (I. 6 —2. 1) tow arzyszy  najwię- j  

ksze  obniżen ie  zasobu zasad, ścisłej rów noleg łości | 
m ięd zy  niemi jednak niem a. T eg o  sam ego  zdania  
są S t r a u b  i M e i e r 32), W e  i 11 i L u k a s z c z y k .  
Z w rócić  tu ch cem y  u w agę  na szczegó ln ie  wielki 
sp ad ek  rezerwy alkalicznej w przyp. 11. Badanie  
to w y k o n a n e  zostało  3 dni przed śm iercią chorej. i  

Przy poziom ie  m ocznika  1.80 gr. na litr, sp ad ek  j 
zasobu zasad  w osoczu d o szed ł  do l iczby 10.1 obj. i 
C 0 2% (Badanie to w ykonane  było  dwukrotnie). j 
N ajniższą liczbę, którą w id z ia ł  L a b  b e  by ło  12.8 j  

obj. C O 2%, a autorzy a m e r y k a ń sc y —  12.0 obj. C 0 2. | 
Liczba, podana przez nas, jest jed n ą  z najniższych, i 
ogłoszonych  w p iśm iennictw ie .  j

P ow szech n ie  się przyjmuje, że  przyczyna  k w a ­
s icy  nerkowej polega  na zaburzeniu w w ydalaniu  i 
w alorów k w a so w y ch  i k w a śn y ch  fosforanów (M a r- | 
r i o t ,  H o w l a n d ,  W e i l l ,  G u i l l a u m i n )  oraz na  
n iedom odze w ytw arzania  amonjaku przez mroki ! 
( N a s h ,  B e n e d i k t ,  D e l o r e ,  R u s s e l 3 6 ) .  Ba- j  

dania B l u m a  i C a u l e r t a  oraz A  m b a r d a, j  
S c h m i d a  i A r n o v l j e v i t c h a  wprow adzają  
n ow y czynnik , który był tu dotychczas  n ied o ce ­
niany, a m ianowicie , rolę sodu i chloru w p atoge­
n ezie  k w asicy  nerkowej.

B l u m  i C a u 1 e r t37), stw ierdzając w k w asicy  
nerkowej t. zw. suchą retencję chloru w e  krwi, 
która się odznacza  hiperchlorem ją i hiponatremją,  
prz3'pisują pow staw anie  kw asicy  nadm iernem u  
w ydalan iu  przez nerki jodu sodow ego, a zatrzym a­
niu jonu chlorow ego. Prowadzić  to musi do zak łó­
cenia równowagi kw asow o-zasadow ei.  A m  b a r d 38) 
i jego w sp ó łp racow n icy  t łom aczą  sprawę tę nato­
miast w sposób  nieco  inny. N iedom oga  w ydalan ia  
walorów k w asow ych  przez chore nerki, pow oduje  
ich zatrzymanie we krwi. W  m yśl równania poda­
nego wyżej, rozkładają one NaCl osocza, uw aln ia ­
jąc HC1 i jon sodow y, który tworzy rezerwę alka­
liczną. K w as so lny  w iąże  się z b iałkam i krwi 
i tkanek, w ytw arzając k w aśn e  b iałczany. N a d ­
mierne grom adzenie  się HC1 w ośrodku o d d e c h o ­
w ym  pow od u je  h iperw enty lację  płucną; poc iąga  to 
za sobą obn iżen ie  prężności C 0 2 i w y rów n aw cze  
zm niejszen ie  zasobu  zasad  osocza , które idzie  drogą

30) R a t h e r  y,  T r o c m é  i M a r i a  —  P r e s s e  m e d .  Nr 
59, 1927.

31) D e l o r e  —  A rc h .  d. mal.  d. r e in s ,  1 avr i l ,  1925, cyt .  w g  

A m b a r d a ,
3i) cyt.  w g .  A  c h a r d. T r o u b l e s  d. é c h a n g e s  nutr . ,  M a s ­

son ,  1924.
33) Ł u k a s z c z y k .  P. A r c h .  M e d .  W e w n .  t. VI, zesz .

1, 1928.
34) L  a b b é e t  N e p v e u x ,  A c i d o s e  e t  A lc a lo s e ,  M a s ­

son ,  1928.
35)  cyt. w g. L a b  b  é.
36) cyt . L a b b é .
3| ) B l u m  i C a u l e r t ,  Bull, e t  M éd .  d a  la S o c .  M é d .  d. 

H o p .  Nr. 23. 25. 27, 1925.
3S) A m b a r d  i S c h m i d ,  P r e s s e  M e d .  21, 1928,

w ydalan ia  jonu so d o w eg o  przez nerki. Z w ię k sz o n y  
dow óz NaCl do ustroiu, pow odując  w zm ożon e  ła d o ­
w an ie  tkanek kw asem  solnym , w zm a g a  k w a sicę  
nerkową, zm niejszony  d ow óz — ją obniża. Potw ier­
dzone to zostało  obserw acją kliniczną. W id a ć  z tego, 
jak w ażny  jest udzia ł regulacji sodow o-ch lorow ej  
w pow staw aniu  k w asicy  nerkowej.

Bez w zg lęd u  na to, czy  tkankow a retencja  
chlorow a (t. zw. chloropexia) jest skutkiem  zatrzy­
m ania chloru przez chore nerki, c zy  też w yn ik iem  
sta łego  ład ow an ia  HC1 do tkanek w skutek  usta ­
w iczn eg o  rozkładania NaCl przez zatrzym ane  
w ustroju w alory k w a so w e  — oczek iw a ć  należy ,  
że k w asicom  nerkow ym  tow arzyszyć  musi tkankow a  
retencja chloru. R z e czy w iśc ie ,  B l u m  i B r o w n 39), 
a po nich A m b a r d  stwierdzili u ludzi zm arłych  
na m oczn icę  nagrom adzen ie  chloru w  szarej ko­
rze m ózgow ej,  d o ch o d zą ce  nieraz do 7-krotnie w ię ­
kszej l iczby, niż to ma m iejsce  normalnie. Jest to 
t. zw. chloropexia polioencephalia.

C iekaw ą ilustracją nadm iernego  grom ad zen ia  
się chloru w narządach  (historetencji) ,  za leżn ie  od 
niedom ogi nerkowej, jest następująca tablica, za ­
czerpnięta  z pracy A . L a n d a u a  i T.  W i l c z y ń ­
s k i e g o ,  og łoszonej w r. 1908 (w M ed y cy n ie  i Kro­
nice Lekarskiej).
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M i ę ś n i e  
( z a w a r t o ś ć  N a C l  w  mgr.%) 175 59.5 61.3 56.4 65.6

M i ę ś n i e  
( s u c h a  p o z o s t a ł o ś ć  w  %). 19.2 19.7 19.75 23,2 22

W ą t r o b a  
( z a w a r t o ś ć  N a C l  w  m g r .  %) 170 ? 101.7 87.6 96.1

W  ą t r o b a 
( s u c h a  p o z o s t a ł o ś ć  w  %). 21.8 23.3 23.3 23.9 23.5

(L iczby p o w y ższe  u zy sk a n e  zosta ły  u króli­
ków, którym cod z ien n ie  w strzyk iw ano  1/ 2 — 3/4 cm  3 
1%"8° rozczynu azotanu uranu; jed n ocześn ie  w pro­
w ad zon o  zwierzętom  przez  zg łębn ik  100 cm .3 roz­
czynu  2% -go NaCl lub 2 —- 4%-go m ocznika , wzgl.  
w ody. Po 5 — 8 — 10 dniach, po w ystąp ien iu  
objaw ów  c iężk ieg o  u szk od zen ia  nerek, zw ierzęta  
zabijano przez otworzenie tętnic szyjnych. Celem  
porów nania zbadano  narządy królika zd row ego  
oraz takiego, któremu przez 28 dni w p ro w a d za n o  
cod zien n ie  do żo łądka  100 cm 3 2°/o"g° rozczynu  
soli kuchennej).

39)  B 1 u  m  i B r o w  n, cy t .  B e r ic h te  u. d. gez .  P h y s io l ,  
u. e x p .  P h a r m .  Bd. 41, 1927, str . 708.

40) C a u l e r t ,  S t r a s s b o u r g  m e d .  Nr .  23, 1925.
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Jak w yn ik a  z tego, cośm y pisali na w stęp ie ,  
odb ic iem  chloropeksji tkankowej b y ć  winno w zm o­
żen ie  ładunku ch lorow ego  krwinek. A  m b  a r  d 
w 5 przypadkach kw asicy  nerkowej, przebiegającej  
z azotem ją, znalazł w zm o żen ie  stężen ia  chloru 
w  krw inkach . M e r k l e n 41) i jego w sp ó łp raco ­
w nicy opisują rów nież 2 pod ob n e przypadki.

W ynik i badań n aszych  są pod  tym w zg lęd em  
zupełn ie  jedn ozn aczn e .

5 n a szy ch  p rzypadków  k w a s ico w y ch  o d p o ­
wiada śc iś le  pojęciu, w p row ad zon em u  przaz C a u -  
1 e r t a40) t. zw. nephrite a retention sech e .  Cechują  
się one azotem ją, kw asicą , p odnies ien iem  c iśn ie ­
nia, brakiem  obrzęków  i t.zw. su ch ą  retencją chloru. 
Su ch e  zatrzym anie chloru, które nie poc iąga  za  
sobą  je d n o czesn eg o  zatrzym ania w ody, rozpoznać  
m ożna bądź  przy p o m o cy  bilansów  ch lorow ych ,  
b ąd ź  też  na m ocy  trzech z a sa d n iczy ch  objaw ów  
ze  strony krwi (B 1 u m i C a u 1 e r t): I) h iperchlo-  
remja, 2) h iponatrem ja 3) z a g ęszczen ie  krwi (stw ier­
d zon e  refrakt.). C ech a  1 i 3 w ystarczają  wg. tych  
autorów do u sta len ia  rozpoznania.

W  naszych  przypadkach  k w asico w y ch  (z w y ­
jątkiem  15-go) oba  te ob jaw y  stwierdziliśm y.

Z aw artość  b ia łka  w surowicy by ła  w zm ożona  
i w y n o s i ła  od 8,3 do 9,1 gr.%-

Poziom  chloru w e  krwi całkowitej w e  w s z y s t ­
kich przyp ad k ach  był zn aczn ie  zw ięk szon y  i w a ­
h a ł się  od 3.03 do  3.55 gr. na litr Z aw artość  chloru  
w osoczu  — w  3-ch przyp. praw idłow a, w  jednym  
znaczn ie  zw ięk szo n a  (3,80 gr. na litr), w  jednym  
n iższa  od normy (3.20 gr.). R ozp ię tość  m ięd zy  
l iczbą  s tężen ia  chloru w e krwi całkowitej a s tę ż e ­
n iem  jego w  osoczu b y ła  w skutek  tego znaczn ie  
zm niejszona  i zam iast norm alnych 60 — 70 w y n o ­
siła  tu od 49 do 17. Ś w ia d czy ło  to o tem, że  hi- 
perchlorem ja krwi całkow itej o d b y w a ła  się  tu 
kosztem  w zm o żen ia  ładunku chlorow ego krwinek.

R zeczy w iśc ie ,  w e  w szystk ich  n aszych  5-ciu 
przyp. k w a sicy  nerkowej s tężen ie  chloru w  krwin­
kach  było  zn aczn ie  zw ięk szon e .  Z am iast  liczb  
norm alnych 1.70 — 1.95 gr. na litr znajdow aliśm y  
tu cyfry 1.96 —  2.37 gr. na litr. W skaźn ik  ch lo ­
row y krwinek, który jest, zdan iem  naszem , je szcze  
czu lszym  w yk ład n ik iem  stanów  k w asicow ych ,  
zam iast wartości praw id łow ych  0 .4 7 — 0.55, znajdu- 
w ał się tu na poziom ie 0.55 — 0.74.

T a k  w ię c  przesun ięc ia  chloru w ew nątrz  krwi 
b y ły  tu w iernem  odbic iem  przesunięć  chloru do  
tkanek  i w s k a z y w a ły  na stan k w asicow y. Obraz  
krwi był tu zupełn ie  odm ienny  od rozm ieszczenia  
chloru w e  krwi, k tóreśm y spostrzegali w  sch orze ­
niach nerek b ezkw asicow ych .

W zm ożen ie  ładunku ch lorow ego  krwinek i ich 
w sk a źn ik a  nie jest (jak to w idać  z tabl. Ill-ej) 
ściśle  równoleg łe  do poziom u azotem ji i op ad n ięc ia  
zasobu zasad  osocza. N a jw yższe  jednak cyfry  
s tężen ia  chloru w  krwinkach (2 34 i 2.37) i n ajw yż­
sze  l iczb y  w skaźn ika  chlorow ego krwinek (0.74 i 0.65) 
spostrzega liśm y przy najn iższych  wartościach rezer­
w y  alkalicznej, św iad czących  o k w asicy  ciężkiej  
(poniżej 30 obj. C 0 20/o — w g- klasyfikacji Me y >

41)  M e r k l e n .  C h a u m e r i a c ,  G u i l l a u m e  i A c K a r d  
P r e s s e  M e d .  Nr. 74, 1928.

41b )  G. G r a m m ,  Jo u rn .  of  biol .  Bd. 6 ' ,  Ni.  2, 1924, cyt. 
B e r ic h te  ü. d .  g es .  P h y s .  u. e x p .  P h a r m  ,Bd. 30  str,.

e r s a) i przy najw yższych  poziom ach m ocznika  
(2.1 i 1.8 gr na litr). W  stanach kw asicy  umiarko­
wanej lub lekkiej ładunek chlorowy krwinek w ahał  
się od 1.95 do 2.16 gr. na litr, a w skaźnik  chlorowy  
krwinek w y n os ił  od 0.56 do 0.60.

W e  w szystk ich  przypadkach  kw asic  nerko­
w ych  stw ierdzaliśm y znaczną niedokrew ność , jak 
to zwyk{e byw a w  stanach  m oczn iczych , która do­
chodziła  nieraz do 2 milj. czerw, c ia łek  w 1 m m .3 
Jednak, jak to w y k a za ły  dobitnie  b adan ia  H. 
G r a m m a , 41b) czynnik  ten na stężen ie  chloru  
w krwinkach zupełn ie  nie w p ływ a . Z m ia n y  w  roz­
m ieszczen iu  chloru, które tu zostały  stwierdzone, 
za leżą  w ięc  jed yn ie  od kw asicy .

Prócz 5-ciu przyp. m ocznicy, przebiegającej  
z kw asicą , zasługuje na u w agę  przypadek, ozna­
czony Nr. 20. U  chorego tego (rozp. — Glomerulo- 
nephritis chronica) poziom m oczn ika  w ynosił  1.20 gr. 
na litr. Z a só b  zasad w osoczu  mimo to b y ł z u p e ł­
nie praw idłow y. B adanie  rozm ieszczenia  chloru 
we krwi w yk aza ło  znaczną hipochlorem ję. (O so ­
cze: 3.02, Krwinki: 1.17, Krew całk.: 2.28, W sk aźn ik  
chi. krw. — 0.39). M ieliśm y w ięc  tu n ietylko o b n i­
żenie  zawartości chloru w osoczu, ale w iększy  
naw et jeszcze  sp ad ek  jego w krwinkach, o czem  
w ym ow n ie  św ia d czy ł  znaczn ie  zm niejszony w sk a ź ­
nik chlorowy.

W  przypadku tym mimo w y so k ieg o  poziom u  
azotemji nie było  k w asicy , (zasób zasad  w osoczu  
był praw id łow y).  Przypadkit akiego rozszczep ien ia  
są znane (M. L a b b ć). Nieraz w ysoki zasób  zasad  
w osoczu  w  stanach m oczn iczych  jest w yrazem  
d o łączen ia  s ię  kw asicy  gazow ej, w yw ołanej  pora­
żeniem  ośrodka od d ech o w eg o .  R o zm ieszczen ie  
chloru w  tym przypadku zupełn ie  nie o d p o w ia ­
dało  tym zm ianom , które s tw ierdza liśm y w kwasi 
cach  gazow ych . B ędzie  o tem m ow a poniżej.

P rzypadek ten jest jasny w św ietle  ostatnich  
badań B l u m a ,  v. C a u l e r t a  i G r a b e r a 42a \  do­
tyczących  t. zw. „nephrite avec syndrom e azo- 
témique par m anque de s e l“. Są to postaci prze­
w lek łego  zapalen ia  nerek, w których w skutek  obfi­
tych w ym iotów  przychodzi do zubożen ia  ustroju 
w  walory chlorowe. Pow staje  tą drogą zarówno  
hipochloremja osocza , jak krwinek, której tow arzy­
szy przesunięcie  równowagi kw asow o-zasadow ej  
w kierunku alkalozy skutkiem utraty anjonów k w a­
sow ych . D la  utrzym ania c iśn ien ia  osm otycznego  
na jednym  poziom ie zw iększa  się wtórnie poziom  
azotu resztkow ego w e krwi. A zotem ją  ta nie z a le ­
ży od n iedom ogi nerkowej i jest raczej objawem  
w yrów naw czym . P od w p ły w em  podaw ania  soli 
kuchennej, jak to stw ierdził B l u m ,  wraz ze wzro­
stem chloremji opada poziom m ocznika u tych c h o ­
rych.

Chory nasz, o którym mowa, obficie  w y m io ­
tował. Z e sp ó ł ,  który u niego stwierdziliśm y, a na 
który sk ładały  się hipochlorem ja osocza  i krwinek, 
obniżony znacznie  w skaźn ik  chlorowy krwinek, 
w skazujący  na alkalozę  i w reszc ie  wysoki w z g lę d ­
nie zasób zasad (67.1 obj. C 0 2%) —  jest tu w yra­
zem  utraty w alorów  chlorow ych w  w ym iocinach .

42) V .  C. M e y e r s ,  Jo u rn .  of  l a b o r a t .  a. c lin ,  m e d .  V o l .  
6, Nr. I, 1920, cyt . Ber.  ü. d. ges .  P h y s .  u e x p .  '-’harm . 1921.

42a) B l u m ,  v.  C a u l e r t ,  G r ä b e r  —  P r e s s e  m ed . ,  N.
6. 1929.
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B adania  czyn n ośc iow e  nerek w yk a za ły  w  przy­
padku tym znaczne  up oś led zen ie  ich sprawności;  
w o b ec  n iezb yt  w yso k ieg o  poziom u m oczn ika  
w e krwi (1.2 gr. na litr.) trudno p ow ied zieć ,  
czy  i jaka część  retencji azotowej u n a szeg o  c h o ­
rego za leżn a  b y ła  od hipochlorem ji. O d p o w ied z i  
na to pytanie  m og łob y  tylko dostarczyć  d o św ia d ­
czen ie  z p o d a w a n iem  soli kuchennej, tak jak to 
czyn ił  B l u  m.

R o zm ieszc zen ie  ch lo ru  w e  k rw i w  cu k rzy cy .

W yk on an o  b a d an ia  w 9 przypadkach  cukrzyc,  
(z tego w jednym  dwukrotnie). Podane są  one  
w tablicy  lV -ej. W e  w szystk ich  tych przypadkach  
oznaczano, prócz rozm ieszczen ia  chloru we krwi 
i zasobu zasad, również poziom cukru w e krwi 
i ew. ilość c ia ł a ce ton ow ych  w moczu.

C u k r z y c e  L e z k w a s i c o w e :  Przypadków  
takich m ieliśm y 7 (Nr. 24, 25, 26, 27. 28, 29, 30 —  
tabl. IV). U  chorych tych zasób  zasad  osocza  w a ­
ha ł się  w  granicach praw idłow ych (od 57.4 do 70.0 
obj. CO,°/0), a w  m oczu nie stw ierdzano ketonurji.

Badano za leżn ość  rozm ieszczen ia  chloru od 
poziom u glikemji.

Z  trzech przypadków , w  których poziom  cu ­
kru w e krwi n a czczo  w y n os ił  od 1 .8  do 2 .1  gr. na  
litr, w d w u —stężen ie  chloru w krw inkach i w o so ­
czu zn ajd ow ało  się  w  granicach normy, w  jednym  
zaś (przyp. Nr. 24) stw ierdzono n iezn aczn e  zm niej­
szen ie  zawartości chloru w krw inkach (1. 63 gr.) 
i w e krwi całkowitej (2.63 gr. na litr). W sk aźn ik  
chlorow y krwinek w e w szystk ich  tych przypadkach  
był praw id łow y  (od 0.48 do 0.55).

Inaczej natom iast spraw a się przedstaw ia ła  
u chorych, w yk azu jących  w ysok i poziom  glikemji.  
P rzyp ad k ów  takich zbad an o  4. P oziom  cukru w e  
krwi w y n os ił  tu od 2.50 do 2.93 gr. na litr. U  w sz y s t ­
kich tych  chorych  stw ierdzono ob n iżen ie  zaw arto­
ści chloru zarów no w e  krwi całkowitej (od 2.70 do 
2.34), jak i w  osoczu  (od 3.37 do 3.20) i w krwin­
kach  (od 1,67 do 1,56 gr. na litrj. H ip och lorem ja  
ta d o ty czy ła  obu sk ładn ików  krwi, p rzyczem  ob n i­
żen ie  s tężen ia  chloru by ło  to stosunkow o miększe  
w krwinkach, niż w  osoczu . W yrazem  tego by ł  
w zg lęd n ie  niski w sk aźn ik  chlorowy, który w y n os ił  
tu przeciętn ie  koło 0,49.

T ak  w ięc  w  badaniach n aszych  stw ierdzono  
znaczn iejsze  zaburzenia  w rozm ieszczeniu  chloru  
dopiero przy poz iom ie  glikemji, przekraczającym  
2.5 gr. na litr. Z m n ie jszen ie  zawartości chloru 
w osoczu  w  przypadkach  tych  nie by ło  przejawem  
kw asicy , jak na to w sk a z y w a ł  praw id łow y zasób  
zasad osocza  i brak ketonurji; nie b y ło  ono też  
w yrazem  retencji tkankowej, o czem  św iad czy ło  
obniżone s tężen ie  chloru w  krw inkach  i zm n ie jsz e ­
nie ich w sk aźn ik a  ch lorow ego. Z a le ż y  ono tu praw ­
d o p o d o b n ie  od w zm o żo n eg o  w ydalan ia  chloru  
z ustroju, być  może, również ce lem  utrzym ania na  
poziom ie norm alnym  ciśnienia  osm o ty czn eg o  krwi. 
B adania  dośw iad cza ln e , w y k o n a n e  przez H e r r i -  
c k a 43) w y k a za ły ,  że u psów , po podaniu  100 gr. 
cukru, zw ięk szen iu  się poziom u glikemji tow arzy­
szy sp a d ek  zawartości chloru w  osoczu . G r a m ,  
M e y e r s  i inni opisują  obn iżen ie  s tężen ia  chloru  
w  osoczu  u chorych cukrzyczych .

4S) H e r r i c k ,  Jo u rn .  of  l a b o r a t .  a. clin. m e d .  V o l .  9. Nr. 
7, 1924, cyt. Ber. u. d. ges .  P h y s io l .  1925.

T A B L I C A  I V.

R o z m i e s z c z e n i e  c h l o r u  w e  k r w i  w  c u k r z y c y

Z a s ó b O b ję to ś ć C h lo r  w  gr . n a  litr. W s k a ź n ik C u k ie r A c e t o n

Nr. N a z w is k o R o z p o z n a n i e J %  k rw i ­ c h lo r o w y w e  k rw i  w w  m o c z uz a s a d
K r e w

c a łk o w i t aw  o so c z u n ek O s o c z e K rw in k i k rw in e k gr . n a  litr. (n a  d o b ę )

OJ v
.§ s» >*

22-a M. C e n t ,  . . Diabetes mell, grav, Tbc. 
pulm . consumpt. . 19.7 51.2 2.48 3.37 2.06 0.61 3.10 1.2 gr .

J  j j
*  3 23 H . Fil ‘Diabetes m ell. graü. 21.7 45.6 2 66 3.27 1 99 0.61 3.10 0.2 gr.

22-b M. C e n t .  . . Diabetes mell. grao. Tbc.

pulm , consum pt,• 42.0 44.5 2.20 3.05 1.53 0.50 2.40 -

U
£ 24 B. G r u .  . . . Diabetes mellitus 57.4 44.8 2.63 3.41 (.63 0.48 1.80 —
0o
cc
cd

25 M. H e r z . . . D iabetes mell. grav. 62.3 48.4 2.34 3 20 1.67 0,52 2.72 —

s
N 26 Dr. X Diabetes mellitus 63.2 44,0 2.70 3.37 1.63 0.49 2 63 —

_n 27 R, L e m  . , . Diabetes mellitus . In su ff.
o
>%N

plurigland. . . . . 64.2 48.1 2.62 3.30 1 56 0.47 2 50 —
IMJ*
3

U
28 A. W a l . . . . Diabetes mellitus . , . 60.3 2.90 3.55 1.77 0.50 1.93 —

29 M. G o ld .  . . Diabetes mellitus , 59.4 47.4 2.56 3.27 1.56 0.48 2.95 —

30 W .  Ł a c  . . . Diabetes mellitus 70.0 42.2 2.87 3.49 1.92 0.55 2.10 —
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P od k reślić  tu m usim y, że  w  n aszych  przyp ad ­
kach  cu krzycy  b ezk w a s ico w ej  o w ysokim  poziom ie  
glikemji zm n iejszen ie  zaw artości chloru tyczy ło  się  
nietylko osocza ,  ale i krwinek. Ścisłej  rów n oleg ło ­
ści m ięd zy  p o z io m em  cukru w e krwi a obn iżen iem  
zawartości chloru nie stw ierdzono. Jednak najw ięk­
sze  zm n ie jszen ie  chloru w osoczu (3.20 i 3.27) zn a ­
leź l iśm y  przy n a jw y ższy ch  poziom ach glikemji 
(2.85 — 2.95 gr. na litr). Przy n iezbyt  zn aczn em  
natom iast p odnies ien iu  zawartości cukru w e krwi 
(1.8 — 2.1) — stw ierdzono l iczb y  chloru prawi­
d łow e.

K w a s i c e  c u k r z y c z e .  Z b a d a n e  zosta ły  dw a  
przypadki (w  jed n ym  z nich b adania  przeprow adzo­
ne zosta ły  dwukrotnie. O zn a czo n e  one są Nr. 22a, 
22b, 23 -tabl. IV. W  obu z nich stw ierdzono  w zm o ­
żone w yd a lan ie  ciał k etonow ych  w  moczu oraz znacz­
ne zm n ie jszen ie  zasobu  zasad  w  osoczu , a kliniczni'e  
stan przed śp iączk ow y .

R o z m ieszczen ie  c hl oru w e krwi w  obu tych  
przypadkach  było  zupełn ie  o d m ien n ego  typu, niż 
w  cukrzycach  b ezk w a sico w y ch .

Przyp. Nr. 22-a i -b: ( Diabełes mell. graois. I bc .  
consumpt. pulm. utriusque. S ta tus praecomatosus). Z a  
pierw szem  badaniem , w yk on an em  w  stanie  przed-  
śp iączk ow ym , stw ierdzono  zn aczn e  zm niejszen ie  
zasobu zasad  w osoczu  (19.7 obj. C 0 2%), 1.2 gr. 
acetonu  w m oczu  na dobę, o d czyn  z półtorachlor- 
kiem  że laza  na k w as  aceto -octow y w ybitnie  dodat­
ni, p oz iom  cukru w e  krwi— 3.1 gr. na litr, zm niej­
szen ie  zawartości chloru w  osoczu  (3.37 gr.) i w e  
krwi całkow itej (2.48 gr.) oraz zw ięk szen ie  stężen ia  
chloru w  krw inkach (2.06 gr.) i w ysok i w skaźnik  
chlorowy krwinek (0.61). M ieliśm y w ięc  tutaj hi- 
pochlorem ję o so cza  i krwi całkowitej, charaktery­
s tyczn ą  dla  c iężk ich  cukrzyc o w ysok im  poziom ie  
glikemji, je d n o c z e śn ie  jednak ty p o w e  dla  s tanów  
k w a s ico w y ch  w zm o żen ie  ładunku ch lorow ego  krwi­
nek i zw ięk szen ie  ich w skaźnika .

N a stęp n e  badanie ,  w yk on an e  w 10 dni póź­
niej, po ustąpieniu  k w a sicy  pod w p ły w e m  m a sy w ­
nych  d a w ek  insuliny, dało w ynik i następujące: Z a ­
sób zasad  w  osoczu wzrósł do 42.0 obj. C 0 2, z m o­
czu zn ik ły  cia ła  acetonow e, poziom  cukru w e krwi 
w y n os ił  2.5 gr. na  litr, zaw artość  chloru w osoczu  
i w e  krwi całkowitej obn iży ła  się je szcze  znaczniej  
(3.05 w  osoczu  i 2.20 w e krwi całkowitej),  jed n o­
cześn ie  zaś ładunek  ch lorow y krwinek opadł z w ar­
tości poprzedniej 2.06 do 1.53 gr. na litr. T ak  w ięc ,
o ile s tężen ie  chloru w osoczu  m ięd zy  pierw szem  
a drugiem b ad an iem  zm niejszy ło  się o 10%, to za­
wartość chloru w  krwinkach obn iży ła  się o 25%. 
W yrazem  tego b y ło  op a d n ięc ie  pierwotnie  z w ięk ­
szon ego  w sk a źn ik a  chlorow ego krwinek do normy  
(z 0.61 na 0.50). Jeśli op ad n ięc ie  dalsze zawarto­
ści chloru w osoczu  za drugiem badan iem  było  
przyp u szcza ln ie  w yrazem  postępującej deminerali-  
zacji ustroju, zależnej od nasilania  się spraw y gruź­
liczej, to n iew sp ó łm iern e  z tem zm niejszenie  ła ­
dunku ch lorow ego  krwinek i ich w skaźnika  było  
w iernem  odb ic iem  ustąpien ia  kw asicy .

Przyp. Nr. 23 — (D iabetes mell. graois. Status 
praecomatosus). Chora zn ajdow ała  się w  stanie przed-
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śp iączkow ym . Z a só b  zasad w osoczu  w y n o s i ł  21.7 
obj. C 0 2%, poziom  cukru w e k r w i—  3.1 gr. na litr, 
zawartość acetonu w m oczu w y n o s i ła  tylko 0.2 gr. 
na dobę, (praw dopodobnie  m iała  tu m iejsce nie- 
p rzepuszczalność  nerek dla  ciał acetonow ych).

W  rozm ieszczen iu  chloru stw ierdzono tu zm ia­
ny analogiczne, jak w  przypadku poprzednim . Z a ­
wartość chloru w osoczu  i w e  krwi całkowitej-ob-  
niżona (3.27 gr. w osoczu i 2.66 gr. w e  krwi całk.) 
natom iast s tężen ie  chloru w krw inkach z w ię k sz o ­
ne (1.99 gr.), a w skaźn ik  chlorowy krwinek był  
znacznie  p o d w y ższo n y  (0.61). T ak  w ięc  w obu  
p rzypadkach  k w asicy  cukrzyczej stw ierdzono te 
sam e zm iany w  rozm ieszczeniu  chloru w e krwi, 
polegające  na hipochloremji osocza, hiperchloremji  
krwinkowej i zn aczn em  podniesien iu  w skaźn ika  
ch lorow ego krwinek.

Badania B l u m a ,  G r a b ę r a  i T  h i e r s a 44), 
w yk o n a n e  post mortem  u chorej zmarłej na kw asicę  
cukrzyczą w yk aza ły ,  podobnie  jak w  kw asicach  
nerkow ych, nagrom adzen ie  się chloru w mózgu, 
wątrobie i nerkach. W zm o żen ie  ładunku chloro­
w ego krwinek, które są e lem en tem  tkankowym , w  na­
szych  przyprdkach  było odbic iem  tegoż procesu  
chloropeksji tkankowej. Pod w p ły w em  nadmiaru  
k w a só w  organicznyeh  (kw. aceto-octow ego, oksy-  
m asłow ego  i t. d.) NaCl o so cza  zostaje w  m yśl  
równania A  m b a r d a rozłożone, jon sod ow y  przyj­
muje udział w  tworzeniu rezerwy alkalicznej, a jon 
chlorowy zostaje w y d a lo n y  do tkanek i krwinek.  
W  miarę cofania się  kw asicy , jak to spostrzegali­
śm y w przypadku 22, proces ten się odwraca. *)

44) B I  u m .  G r a b a r  et  T h i e r s ,  cy t .  Ber.  ii. d. ges .  
P h y s .  u. e x p .  P h a r m .  Bd. 41, 1927.

*) P o  n a p i s a n iu  n in ie jsze j  p r a c y  z b a d a n y  z o s t a ł  je s z c z e  
J e d en  p r z y p a d e k  ś p ią c z k i  c u k rzy cze i .  W y n ik i  b a d a ń  tych ,  k tó re  
w y k o n a n e  z o s t a ły  n a  2 g o d z in y  p r z e d  ś m ie r c ią  c h o re j ,  b y ły  n a ­
s tę p u ją c e :  P o z io m  r u k r u  w e  k rw i  —  3.82 gr. n a  litr; w  m o czu  
w y b i tn ie  d o d a t n i e  p r ó b y  n a  a c e to n  i k w a s  a c e to - o c to w y ;  z a s ó b  
z a s a d  w  o s o c z u  —  14.9 obj .  C O 2% ;  s tę ż e n ie  c h lo ru  w k rw in ­
k a c h  —  2.31,  w  o s o c z u  —  3.95 gr. na  litr; w s k a ź n ik  c h lo ro w y  
k rw in e k  —  0.60, S tw ie r d z o n o  w ię c  tu ,  t a k  ja k  i w  d w u  n a s z y c h  
p o p r z e d n i c h  p r z y p a d k a c h  k w a s i c  c u k rz y c z y c h -z w ię k s z e n ie  ł a d u n ­
ku c h lo r o w e g o  k r w in e k  i ich  w s k a ź n ik a .  W  p rz y p a d k u  ty m  z a ­
s łu g u je  n a  u w a g ę  z n a c z n ie  w ię k s z e  s tę ż e n ie  c h lo ru  w  k rw in k a c h ,  
niż w  d w u  p o p r z e d n i c h  k w a s i c a c h  c u k rz y c z y c h ;  ł a d u n e k  c h lo r o ­
w y  k rw in e k  d o r ó w n y w a  tu  l iczb o m ,  s p o ty k a n y m  w  c iężk ich  k w a ­
s ic a c h  n e r k o w y c h .  M ie l i śm y  tu  t a k ż e  p o  ra z  p ie r w s z y  w  c u ­
k rzycy  d o  cz y n ie n ia  ze  z n a c z n ą  h ip e r c h lo r e m ją  o so c z a .  N a  a u t o p ­
sji s tw ie rd z o n o  w  p r z y p a d k u  ty m  z m ia n y  m ią ż s z o w e  w  n e r k a c h  
o raz  g ru c z o la k  z ło ś l iw y  g ru c z o łu  t a r c z o w e g o  (struma adenomatosa 
toxica). C o  b y ło  tu  p r z y c z y n ą  h ip e r c h lo re m j i  o s o c z a  —  o d p o ­
w ie d z ie ć  n a m  t ru d n o .  M o g ła  o n a  z a l e ż e ć  b ą d ź  o d  p r z e d ś m i e r t ­
n e g o  z a g ę s z c z e n ia  k rw i ,  b ą d ź  o d  c z y n n o ś c io w e j  n i e d o m o g i  n e r ­
k o w e j  k tó r a  is tn ie je  n ie ra z  w  s t a n a c h  śp ią c z k i  c u k ro w e j  ( W  e i s s). 
W r e s z c i e  n ie z n a n y  je s t  je s z c z e  z w iąze k ,  jak i  i s tn ie je  m ię d z y  n a d ­
c z y n n o ś c ią  t a r c z y c y  a  p r z e m ia n ą  c h lo ro w ą .  S p r a w a  ta  w y m a g a  
d a ls z y c h  b a d a ń .  N a to m ia s t  p r z e s u n ię c ie  ch lo ru  d o  k rw in e k  b y ł o  
tu  w y r a z e m  s ta n u  k w a s i c o w e g o .

(Dok. nast.)
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z A
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.
Z  Prosefatorjum Szpita la  Śu). D ucha w W arszawie 

(K ie ro w n ik :  A .  S IE D L E C K A ) .

X an th o m ata  (tw ory  żó łciakow e).
P o d a ł

Jó z e f  S T E IN  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n i e — p. Nr. 11).

P rzechodzę  tetaz  do om aw ian ia  p o szczeg ó l­
nych typów  żółciaków , przyczem  b ęd ę  się trzymał  
podziału  H a  r b i t z a.

1. Ż ó łc ia k i o b ja w o w e  (xanthelasm ata  K. a m m e r  a- 
A s c h  o f f a , In f iltra tio n sx a n th e la sm e n  S e  y 1 e r  a- 

H e r x h e i m e r a ) .

N a leżą  tu żółciaki, rozwijające się w schorze­
niach, przebiegających  z zaburzeniem  przem iany  
materji t łuszczow ej w najogólniejszem  znaczen iu  
(h ipercholesterynem ja, lipoidemja, lipemja). B u r ­
g e r  i R e i n h a r d  podają, że u 6,2% djabetyków  
spotyka się twory żó łc iakow e, zjawiające się zw ła sz ­
cza  w  m iejscach  gorzej ukrwionych. T ö  r ö k  znaj­
dow ał w żó łc iakach  objaw ow ych m ikroskopow o  
stan zapalny  — n ac ieczen ie  okrągłokom órkow e ze  
zw yrodnien iem  t łuszczow em ; dlatego  uw aża ł on, że  
ten typ żó łc iak ów  rozwija się na tle zapalnem .  
T e g o  sam ego  zdania  byli R o b i n s o n ,  K.  H e r x ­
h e i m  e r  i, ostatnio, H u t c h i n s o n .  O b ecn ie  
w szy scy  zgadzają się na to, że g łó w n ą  p rzyczynę  
pow staw ania  żółc iaków  objaw ow ych  stanow i nad­
miar ch o lesteryn y  w e krwi. N aogół uważają, że  
hipercholesterynem ję w yw ołu je  choroba zasadn icza ,  
tylko B ü r g e r  i R e i n h a r d  są zdania, że  u d jab ety ­
ków  przyczyną h ipercholesterynem ji jest pokarm p o ­
żyw ny, obfitujący w  cia ła  tłuszczow ate  (jajka, św ieże  
jarzyny), p od a w a n y  w dużej ilości chorym  na cu ­
krzycę. O góln ie  panuje pogląd, że w  przypadkach  
żó łc iaków  objaw ow ych nadmiar cholesteryny  we  
krwi pow staje  na tle chorobow em , podczas gdy  
w przypadkach  guzów  żó łc iak ow ych  p ojed yn czych  
(które om ów im y niżej) m am y do czyn ien ia  z hiper- 
cholesterynem ją konstytucjonalną. Niektórzy auto­
rzy sądzą  nawet, że czasam i charakter h ipercho­
lesterynem ji jest bodaj że  jedynym  w sk aźn ik iem  
istoty guza (H e r x h e i m e r np. za licza jeden  
z przypadków  K i r  c h a  oraz n aczyn iak  żó łc iakow y,  
op isan y  przez P  e t r i, do żó łc iaków  objaw ow ych,  
gd yż  zjaw iły  s ię  one w  przebiegu cukrzycy i żó ł­
taczki^.

Ż ółc iak i ob jaw ow e w ystępują  zw ykle  w  p o ­
staci m nogich, rzadziej p o jed y n czy ch  guzów, naj­
częściej w  skórze, jednakże  m ogą się zjawiać w s z ę ­
dzie, także w  narządach w ew nętrznych . R osn ą  one  
zw yk le  bardzo powoli. T ö p f e r  op isa ł przypadek  
żó łc iak ów  objaw ow ych  u chorego na m oczów k ę c u ’

krową, przyczem  po zastosow aniu  od p o w ied n ieg o  
leczen ia  zn ik ła  h ipercholesterynem ja, jak również  
zm n iejszy ły  się, a wreszcie  znikły  żółciaki. T a k  
sam o F r a n k  S m i t h ,  C h a m b a r d ,  L a n c a s h i -  
r e uważają, że  żółciaki tego typu m ogą się zm n ie j­
szać  i znikać. Sam a spraw a chorobow a, która w y ­
w ołuje  nadm iar cholesteryny , nie w p ły w a  zupełn ie  
na charakter żółc iaków . C h a m b a r d  np. twierdzi,  
że jedyną różnicą m ięd zy  „xanthoma diabeticorum“ 
a żółciakiem , tow arzyszącym  żółtaczce , jest szyb k ie  
zjawianie się  i szybk ie  znikanie  p ierw szego , a prze­
w ażn ie  pov\olne tworzenie  się i pow olne w y stę p o ­
w anie  drugiego.

N a leży  zaznaczyć , że  spraw a m ech a n izm u  
pow staw ania  żó łc iaków  objaw ow ych jest p r z e w a ż ­
nie niejasna; n iek ied y  da się  tu zastosow ać  drugi 
warunek L u b a r s c h a  — m iejscow y  zastój limfy,
o ile chodzi o guzy, narażone na w ię k sz e  lub m niej­
sze  urazy; w  w ie lu  jednak przypadkach  (choćby  
tak c zę s ty ch  k ęp ek  żółtych na p o w iek a ch )  pogląd  
ten jest zu p ełn ie  n ieuzasadn iony . Być m oże, s łu sz ­
na jest m yśl G a s t a  i Z u r h e l l e g o ,  że o d k ła d a ­
nie się c ia ł t łu szczow atych  w  ulegającej rozplemo-  
wi tkance jest b od źcem  do zn aczn ie jszego  rozrostu 
komórek.

B udow a m ikroskopow a żó łc iak ów  ob ja w o ­
w y ch  jest d o sy ć  charakterystyczna. G u zy  te, 
nieodgraniczone w yraźnie  od otoczenia , u m ie jsca ­
wiają się  zw yk le  w skórze w łaśc iw ej  oraz tkance  
podskórnej. Sk ładają  się one z m niejszych  i w ię k ­
szy ch  ognisk  kom órek żó łc iakow ych , p o p rzed z ie la ­
nych  pasm am i tkanki łącznej; n iek ied y  komórki te 
układają się  p ierśc ien iow ato  dookoła  drobnych  n a­
czyń . W śród  tkanki łącznej, okalającej skupienia  
komórek żó łc iak ow ych , znajdujem y czasam i kom ór­
ki olbrzym ie, kryszta ły  ch o les teryn y  oraz nacieki,  
głów nie  z l im focytów .

2a. T w o ry  ż ó łc ia k o w e  w  n o w o tw o ra c h  (xantho­
mata  A s c h o f f a - K a m m e r a ) .

Jest to grupa d otych czas  sporna; niektórzy za ­
liczane  tu żółciaki uw ażają  za  nowotwory, inni —  
za ziarniniaki. N iek ied y  spotyka się przypadki,
o których nie m ożna  p o w ied z ieć ,  czy  ma się do  
czyn ien ia  z ziarniniakiem , czy  z now otw orem .

N a leżą  tu w  p ierw szym  rzędzie guzy, w y s tę ­
pujące g łów n ie  na kończynach , a w y c h o d z ą c e  z p o­
c h ew ek  śc ięgn istych , śc ięg ien , rozścięgien , okostny,  
pow ięzi — w ogóle  ze zbitej w łóknistej  tkanki łą c z ­
nej („straffes B in d e g e w e b e “). G uzy te b y ły  bardzo  
rozmaicie n a zyw an e  przez różnych autorów: m yć-  
lom es des  ga ines tend ineuses ,  sarcomata globo— , fu -  
so — , gigantocellularia xanthomatosa, xanthofibrom ata , 
xànthosarcomata , xanthofibrosarcomata, tenosarcomata, tu­
meurs à m yé lop laxes  d es  ga ines tendineuses ,  histio­
cytom ata  ew . histiocytosarcom ata xanthelasmica. D a w ­
niej u w ażan o  je p rzew ażn ie  za nowotwory; wielu  
autorów sądziło , że są to m ięsaki o przebiegu ła ­
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godnym . W e d łu g  M a s s o n a, guzy żó łc iak ow e po- j  
jed y ń cze  są  now otw oram i, natomiast m nogie są to 
„tumeurs h y p e r p la s iq u e s“. L e c è n e  i M o u l o n -  
g u e t  u w ażają  żółc iak i p o ch ew ek  ścięgnistych  za | 
„autonom iczne schorzenie  aparatu teno-s> nowjalne-  
go, raczej dystroficzne i zapalne , niż now otw orow e”, i 
Jednakże  od d a w n a  już niektórzy autorzy sądzili , że j 
są  to ziarniniaki; za naturą zapalną  guzów  poche- j  
w ek  śc ięgn is tych  ma przem aw iać  p rzed ew szystk iem  I 
różnorodność ich utkania. S e y l e r  jest zdania, że ! 
chodzi tu zarów no o w ła śc iw e  now otw ory, jak
i ziarniniaki, przyczem  w w ielu przypadkach  zróżnico­
w anie  jest wprost n iem ożliw e, gdyż  jedynem i da- 
nemi, p rzem aw iającem i za now otw orem , są: w yraź­
n iejsze  odgraniczenie  oJ otoczenia , p ła tow ość  i bar­
dziej praw id łow a budow a histo log iczna. H e u r -  
t a u x  sądzi, że, o ile  guz zawiera komórki o lbrzy­
m ie w raz z komórkami n iezróżn icow anem i („niedoj- ! 
rza łem i”) i n a czy n ia m i— m a m y  do czyn ien ia  z mię-  
sakiem , jeżeli  zaś  komórki olbrzym ie leżą  wśród  
tkanki łącznej, n ieposiadającej cech  zarodko­
w ych  — m am y ziarniniak. H e r x h e i m e r  uważa,  
że  ca ła  ta grupa żó łc ia k ó w  jest ana log iczna  z t. zw.  
guzam i brunatnemi, których od prac I u b a r s c h a  j  
nie u w aża  się  już za nowotwory; w dodatku guzy  
brunatne m ają ca ły  szereg  w sp ó ln y c h  z żó łc iakam i , 
sk ład n ik ów .

Ż ó łc ia k i  p o c h e w e k  śc ięgn istych  są to guzy  
dobrotliwe, nie dające przerzutów. W ystęp u ją  one  
najczęśc iej  na p a lcach  (zw ła szcza  na śc ięgnach  
zg inaczy , rzadziej po  stronie rozginaczy), d łon iach
i guzach  p ię tow ych . N a  rękach są  one, zdaje się, 
łagod n ie jsze ,  niż na nogach, co  m oże z a leżeć  od i  

tego, że  w  p ierw szym  przypadku sprawiają  one  
w ięcej d o leg liw ośc i ,  przez co w cześn iej  zostają  usu- j 
w ane. N a  nogach opisują zw yk le  żó łciaki w iększe ,
0 w zrośc ie  bardziej nac iekającym . C o r t e n  t łum a­
czy  w zg lęd n ą  łag o d n o ść  tych  tworów st łum ien iem  ! 
zd o ln ośc i  wzrostowej przez naciecz.-nie t łuszczow e, i  
A  w ięc , w ed łu g  C o r t e n a, guzy  te b y ły b y  tem ! 
łagodniejsze ,  im w ięce jb y  zaw iera ły  komórek żół- 
ciak ow ych . W ie k  i p łeć  nie odgryw ają  w tworze­
niu się tych guzów  żadnej roli. W ed łu g  L e c è n e a
1 M o u l o n g u e t a  k lin iczn ie  charakterystyczne są  ! 
dla  tych  żó łc iak ów  n astępujące  cechy: 1) utajony  
począ tek  wzrostu, 2) pow olny  wzrost bez  bolesno-  
ści, 3) brak zaburzeń ruch ow ych  w staw ach , 4) 
w yraźn e  odgraniczen ie  od otoczenia , 5) brak zroś­
n ięc ia  ze  skórą, 6) brak ch e łb otan ia  praw dziw ego,
7) brak ow rzodzeń  i przetok.

M a k r o s k o p  o w o  guzy  p o ch ew ek  śc ięgn i­
s tych  są  za zw y cza j  n iew ielk ie , o k szta łc ie  różnym ,  
czasam i bardziej prawidłowym , nieraz zrazikowate.  
Przekrój pstry, jest zabarw iony szarożółtawobron-  
zowo, szarożółtaw o, b ia łożółtaw o, różowożółtawo;  
w  w ielu  m iejscach  przebiegają  p asem k a  szarobiałe
i szarożółtaw e (kolor „ w ie lb łą d z i”). G u zy  te nie  
w y k a zu ją  zazw yczaj zw iązku z kością , ani ze śc ię ­
gnem  natom iast są zrośnięte  z p o ch ew k ą  ścię-  
gnistą. Są  one często  o toczone rodzajem torebki—  
wzrost ich jest przew ażnie  rozprężający, a nie n a­
c iekający .

M i k  r o s k o p o w o  b u d ow a  ich przedstaw ia  
się rozmaicie i jest  bardzo niejednolita . Na plan  
pierw szy  w ystępują  l iczn e  ogniska, w  postaci pasm  
lub wirów, kom órek w rzec ionow atych  lub okrągła-  
w ych , o zarodzi nieobfitej, s iln ie  s ię  barwiącej, ją-
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drach pod łużnych , dość  bogatych  w chrom atynę,  
ułożonych  mniej więcej w  środku kom órek (utka­
nie m ięsaka  w rzecionow atokom órkow ego). P o m ię ­
dzy  temi ogniskam i przebiegają mniej lub więcej  
liczne p asem k a  tkanki łącznej. O prócz p ow yższych  
e lem entów , w żółciakach tych w ystępują  3 sk ład­
niki charakterystyczne: 1) komórki żó łc iakow e, 2) 
komórki olbrzymie, najczęściej o typie  komórek  
kośc iogu b n ych  („ m y e lo p la x es”), pozostające, być  
może, w jakimś związku z barwnikiem  lub krysz­
tałami cholesteryny, 3) skup ien ia  barwnika krwio­
p o ch od n ego  (n ieza leżn ie  od lipochrom ów, w y stę p u ­
jących  g łów nie  w kom órkach żó łc iak ow ych ).  D o r  
zauw ażył, że skup ien ia  kom órek olbrzym ich mają  
m akroskopowo barw ę czerwoną, komórek żó łc iako­
w ych  — żółtą, a z łogi barwnika --- rdzawobrunat-  
nawą.

Prócz p o w y ższy ch  s ta łych  sk ładn ików , w żó ł­
c iakach  p o ch ew ek  śc ięgnistych  znajdujem y n iek ie ­
dy skupienia  kryszta łów  cho lesteryny  (postać kry­
staliczna cholesteryny ma, w ed łu g  niektórych auto­
rów, za leżeć  od utrwalania), zm iany zapalne i mart­
wicze , co m oże zn aczn ie  kom plikow ać, a nawet  
zaciem niać  i tak już zaw ik łane obrazy. Jeżeli zaś 
w eźm iem y pod uwagę, że w szystk ie  o p isane składniki  
są zw ykle  u łożon e  dość  bez ładn ie ,  z p rzew agą  jed ­
nego lub drugiego, zrozum iem y, jak bardzo n iejed­
nolitą bu d ow ę  i pstry w yg ląd  guzy  te posiadają;  
dlatego też trudno nieraz określić ich charakter, 
tembardziej, że  n ieza w sze  m o żem y  zróżniczkow ać  
guzy now otw orow e od zapalnych  (ziarniniaków).

Jeśli uw ażać te guzy  za now otw ory, to, odrzu­
cając m ożliw ość  p ow staw ania  ich drogą rozplemu  
sw oistych  komórek żó łc iak ow ych , n a leży  przypusz­
czać, że komórki p ew n y ch  nowotworów, np. łącz-  
notkankowych, wtórnie w ypełn iają  się estrami ch o ­
lesteryny. Jeżeli u w ażać  te guzy  za ziarniniaki — 
m ożna m ieć dw a pog lądy  na ich pow staw anie .  
Z  jednej strony m oże tu grać rolę grom adzenie  się 
w iększej ilości estrów cholesteryny (nadmiar chole­
steryny ogólny lub m iejscow y) w miejscu, u leg łem  
sprawie zapalnej; z drugiej strony — jakieś zm ia­
ny w steczn e  m ogą u w aln iać  cholesterynę (naw et  
konstytucjonalną), którą następn ie  w ch łan iają  ko­
mórki ziarniny; z badań A n i t s c h k o w a  wynika, 
że p o łączen ie  tych o b yd w u ch  czynników  w yw ołuje  
ksantelazm izację  trwalszą i zn aczn ie  silniejszą, niż 
każd y  zosobna.

O czyw iśc ie ,  oprócz h ipercholesterynem ji zaw ­
sze musi w ch od z ić  w  grę warunek drugi, m ie jsco ­
wy; m oże  nim być  zastój limfy, który często  w y s tę ­
puje w związku ze stanem  zapalnym  lub urazem. 
Potwierdzają to badania  H ó s s l i e g o ,  który opu­
kiwał okolicę  śc ięgna  A c h i l le s a  u zwierząt, ży ­
w ionych  pokarmem bogatym  w  cholesterynę; po 
pew nym  czasie  H  o s s 1 i znajdow ał m ikroskopo­
w o w m iejscu opukiw anem  skupienia  fibroblastów, 
w których zarodzi grom adziło  się dużo estrów ch o ­
lesteryny. P odobnie  W u s t m a n n  przy żyw ieniu  
cholesteryną i j e d n o czesn y ch  w strzyk iw aniach  z ie ­
mi okrzem kowej — otrzym yw ał ziarniniaki żó łc ia ­
kowe.

Co się tyczy  stosunku pow staw an ia  tych gu ­
zów  do nadmiaru cholesteryny  w e krwi -  ostatnio  
zgadzają się niemal w szyscy , że  h ipercholestery-  
nemja jest g łó w n ą  przyczyną  tworzenia  się również
i żółciaków7 pojedyńczych .
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Istnieją także n iew ątp liw ie  w łaśc iw e  n ow otw o­
ry żó łc ia k o w e  (najrzadsze z żó łc iaków ), przyczem  
ob ecn ie  uw ażam y, że  chodzi tu o najrozmaitsze  
nowotwory, w  których wtórnie p ew n e  komórki u le ­
gają zżó łc iak ow acen iu . T y lk o  S i l b e r b e r g  jest zd a ­
nia, że  now otw ory żó łc iak ow e  stanow ią  zupełn ie  
sw oisty , odrębny typ nowotworów. N iew ątp liw e  
nowotwory żó łc iak ow e  również przebiegają  z n ad­
miarem cholesteryny  w e krwi, tylko D u b s w sw o ­
ich dw uch przypadkach nie znalazł hipercholeste-  
rynemji. N a leży  nadm ienić , że C o r t e n ,  L a n -  
d o i s ,  N ô t h e n  i L u t z  m yślą  o m ożliw ości także  
m iejsco w eg o  nadmiaru cholesteryny przy p o w s t a ­
waniu now otw orów  żó łc iakow ych .

U m iejscow ien ie  takich nowotworów żółciako"  
w ych  jest bardzo różnorodne; najczęściej spotyka"  
no je na guzie p ię tow ym  i na kolanie. C zęsto  wy" 
stępują one w zw iązku  z kością, z okostną, ze  
śc ięgn am i lub z torebką staw ow ą. Mają one cha­
rakter m iejscow o złośliwy, naciekają otoczenie; n ie ­
raz są zrośn ięte  ze skórą, owrzodziałe . Z  rzad­
szy ch  przypadków  w ym ien ić  n a leży  guzy  żó łc iak o­
we nerek, ew entua ln ie  nadnerczy, bardzo z łośliwe,  
z licznem i przerzutami ( D i e t r i c h  i N ô t h e n ) ;
o innych  rzadkich nowotw orach  żó łc iakow ych  
w sp o m n ia łem  już przy om aw ianiu  p ow staw an ia  
żółciaków.

2 b . T w o ry  ż ó łc ia k o w e  w  tk a n c e  z a p a ln e j
i u le g a ją c e j  zw y ro d n ien iu .

T w ory  żó łc iak ow e w  tkance zapalnej i u le g a ­
jącej zw yrodnieniu  są znane  już od daw na. R óż­
ni autorzy nazyw ają je rozmaicie: K a m m e r  - 
A s c h o f f  — Pseudoxanthom e, D i e t r i c h — „xan-  
th om es de  résorption”, inni autorzy francuscy —  
„d ég én érescen ces  x a n th o m a te u se s“, S e y l e r - H e r -  
x h e i m e r  — R esorptionsxanthelasm en.

Żółc iak i z w ch łan ian ia  m akroskopow o mają  
w ygląd  ognisk żó łtaw ych , różnego kształtu i w ie l­
kości; m ikroskopow o ogn isk a  te sk ładają się z ko­
mórek żó łc iak ow ych . M echanizm  pow staw an ia  tych  
żółc iaków  p o lega  na wchłanianiu  znajdujących  się  
w  danem  miejscu c ia ł t łuszczow atych  przez komór­
ki, na leżące  do tkanki łącznej w  szerszem  zn a ­
czeniu.

2 ó łc ia k i  te tworzą się zw yk le  w  miejscach« 
gdzie  naskutek rozpadu kom órek zosta ła  uw oln iona  
duża ilość ciał t łuszczow atych  (zw ła szcza  estrów ch o ­
lesteryny), a w ięc  w  p rzew lek łych  spraw ach za ­
palnych, szczeg ó ln ie  ropnych, jak salpingiłis gonorrhoica 
chronica, em pyem a łubae, staphylomycosis, pleuritis puru­
lenta actinom ycotica  i t. p. czasam i tworzą się one  
w otoczen iu  nowotworów, np. w  przyp ad k ach  raka  
sutka. M ogą one także  zjawiać się w otoczeniu  tor­
bieli praw dziw ych  lub w rzekom ych  (t. j. jam, p o ­
w sta łych  po rozpadzie  komórek), zawierających  
cia ła  t łuszczow ate  — naskutek w chłaniania  zawar­
tości torbieli przez o taczające  komórki. Spotykano  
je w ięc  w śc ianach torbieli krezki, dookoła  torbieli 
cia ła  żółtego; w idz iano  je także w śc ianach torbieli 
zębow ych , w  otoczeniu torbieli rozpadow ych, d o o ­
koła  ognisk krwotocznych i t. d. H e r x h e i m e r  
spostrzegał duże twory torbielowate w  m osznie,  
p ow sta łe  praw dopodobn ie  z w odniaka  jądra, w  śc ia ­

nach  których zn a jd o w a ły  się liczne komórki żó ł­
ciakowe.

D o grupy tej należą  także  twory w  p ęch erzy ­
ku żó łc iow ym , pow stające  praw dopodobn ie  na tle 
zapalnem , a sk ład a iące  się  z kom órek żó łc ia k o ­
w ych , które p och od zą  przew ażn ie  ze s t łu szcza łych  
śródb łonków  naczyń  l im fatycznych . S p raw ę tę ba­
dali M a c  C a r t y  (1910), G o s s e t ,  L o e v i ,  M a g-  
r o u ,  C h i r a y  i P a v e l  (1919 — 1926). M a c  C a r ­
t y  n azyw a  pęcherzyk , dotknięty  takiem i zm ianam i  
„the strawberry ga l l -b la d d er”, autorowie francuscy  
„la vés icu le -fra ise“; pęch erzyk  taki m ożnaby  n a ­
zw ać  „pęcherzykiem  żó łc iow ym  p o z io m k o w a ty m “. 
M akroskopowo znajdujem y na ś lu zó w ce  w oreczka  
żó łc iow ego  drobne, w yn ios łe ,  żó łtaw obia łe ,  n iek ie ­
dy po lipow ate  ziarnistości, przypom inające  pestecz-  
ki poziom ki (stąd nazw a). M ikroskopow o ziarni­
stości te sk ładają się z kom órek żó łc iak ow ych .  
O b ok  p rzypadków  typ ow ych  C h i r a y  i P a v e l  
opisują je szcze  poronne (vés icu le  - fraise fruste), 
w  których dopiero m ikroskopow o stw ierdzam y na- 
c ieczen ie  tłuszczow ate  śródbłonków  dróg l im fatycz­
nych  (m akroskopow o zm ian nie znajdujem y), oraz  
postacie  n ie typow e, rzadkie, o zu p e łn ie  typow ym  
w ygląd z ie  m akroskopow ym , jed n ak że  o odm iennej  
b u d o w ie  mikroskopowej: c ia ła  t łu szczo w a te  skupia­
ją się  pozakom órkow o w tkance łącznej pod n a ­
błonkiem . N a le ż y  zazn aczyć , że pęcherzyk  żó łc io ­
w y poz iom kow aty  daje n iek ied y  objaw y k lin iczne  
zupełn ie  typ ow e dla kam icy  żó łc iow ej.

Rówrnież do tej grupy żó łc iak ów  zaliczymy  
op isane  n ied aw n o  przez C a r o l i n y e g o  sk u p ien ia  
komórek żó łc ia k o w y ch  dookoła  grudek lim fatycz­
nych  w  tkance tłuszczow ej krezki i śc iany  brzucha.  
Skupien ia  te m ogą być  bądź podłużne, bądź,  
częściej, kszta łtów  n iepraw id łow ych . T a k a  „ m esen ­
teriale X a n th o m a to se ” w ystęp u je  u osobn ików  star­
szych  i dobrze odżyw ionych; w p ow sta w a n iu  tej 
spraw y mają grać rolę choroby gruczo łów  lim fa­
tycznych  (dokoła  których komórki żó łc iak ow e sku­
piają się  najobficiej) oraz m iażdżyca .

W sp o m n ę  tu o c iek a w em  spostrzeżeniu  
S c h r i d d e g o ,  który w id z ia ł  w  5 p rzypadkach  
p rzew lek łego  zapalen ia  ja jow odów  na tle rzeżącz-  
ki skup ien ia  kom órek „ l ip o id o w y ch “ w  fałdach  
błony  ś luzow ej, przyczem  stw ierdził  w yw ęd row y-  
w anie  kom órek „ l ip o id o w y ch ” z tkanki łącznej po­
przez n ab łonek  do św iatła  jajowodu. S c h r i d d e  
na końcu swej pracy pisze: „wynika w ięc  z tego, 
że komórki lipo idow e tkanki łącznej mają tę sam ą  
zdolność  w ędrow ania , co l im focyty  i komórki plaz-  
m a ty czn e . . .“

Etjologja i p a togen eza  tworów żó łc ia k o w y ch  
nie jest  dotąd dok ład n ie  znana. W  k a żd y m  razie, 
im lepiej p ozn ajem y  różne typy  żó łc iaków  i warun­
ki, w  jakich one powstają, tem bardziej n a su w a  się  
m yśl, że  komórki ż ó łc ia k o w e  nie są sw oistem i k o ­
mórkami, i że w  najrozm aitszych żó łc iak ach  p o­
w stają  one w sposób  podobny, różnice zaś d o ty czą  
raczej ich komórek m acier7ystych. Praw dopodobnie  
s łu szn e  zdanie  w y p o w ied ż ia ł  B e i t z k e :  „ . . . w  przy ­
szłości b ęd z iem y  uw zględn ia li  zn aczn ie  mniej typów  
żó łc iak ów , niż to czyni H e r x h e i m e r “.

P iśm ien n ictw o  podaję  w  pracv na p o w y ż sz y  
temat, która ukaże  się  w  n ajb liższych  zeszy tach  
(3 i 4) „N ow otw orów  i Biuletynu P o lsk iego  K o m i­
tetu do zw a lczan ia  raka“.
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Streszczenia pojedyncze i oceny książek.

H ig jen a .

00  Dr. K a z im ie r z  K A R A F F A - K O R B U T T .  H i g j e n a  P r a c y .  
( T o m  I. W s t ę p .  Z a s a d y  E  go log j i .  W a r s z a w a .  1928. W y d a w ­
n ic tw o  In s ty tu tu  N a u k o w e j  O rg a n iz a c j i .  M o k o to w s k a  51/53).

Z a g a d n i e n i e  p r a c y ,  je j  f iz jo log ja .  p a t o l o g j a  i h ig je n a  s t a ­
n o w i  u n a s  n iw ę ,  d o t y c h c z a s  l e ż ą c ą  o d ło g ie m .  P i ś m ie n n ic tw o  
p o ls k i e  w  ty m  z a k r e s ie  j e s t  w p r o s t  n ik łe .  J e s t  to  z ja w is k o  t e m  
s m u tn ie j s z e ,  że w s p ó łc z e s n a  o rg an izac ją ,  p r z e m y s łu  i o d p o w i e d ­
n ie  u s t a w o d a w s t w o  m u s i  u n a s  opiaTać s ię  n a  d a n y c h  nauko»  
w y c h  i w z o r a c h  o b c y c h ,  k tó r e  n ie  m o g ą  b y ć  p r z e n o s z o n e  b e z ­
k ry ty c z n ie  n a  n a s z e  s to su n k i .

T o  te ż  z n i e z m ie r n e m  u z n a n ie m  p o w i t a ć  n a le ż y  „ H ig je n ę  
P r a c y “ D ra  K a r a f f y - K o r b u t t a ,  p ro f e s o ra  u n iw e r s y te tu ,  z a ­
s łu ż o n e g o  a u to r a  s e r e g u  p r a c  z te j  d z ie d z in y .  A u to r  p o d j ą ł  
się  w y d a n i a  c a ł k o w i t e g o  k u rsu  h ig je n y  p r a c y  w  sz e śc iu  t o m a c h  
z k tó ry c h  p i e r w s z y  m a m y  p r z e d  s o b ą .  C a ło ś ć  m a  s t a n o w ić  
p o d r ę c z n ik ,  u t r z y m a n y  n a  p o z io m ie  n a u k o w y m  i p o w a ż n y m ,  
a j e d n o c z e ś n i e  p r z y s t ę p n y m  n ie ty lk o  d la  cz y te ln ik a ,  z n a j ą c e g o  
g r u n to w n ie  z a s a d y  f iz jo logji  i p a to lo g j i  c z ło w ie k a ,  a le  i d la  sfer* 
s to ją c y c h  b l i sk o  s p r a w  o rg a n iz a c j i  i o c h r o n y  p r a c y ,  a  w ię c  d la  
i n s p e k to r ó w  p r a c y ,  in ż y n ie ró w ,  d z i a ł a c z y  s p o łe c z n y c h .  W  ty m  
ce lu  w  te k ś c ie  p r a c y  p r z y t a c z a n e  są  w  o d p o w i e d n i c h  d z i a ł a c h  
p o k r ó t c e  d a n e  a n a to m ic z n e  i f iz jo log iczne ,  a  w  k o ń c u  k s ią ż k i  
w  p o s t a c i  „ u z u p e ł n i e ń “ — p i ś m ie n n ic tw o  i d a n e ,  d o t y c z ą c e  b a r ­
dzie j  z a w i ły c h  s p r a w ,  in t e r e s u j ą c y c h  s p e c ja l i s t ę .

T o m  1 z a w i e r a  d a n e  p s y c h o f iz jo lo g ic z n e  p r a c y ,  czyli  z a s a ­
d y  e rg o lo g j i .  N a s t ę p n e  to m y  m a ją  z a w ie r a ć  an a l iz ę  sz k o d l iw o ś c i  
p r a c y ,  u s t a w o d a w s t w o ,  c zęśc i  s z c z e g o ł o w e  ( ro ln ic tw o ,  g ó r n i c tw o ,  
p r z e m y s ł ,  p r a c a  u m y s ł o w a )  w r e s z c i e  n a u k o w ą  o r g a n iz a c ję  p r a c y .

W e  w s tę p i e  a u to r  z a z n a ja m ia  c z y te ln ik a  z p o j ę c i e m  h i g ­
jeny ,  je j  k la s y f ik ac ją ,  p o j ę c i e m  p r a c y  i je j  d e f in ic ją ,  w p r o w a d z a ­
jąc  w ła s n ą ,  o p a r t ą  n a  p o d s t a w i e  f iz jologji  i p s y c h o lo g j i :  p r a c a  
l u d z k a  j e s t  to  z m ia n a  s ta n u  e n e rg j i  w  u s t ro ju  ż y ją c y m ,  k o o r d y ­
n o w a n a  p r z e z  w o lę .

Z a s a d y  e rg o lo g j i  w y ł o ż o n e  z o s t a ły  w  4 r o z d z i a ł a c h .  R o z ­
d z i a ł  I t r a k tu je  o z m ia n a c h  w  u s t ro ju  lu d zk im , p o w s ta ł y c h  p o d  
w p ł y w e m  p ra c y ,  a  w ię c  o z m ia n a c h ,  p o w s ta j ą c y c h  w  u k ła d z i e  
n e r w o w y m ,  m ię ś n io w y m ,  k r w io n o ś n y m ,  o d d e c h o w y m  i inn .  
R o z d z i a ł  II — e n e r g e ty k a  p r a c y  —  p r z y ta c z a  s p o s o b y  m i e r z e ­
n ia  p r a c y  i s p r a w y ,  je j  to w a r z y s z ą c e  w u s tro ju  lud zk im :  p r z e ­
m ia n ę  m a te r j i  > e n e rg j i  p o c z e m  r o z p a t ru j e  w y d a j n o ś ć  p r a c y  
a n a l iz u ją c  ją  p r z y  p o m o c y  z n a n e g o  w z o ru  C h a u v e a u .  R o z ­
d z i a ł  111 o m a w i a  b a d a n i e  ru c h ó w ,  w y k o n y w a n y c h  p o d c z a s  p r a ­
cy  ( r u c h y  „ r o b o t n i c z e “ —  n a z w a  m n ie j  s z c z ę ś l iw a )  i p o d a j e  
s t o s o w a n i e  c h r o n o m e t ru ,  k in e m a to g r a fu  i c h ro n o c y k lo g ra fu ,  
w  k tó ry m  ś w ia t ło  l a m p e k  e l e k t ry c z n y c h ,  u m o c o w a n y c h  n a  p r a ­
c u ją c e j  c z ę ś c i  c ia ł a  (a  n ie  „ u s t ro ju “ , j a k  p o d a n o  w  k s ią ż c e ) ,  
c h w y t a  p ł y t a  fo to g ra f ic z n a .  P r z y to c z o n e  są  ró w n ie ż  d a n e  o r ó w ­
n o w a d z e  i r u c h a c h  c ia ła .  R o z d z i a ł  IV  p o ś w ię c o n y  je s t  j e d n e m u  
z n a j w a ż n ie j s z y c h  z a g a d n i e ń  z d z ie d z in y  p r a c y ,  m ia n o w ic ie  
z m ę c z e n iu ;  z a jm u je  t eż  p r a w ie  '/a c a ł e g o  to m u .  P o  p r z y to c z e ­
n iu  r ó ż n y c h  p o g l ą d ó w  n a  p o w s ta w a n i e  i i s to tę  z m ę c z e n ia  —  
z u w z g lę d n ie n ie m  m ię d z y  in n e m i  p r a c  L e w i c k i e g o ,  M o s - 
s o, f ra n c u s k ic h  p r a c  J o t e y k i ,  a g łó w n ie  m o c n o  d y s k u t o w a ­
nej  i zn a n e j  teo r j i  W e i c h a r d t a  —  w y ło ż o n e  s ą  m e to d y  b a ­
d a n ia  s i ły  m ię ś n io w e j ,  w r a ż l iw o ś c i  d o ty k o w e j  i in n y c h  z m y s łó w  
i t. d , b a d a n i a  c z a s u  t r w a n ia  p r a c y ,  z n a c z e n ie  w p r a w y ,  a u t o ­
m a ty z m u ,  o d r u c h ó w ,  ry tm u ,  t ę p a  p r a c y ,  k o re la c j i  p o m ię d z y  
z m ę c z e n ie m  w s k u te k  p r a c y  u m y s ło w e j  a p e w n e m i  s t a n a m i  p sy -  
c h i c z n e m i  i z ja w is k a m i  f iz jo log icznem i.

K s ią ż k ę  z a m y k a ją  w y ż e j  z a z n a c z o n e  „ u z u p e łn i e n i a "  o raz  
s k o r o w id z  a u to r ó w  i r zeczy .

Z  t e g o  n a d e r  k ró tk ie g o  p r z e g l ą d u  w id a ć ,  że  t e m a t  e r g o ­
logji  o p r a c o w a n y  z o s ta ł ,  r z e c  m o ż n a ,  w s z e c h s t r o n n ie  o m a l  n ie  
w y c z e rp u ją c o .

S z e re g  ry s u n k ó w ,  w y k r e s ó w  i t a b l i c  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  
u ł a tw ia  z ro z u m ie n ie  rze c z y .  W  te n  s p o s ó b  k s ią ż k a  ta  o d p o w i a ­
d a  n a j z u p e łn i e j  z a k r e ś lo n e m u  z a d a n iu ,  s t a n o w ią c  p r z y te m  w  te j  
c h w il i  u n ik a t  w  p i śm ie n n ic tw ie  p o l s k ie m .  1 d l a t e g o  z ż a le m  
s tw ie rd z ić  t r z e b a  l iczne  b ł ę d y  j ę z y k o w e  i s ty l i s ty czn e ,  k tó r e  
c h w i la m i  u t ru d n ia ją  c z y ta n ie ,  a n a w e t  z ro z u m ie n ie  c a ły c h  u s t ę ­
p ó w .  N a le ż y  s p o d z i e w a ć  się, że  n a s t ę p n e  to m y  nie  d a d z ą  p o ­
w o d u  d o  t e g o  za rz u tu ,  a  z a k r e ś lo n e  n a  s z e ro k ą  m ia r ę  d z ie ło ,  
jak o  o w o c  18-to le tn ie j  p r a c y  a u to r a  n a  p o lu  h ig je n y  p ra c y ,  
zn a jd z ie  r z e te ln ie  z a s łu ż o n e  u z n a n ie .

Jó z e f  L u x e n b u r g .

00  Dr. St. K O P C Z Y Ń S K I .  Z d r o w i e  d z i a t w y  s z k ó ł  p o ­
w s z e c h n y c h .  ( O d b i tk a  z „ N o w in  S p o ł e c z n o - L e k a r s k i c h “ . Nr. 21. 
23 z r. 1928 i Nr. I z r. 1929 str.  56).

S ta n  z d r o w ia  d z ia tw y  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  m usi  b u d z i ć  
n a jw y ż s z e  z a i n t e r e s o w a n ie  n ie ty lk o  le k a rz y  h ig je n i s tó w  i n ie ty l ­
k o  n a w e t  le k a rz y ,  a le  i s z e ro k ie g o  o g ó łu  d z i a ła c z y  s p o ł e c z n y c h ,  
m a ją c y c h  na  w z g lę d z ie  p r z y s z ło ś ć  n a ro d u .

Is tn ie je  p r z y m u s  szk lony ,  n ie  m o ż e  w ię c  d z ia ć  się w  sz k o le  
k r z y w d a  d z ie c k u .  S z k o ła  k s z ta łc i ,  w y c h o w u je ,  p r z y g o to w u je  d o  
p r z y s z ł e g o  życ ia ,  a  w ię c  m u s i  n a  p i e r w s z e m  m ie j s c u  p o s t a w i ć  
z a g a d n ie n i a  z d r o w o tn e .  T y m c z a s e m  w b r o s z u rz e  D -ra  K o p ­
c z y ń s k i e g o ,  m a lu ją c e j  i s to tny  s ta n  rz e c z y  b rzm i  n a o g ó ł  n u t a  
p e s y m is ty c z n a .  T o  d o p r o w a d z a  a u to r a  d o  p y t a n ia  Quousque 
tandem ?

T ru d n o ,  by  h ig je n i s ta  szk o ln y  ze s p o k o je m  c y to w a ł ,  że  na  
u c z n ia  w y p a d a  ( D a n e  d o ty c z ą  la t  19 6 —  1927) */2 m e t r a  k w a ­
d r a t o w e g o  p o w ie r z c h n i  p o d ło g i ,  że  w  n i e k tó ry c h  p o w i a t a c h ,  n a ­
w e t  c e n t r a ln y c h ,  p r z e s z ło  Y3 s z k ó ł  n ie  m a  w c a le  u s t ę p ó w ,  że  
n a w e t  w  w o je w ó d z tw ie  w a r s z a w s k ie m  są  m ie j s c o w o ś c j ,  w  k t ó ­
ry c h  2 5 %  dz iec i  jes t  z a w s z o n y c h ,  że  są  s z k o ły  n ie  m a ją c e  p o d ­
łog i ,  ty lk o  u b i tą  gl inę.  D a le k i  je s t  też  o d  z a d a w a ln ia ją c e g o  s ta n  
op iek i  le k a r sk ie j  n a d  s z k o ln ic tw e m  p o w s z e c h n e m .  P rz e s z ło  
9 0 %  p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h  i p r a w ie  w s z y s tk ie  s e m in a r i a  
n a u c z y c ie ls k ie  i sz k o ły  z a w o d o w e  p o s i a d a j ą  s w y c h  l e k a rz y  s z k o l ­
ny ch ,  t y m c z a s e m  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  26.470 p u b l ic z n y c h  s z k ó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  z a l e d w ie  1292 czyli  4 .8 8 %  z n a jd u je  się  o p i e k ą  h ig -  
j e n i c z i o - l e k a r s k ą ,  i to  p r z e w a ż n ie  m ie jsk ich .  J e ż e l i  b o w i e m  
w z ią ć  ty lk o  s z k o ły  w ie jsk ie ,  to  ty lko  1 ,1%  z n ich  p o s i a d a  l e k a ­
rzy, n ie z b y t  c z ę s to  d o  s z k o ły  z a g lą d a j ą c y c h ,  a  h ig je n i s te k  s z k o l ­
n y c h  w ie js k ie  sz k o ły  p o w s z e c h n e  p o s i a d a j ą  w c a ł y m  k ra ju  a ż  
4 (sicf). A  p r z e c i e ż  d o  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  c h o d z i  d z i a t w a  
n a jb a rd z ie j  te j o p ie k i  p o t r z e b u j ą c a .

W n io s k i  a u to r a  z a s łu g u ją  ze  w s z e c h  m ia r  n a  p o p a r c i e  z e  
s t ro n y  p rz e d e w s z y s tk i e m  św ia ta  l e k a r sk ie g o .

A u t o r  d o m a g a  się r o z s z e r z e n ia  akc j i  b u d o w la n e j ,  g d y ż  
o b e c n ie  s z k o ły  m ie s z c z ą  się  częs to  w  lo k a la c h  w y n a ję ty c h  i n ie -  
o d p o w i a d a j ą c y c h  n a je le m e n ta r n i e j s z y m  w y m a g a n i o m  h ig je n y .  
A le  t r z e b a  s o b ie  z d a w a ć  s p r a w ę  z t ru d n o śc i ;  d o  roku  1940 t rzeba  
b ę d z i e  d ą ż ą c  d o  ś r e d n ie g o  o d c i ą ż e n ia  izby  sz k o ln e j ,  w y b u d o w a ć  
84.000 izb sz k o ln y c h ,  c z e m u  p r a w d o p o d o b n i e  nie  m o ż e  s p r o s t a ć  
ż a d e n  b u d ż e t .  D a le j  a u to r  d o m a g a  się o p ie k i  h ig je n ic z n o  l e k a r ­
skie j n a d  sz k o ła m i,  u t r z y m a n ia  s z k ó ł  w  n a le ż y ty m  s ta n ie ,  r-ozwoju. 
s ie c i  k l inik, po lik l in ik ,  p o r a d n i  d e n ty s ty c z n y c h  sz k o ln y c h ,  o r g a ­
n i z o w a n ia  ko lon i j  i p ó łk o lo n i j  le tn ich ,  z w ię k s z e n ia  l iczb y  o d ­
d z i a łó w  d la  dz iec i  f izyczn ie  i u m y s ło w o  z a n i e d b a n y c h .  Z d a j ą c  
s o b ie  d o k ł a d n i e  s p r a w ę  z i s tn ie ją c y c h  t r u d n o śc i  m u s im y  p r z y ­
z n a ć ,  że  w ie le  p o s tu l a tó w  D - ra  K o p c z y ń s k i e g o  p rz y  d o ­
b re j  w o l i  d a ł y b y  się  u rz e c z y w is tn ić ,  dz iś  lu b  w  na jb l iż sz e j  p r z y ­
sz ło śc i .
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S z k o ły  b e z  u s t ę p ó w  i z p o d ł o g ą  z g liny  n ie  p o w in n o  b y ć  
n a  w s c h o d z ie  an i  n a  z a c h o d z ie  an i  j e d n e g o  d n ia .  W i n ą  tu ta j  
s ą  n ie  b rak i  m a te r ja ln e ,  l ecz  b r a k  w y m a g a ń .

M. K a c p r z a k .

D jag jio sty k a .

P. F. B U T L E R  i H .  W .  D A N A .  O  r u c h a c h  p r z e p o n y .  
( T h e  A m . Jou rn .  of  M e d .  S c ie n c e s .  T o m  176, Nr. 4, r, 1928).

Z w a ż y w s z y ,  że  p o z y c j e  b o c z n e  n a d a j ą  s ię  d o b r z e  d o  s tu ­
d io w a n ia  r u c h ó w  p rz e p o n y ,  a u to r z y  s tw ie rd z i l i ,  że  p o c z ą tk o w o  
ru c h y  p o ł o w y  n iższe j ,  (n a  któr,-j  p a c j e n t  l eży )  b y ły  w ię k s z e  
(6,3 cm.)  p o ł o w y  w y ż sz e j  w y n o s i ły  ty lk o  3,9 cm .,  r ó ż n ic a  w y ­
nosi  2,5 cm .

O  i le  ru c h y  d o ln e j  p o ł o w y  są  m n ie jsz e ,  niż 4,5, za ś  gó rne j  
2,5 cm . a r ó ż n ic a  <1 1,5 cm., to  n a le ż y  lo  u w a ż a ć  za  s ta n  

p a to lo g ic z n y .
N o rm a ln i e  m o ż n a  s tw ie rd z ić  n a jw ię k s z e  r o z ja śn ie n ie  się 

p ł u c a  p rz y  w d e c h u  n a d  p o d s t a w ą  p łu c a ,  n iżej  l e ż ą c e g o  (w  poz ,  
b o c z n e j ) .  O d c h y le n i a  o d  tej  r e g u ły  są  p a to lo g ic z n e .

O  ile r u c h y  p o ł o w y  p r z e p o n y  są  m n ie jsz e  w  o b u  p o z y ­
c ja c h  b o c z n y c h — to n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć  is tn ien ie  z ro s tó w  w  tej 
okolicy.

J e ż e l i  n a t o m i a s t  ru c h y  o b u  p o ł ó w  p r z e p o n y  s ą  z m n ie j s z o ­
ne  w  j e d n e j  p o zy c j i  b o c z n e j ,  n a to m ia s t  w  p o z y c j i  p r z e c iw le g łe j  
s ą  n o rm a ln e ,  n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć  i s tn ie n ie  z m ia n  c h o r o b o w y c h  
w  p łu c u ,  n iżej  l e ż ą c e m  w  p o zy c i i ,  w  k tó re j  r u c h y  b y ły  o g r a ­
n ic z o n e .

N o rm a ln ie  p rz y  g ł ę b o k im  w d e c h u ,  se rc e  o d s u w a  się  o d  
śc ia n y  k la tk i  p ie r s io w e j  n iżej  le ż ą c e j ,  ze  w z g lę d u  n a  to, że  ru c h y  
n iż sz e g o  b r z e g u  s e rc a  są  w ię k s z e  o d  r u c h ó w  w y ż s z e g o  b rz e g u .  

U  p a c j e n t ó w  ze  z ro s ta m i  w  o k o l icy  o s ie rd z ia ,  te  ru c h y  u n o s z ą c e  
s ą  z m n ie jsz o n e  lub  z u p e łn i e  zn ie s io n e .

B. G.

G, M. P 1 E R S O L  i M. M. R O T H M A N .  O  w a r t o ś c i  p r ó b  
c z y n n o ś c i o w y c h  w ą t r o b y .  (J, A ,  M. A .  T o m  91. Nr. 23 r. 1928).

Z  p o ś r ó d  r o z m a i ty c h  p r ó b  c z y n n o ś c io w y c h  -wątroby n a j ­
w a ż n ie j s z e  p o d  w z g lę d e m  k l in iczn y m  i o g ó ln y m  są :  p r ó b a  na  
u ro b i l in o g e n ,  o k re ś le n ie  b i l i ru b in y  w  su ro w ic y  o ra z  s to p ie ń  z a ­
t r z y m a n i a  b ro m su l f ta le in y  ( t e t r a b ro m o fe n o l f t a le in y ) .

N a jc z u l s z ą  p r ó b ą  je s t  u r o b i l i n c g e n o w a  — w y s tę p u ją  o n a  
ju ż  p rzy  n a jm n ie j s z y c h  u sz k o d z e n ia c h  m iąższu  w ą t r o b o w e g o .  
N a w e t  n ie k ie d y  w y s tę p u je  z w ię k s z e n ie  u ro b i l in o g e n u  w  p r z y p a d ­
k a c h ,  w  k tó ry c h  u sz k o d z e n ia  w ą t r o b y  nie  m o ż n a  b y ło  w y k a z a ć ,  
i s tn ia ło  ty lko  p o d e j r z e n i e .  C z ę s to  t eż  s ta ły  o d c z y n  z u rob i l in o -  
g e n e m  w s k a z u je  n a  t r w a ją c e  z a jęc ie  m iąższu .

O b e c n o ś ć  u ta jo n e j  ż ó ł taczk i  m a  z n a c z e n ie  z a r ó w n o  d ja -  
g n o s ty c z n e ,  j a k  i p r o g n o s ty c z n e .  D a je  s ię  w y k a z a ć  z a p o m o c ą  
i l o ś c i  b i l i ru b in y  w e  krwi.

Z a t r z y m a n i e  b ro m s u l f ta le in y  jes t  d o w o d e m  z a b u r z e ń  w ą ­
t r o b o w y c h ,  P r ó b a  ta  w y p a d a  z a z w y c z a j  w te d y ,  jeże l i  j e d n a  
c o n a jm n ie j  z d w u  p o w y ż s z y c h  p r ó b  je s t  d o d a tn ia .

W y j ą t e k  s t a n o w i  p o n i e k ą d  m a r s k o ś ć  -wnękowa, p rz y  k t ó ­
r e j  w y s tę p u je  w c z e ś n ie  z a t r z y m a n ie  b a r w n ik a  m im o  b ra k u  w y ­
r a ź n e j  h ip e rb i l i ru b in e m ji .  D o  c e ló w  d ja g n o s ty c z n y c h  w y s ta rc z a  
■wziąć 2 m g. n a  k i lo g ra m  w a g i  c ia ła .

N a t o m i a s t  d o ś w ia d c z e n i e  a u to r ó w  w y k a z a ło ,  że  p r ó b y  
in n e ,  j a k  z g a la k to z ą  lub  n a  k w a s  m o c z o w y ,  są  z b y t  u c iąż l iw e ,  
n i e d o g o d n e  i p o s i a d a j ą  m a ł ą  w a r to ś ć  k lin iczną .

B, G o l d s t e i n

N. G. B E C K .  O  c z y n n o ś c i  r u c h o w e j  i w y d z i e l n i c z e j  ż o ­
ł ą d k a .  (J. of  t h e  A m .  M e d .  A s s .  T o m  91, Nr. 18, r. 1928).

C e le m  u m o ż l iw ie n ia  d o k ł a d n e g o  b a d a n i a  c z y n n o ś c i  r u c h o ­
w e j  ż o ł ą d k a  a u to r  p r o p o n u j e  u ż y w a n ie  p o m p k i  d o  o d s y s a n ia

t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j .  T ą  d r o g ą  m o ż n a  o t r z y m a ć  z u p e ł n e  o p r ó ż ­
n ien ie  ż o ł ą d k a .

P o  ta k i e m  o p r ó ż n ie n iu  z u p e ł n e m  ś n i a d a n ie ,  w z g lę d n ie  
o b i a d  p ró b n y ,  m o g ą  d a ć  p o ję c ie  o c z y n n o ś c i  r u c h o w e j  i w y d z i e l ­
n icze j  ż o ł ą d k a .

P o z a  w r z o d e m  d w u n a s tn i c y  n i e m a  z a s a d n ic z e j  ró ż n ic y  p o ­
m ię d z y  6 g o d z in n e m  z a l e g a n i e m  b a r y tu  r a d i o s k o p o w o  a 1 go-  
d z in n e m  z a l e g a n ie m  t re śc i  p o  ś n i a d a n iu  p r ó b n e m  (6 b i s z k o p tó w  

p o  200 c m 3 w o d y  g o r ą c e j  i z im n e j ) .
Z a l e g a n i e  t r e ś c i  >  100 c m 3 z a n o t o w a n o  p o  50 min. u 34$, 

p o  60 m m . u 26$ o s o b n ik ó w  b a d a n y c h
N a jc z ę śc ie j  z a l e g a n ie  t r e ś c i  m ia ło  m ie j s c e  n a  t le  a to n j i  

(24,3$).  C z ę śc ie j  w  p r? y p .  s c h o r z e ń  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c io w e g o ,  
a n iże l i  w  c h o r y c h  na  w r z ó d  ż o ł ą d k a  lu b  d w u n a s tn i c y .

Cholecysiilis chronica w y w o łu j e  z m ia n y  w  c z y n n o ś c i  r u c h o ­
w e j ,  m n ie j  z a ś  w y d z ie ln ic z e j .

W  12$ p r z y p a d k ó w  s tw ie rd z o n o  z b y t  sz y b k ie  w y d a l a n i e  
t re śc i ,— p o  g o d z in ie  p o z o s t a w a ł o  ty lk o  20 c m 3 tre śc i .  Z  ty c h  
23% p r z y p a d ł o  n a  achylia gasłrica, 21$ n a  cholecyslitis chronica, 10$ n a  
b ie g u n k i  p r z e w le k łe .

M e to d a  n a d a j e  się , w e d ł u g  a u to ra ,  t a k ż e  d o  k o n t ro l i  
w y n ik ó w  lec z e n ia .

B. G o l d s t e i n

1 R E 1 S C H M A N . O  p o w t ó r n e m  ś n i a d a n i u  p r ó b n e m  w  b a ­
d a n i u  ż o t ą d k a .  (A rc h .  f. V e r d a u u n g s k r a n k ,  T o m  42. Nr. 3. r. 1928).

A u t o r  w y p r o b o w a ł  n a  208 z d r o w y c h  o s o b n i k a c h  ( b r a k  
o b jaw  ó w  ż o łą d k o w y c h )  d z i a ł a n i e  p o d w ó j n e g o  ś n i a d a n ia  p r ó b n e ­
go, t r z y m a ją c  się  z a s a d n ic z o  m e t o d y  Z i m n i c k i e g o ,  le"Z 
z p e w n e m i  z m ia n a m i .

N a j s ta l s z e  w y n ik i  d a w a ł a  m e t o d a  n a s tę p u ją c a :
P o  p o d a n i u  ś n i a d a n ia  p r ó b n e g o  r u rk a  z o s t a j e  w ż o łą d k u ,  

i c a ł e  w y d z ie l a n i e  z o s ta je  o d p r o w a d z a n e  n a z e w n ą t r z .  P o  z u ­
p e ł n e m  o p ró ż n ie n iu  ż o ł ą d k a  w p r o w a d z a  się  d ru g ie  ś n i a d a n i e  
z u p e łn i e  i d e n ty c z n e .

P o  1— 3 d n ia c h  b a d a n i a  z o s ta ją  p o w tó r z o n e ,  i j e ż e l i  w y ­
nik i  s ię  z g a d z a ją  —  to  m o ż n a  u w a ż a ć ,  że  c z y n n o ś ć  ż o ł ą d k a  z o ­
s t a ła  d o k ł a d n i e  o k re ś lo n a .

B, G o l d s t e i n

C h o ro b y  p rz em ian y  m a te r ji  i g ru c z o łó w  w e w n ą trz -  
w y d z ie ln iczy ch .

E. W I E C H M A N N  i F, K O C H .  B a d a n i a  n a d  s t a n a m i  h i -  
p o g l i k e m i c z n e m i  p o  z a s t r z y k n i ę c i u  in s u l in y .  (D ,  A r c h  f. K lin .  
M e d .  T o m  160 Z e sz .  5/6)

Z  b a d a ń  a u to r a  n a d  z a c h o w a n i e m  się  c i ś n ie n ia  ś r ó d o c z -  
n e g o  w  z w ią z k u  z h ip o g l ik e m ic z n e m i  o b j a w a m i  w y n ik a ,  że  o b  
n iż e n ie  n a p i ę c i a  g a ł e k  o c z n y c h  p o d c z a s  h ip o g l ik e m j i  n ie  s to i  
w  ż a d n y m  zw ią z k u  p r z y c z y n o w y m  z o b n iż e n ie m  c i ś n ie n ia  k rw i .

P o  z a s t r z y k n ię c iu  to k s y c z n y c h  d a w e k  in su l iny  — ilość  h e ­
m o g lo b in y  w e  k rw i  w z r a s t a  z n a c z n ie ,  z a ś  p o  s p o ż y c iu  p o k a r ­
m ó w  n a s t ę p u je  s p a d e k .

N a to m ia s t  s p a d e k  n a p ię c i a  ś ró d o c z n e g o .  k tó ry  p o w s ta j e  
p o  h ip e r in s u l in iz m ie .  z n ik a  p o  s p o ż y c iu  p o k a r m ó w  b a r d z o  
s z y b k o

M o ż n a  t a k ż e  p r z y p u s z c z a ć ,  źe z ja w is k o  p o c e n i a  się . t a k  
t y p o w e  d la  s t a n ó w  h ip o g l ik e m ic z n y c h ,  s to i  w  z w ią z k u  z o b j a ­
w a m i  p o w y » S ie m i

O b n i ż e n i e  n a p i ę c i a  ś r ó d o c z n e g o  b y ł o b y  w y r a z e m  p o w r o t ­
n e g o  p r ą d u  p ły n u  ś r ó d o c z n e g o  o r a z  t k a n k o w e g o  z g a łk i  o c z n e j  
d o  krwi.

O k o l i c z n o ś ć  zaś ,  ze  n ie  to w a r z y s z y  t e m u  s p a d e k  i lośc i  
h e m o g lo b in y ,  d a ł a b y  się  o b ja ś n ić  w  t e n  s p o s ó b ,  że  j e d n o c z e ś ­
n ie  n a s t ę p u je  sz y b k ie  i s i lne  o d d a w a n i e  p ły n u  p r z e z  us tró j  d r o ­
gą  p o c e n ia  się.

B. G o l d s t e i n .
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A . G O T T S C H A L K .  O  k e t o n u r j i  n i e c u k r z y c z e j .  (D. ArcH. 
f. Klin . M e d .  T o m .  161. z e s z y t  1/2).

T ,  zw. c ia ł a  k e t o n o w e  ( a c e to n ,  kw .  a c e t o o c t o w y  i kw. 
^ -o k s y m a s ło w y ) ,  p r o d u k t y  r o z s z c z e p ie n ia  n i e z u p e ł n e g o  t łu s z c z ó w  
w y s t ę p u j ą  w  m o c z u  p r z y  n i e d o s t a t e c z n y m  d o w o z ie  w ę g l o w o ­
d a n ó w ,  w z g lę d n ie  n ie m o ż n o ś c i  ich  s p a le n ia .

M a  to  m ie j s c e  n p .  w  c u k rz y c y ,  p o d c z a s  g ło d ó w k i ,  n i e d o ­
ż y w ia n ia  lu b  t e ż  p r z y  o d ż y w ia n iu  j e d n o s t r o n n e m  d je tą  t ł u s z c z o ­
w o  - b i a ł k o w ą .  P r z y p u s z c z a  się ,  że  p r a w i d ł o w y  r o z p a d  k o ń c o ­
w y  t ł u s z c z ó w  z w ią z a n y  j e s t  w  ja k iś  s p o s ó b  z p r z e m ia n ą  w ę g l o ­
w o d a n o w ą .

J e d n a k ż e  i s tn ie ją  s t a n y  p o n i e k ą d  f iz jo log iczne ,  w k tó ry c h  
w y s t ę p u j ą  c ia ł a  k e t o n o w e ,  n i e z a l e ż n e  p r z y n a jm n ie j  z p o z o r u  o d  
z a b u r z e ń  p r z e m ia n y  w ę g l o w o d a n o w e j ,  D o  ty c h  s ta n ó w  n a l e ­
ży  c iąża .

D je t a  s k ą p a  w  w ę g l o w o d a n y  (35 gr. d z i e n n ie ) ,  k tó r a  
u o s ó b  z d r o w y c h  n ie  w y w o ł u j e  ż a d n y c h  z a b u r z e ń ,  d a j e  u c i ę ­
ż a r n y c h  p o z a t e m  z a p e ł n i e  z d r o w y c h  w y r a ź n ą  k e to n u r ję .  (n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o k e to n u r j i  w  p r z e b i e g u  c iąży  p a to lo g ic z n e j ) .

P o d o b n i e  w r a ż l iw e  n a  z m n ie j s z e n ie  d o w o z u  w ę g l o w o d a ­
n ó w  są  n i e m o w lę t a ,  k tó r e  o d p o w i a d a j ą  n a  ta k ie  o g ra n i c z e n ie  
d j e ty  w y b i t n ą  k e to n u r ją .

U  z w ie r z ą t  d o ś w ia d c z a l n y c h  o k a z a ło  się , że  p o t r z e b u ją  
o n e  z n a c z n ie  m n ie j  w ę g l o w o d a n ó w  d o  p r a w i d ł o w e g o  z u ż y c ia  
t ł u s z c z ó w ,  a n iż e l i  z d r o w y  c z ło w ie k  d o ro s ły .

S p r a w a  t e d y  p r a w i d ł o w e g o  z u ż y tk o w a n ia  t ł u s z c z ó w  ( k o ń ­
c o w y  r o z k ła d )  je s t  śc iś le  z w ią z a n a  z p r z e m i a n ą  w ę g l o w o d a n o ” 
w ą ,  z a ś  k e to n u r j ą  p o w s ta j e  z a w s z e ,  k ie d y  w a ru n k i  te  z o s t a n ą  
z m ie n io n e .

B. G o l d s t e i n .

E . P R I B R A M . O  p r z e w l e k ł e j  g l i k o p e n j i ,  ( Journ .  A m  
M e d .  A s s .  T o m  90 N 25 r. 1928),

A u t o r  p o d a j e ,  n a  z a s a d z ie  o b s e rw a c j i  k i lku  w ła s n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  o ra z  p i ś m ie n n ic tw a ,  o b r a z  k l in iczn y  g l ik o p e n j i ,  to  je s t  
c i e r p ie n ia ,  p o l e g a j ą c e g o  n a  tem ,  że i lość  c u k ru  w e  k rw i  je s t  
n izk a ,  l e c z  n ie  w y k r a c z a  j e s z c z e  p o z a  g r a n ic e  n o rm y  fizjo­
lo g ic z n e j .

W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd z a  się  w y r a ź n e  o b j a ­
w y  h i p o e n d o k r y n ic z n e .

Z a  p o m o c ą  p o d a w a n i a  c u k ru  g r o n o w e g o  m o ż n a  b y ło  
z ł a t w o ś c i ą  o t r z y m a ć  c z a s o w e  z w ię k s z e n ie  się  i lośc i  cu k ru  w e  
krw i .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  o t r z y m a n o  d o b r e  w y n ik i  za  p o m o c ą  
p o d a w a n i a  g r u c z o łó w  j a jn ik o w y c h  o raz  bacillus acidophilus. I lość 
cu k ru  w e  k rw i  w z r o s ł a  z 79 d o  100 m gr .  n a  100 c m l

A u t o r  p o d k r e ś l a  z n a c z e n ie  o k r e ś l a n i a  c u k ru  w e  k rw i  w e  
w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  w y s tę p u je  o g ó ln e  o s ła b ie n ie ,  
p r z e w l e k ł e  z a p a r c i e  o ra z  w y m io ty ,  ja k  r ó w n ie ż  w  ty ch  p r z y p a d -  

ach ,  g d z ie  m a  b y ć  w y k o n a n y  z a b i e g  o p e r a c y jn y ,  sz c z e g ó ln ie  na  
i o ł ą d k u  czy  n a  d r o g a c h  ż ó ł c io w y c h .

B. G o l d s t e i n .

M. G A R N IE R  i P . C H E N E .  O  h i p e r g l i k e m j i  u c h o r y c h  
n a  c u k r z y c ę .  ( P a r i s  M e d ic a l  Nr. 41 rok  1928).

C h o r z y  c u k rz y c o w i  p o z o r n i e  się  p o p r a w ia j ą ,  w m o c z u  c uk ru  
się  n ie  w y k r y w a  i d o p i e r o  b a d a n i e  k rw i  w y k a z u je  u t a jo n ą  h ip e r -  
g l ik em ję .  H ip e r g l ik e m ja  t a  m o ż e .  p o m i m o  b r a k u  c u k ru  w  m o ­
czu ,  b y ć  b a r d z o  z n a c z n a  —  k i lk a k ro tn ie  p r z e w y ż s z a ć  normę* 
S ta n  t a k ie j  h ip e ig l ik e m j i  u ta jo n e j  m o ż e  t r w a ć  d o ś ć  d łu g o .  Z j a ­
w ia  się  o n  c z ę s to  w  z w ią z k u  z p r z e p r o w a d z o n ą  k u r a c j ą  n p .  in ­
s u l in o w ą .

C o  d o  p r z y c z y n  t e g o  z ja w is k a  —  to  są  o n e  n a ra z ie  n i e ­
z n a n e .  W e d ł u g  A m b a r d a  —  c h o d z i ło b y  o z ja w is k o  w y r ó w ­
n a w c z e ,  m a j ą c e  n a  ce lu  z a p o b i e ż e n ie  n a d m i e r n e m u  z a k w a s z e ­
niu ,  t a k  c z ę s t e m u  p rz y  d e f ic y c ie  w ę g l o w o d a n o w y m .

N ie  m o ż n a  p r z y p i s a ć  h ip e rg l ik e m j i  u ta jo n e j  t a k ż e  n ie p rz e -

p u s z c z a ln o ś c i  n e r k o w e j ,  g d y ż  w  w ię k s z o śc i  p r z y p a d k ó w  nie d a je  
s ię  o n a  w y k a z a ć .

Z  p o ś r ó d  z m ia n  a n a to m ic z n y c h ,  t o w a r z y s z ą c y c h  u ta jo n e j  
h ip e rg l ik e m j i .  n a le ż y  w y m ie n ić  z m ia n y  n a  d n ie  o k a  —  c h a r a k ­
te r y s ty c z n e  d la  c u k rz y c y  zw y k łe j .

B. G o l d s t e i n

M. A L T M A N N .  Ż ó ł t e  z a b a r w i e n i e  s k ó r y  w  c u k r z y c y .  
( A rc h .  f. V e r d .  Kr. T o m  42. Nr. 5, r. 1928).

A u t o r  p r z y t a c z a  3 p r z y p a d k i  ż ó ł to śc i  sk ó ry  w cu k rzy cy
0 o d c i e n iu ,  p r z y p o m in a j ą c y m  ż ó ł t a c z k o w y ,  l ecz  b e z  z w ię k s z e n ia  
i lośc i  b a r w n ik ó w  ż ó łc io w y c h  w e  krwi.

W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  z a w a r to ś ć  l i p o c h r o m u  w e  
krw i  b y ł a  z w ię k s z o n a .

T a  o k o l ic z n o ś ć  j e d n a k ż e  n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  z a  w y ­
łą c z n ie  o d p o w i e d z i a l n ą  za  ż ó ł t a w e  z a b a r w ie n ie  skó ry ,  g d y ż  n i e ­
je d n o k r o tn ie  s tw ie rd z a  s ię  u  o s ó b  z d r o w y c h  h i p e r l ip o c h ro m ję  
be z  j a k ic h k o lw ie k  z m ia n  w  z a b a r w ie n iu  skóry .

P o w i n o w a c t w o  sk ó ry  d o  b a r w n ik ó w  je s t  r z e c z ą  z m ie n n ą
1 in d y w id u a ln ą .

W  ja k im  s to p n iu  z a le ż y  o n a  o d  z a b u r z e n ia  p r z e m ia n y  c u ­
k ro w e j  n a r a z ie  n ie  w ia d o m o .

B. G o l d s t e i n

E. P .  JO S L IN  i F. H .  L A H E Y .  C u k r z y c a  a  n a d c z y n n o ś ć  
t a r c z y c y .  (A m . Jo u rn .  M e d .  S c i e n c e s  T o m  176, r o k  1928 
zesz .  1).

A u to rz y  s tw ie rd z a ją ,  że  n a d c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  je s t  ty m  
w ła ś n ie  c z y n n ik ie m  w  s c h o rz e n ia c h  ta rc z y c y ,  k tó ry  n a jczęśc ie j  
p r o w a d z i  d o  cu k rzycy .

C ie k a w e  je s t  s p o s t r z e ż e n ie ,  że  d o ś ć  z n a c z n y  o d s e t e k  p r z y ­
p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  w y k a z u je  c u k ro m o c z ,  p r z y te m  w  i lości  
w ięk s ze j ,  an iże l i  to  m ia ło  m ie j s c e  p r z e d  z a b ie g ie m .

W p ł y w  n a d c z y n n o ś c i  t a rc z y c y ,  j ak o  taki ,  je s t  w aż n ie js z y ,  
an iże l i  t o w a r z y s z ą c y  m u  w z r o s t  p r z e m ia n y  p o d s t a w o w e j .

S t a ty s ty k a  a u to ró w ,  o b e jm u ją c a  z a r ó w n o  s ta rą ,  ' j a k  n o w ą  
te c h n ik ę  o p e r a c y j n ą ,  w y k a z a ł a  o k o ło  4 %  śm ie r te ln o śc i .

C o  d o  l e c z e n ia  c u k rz y c y  z j e d n o c z e s n ą  n a d c z y n n o ś c i ą  
t a r c z y c y ,  to  l e c z e n ie  m u s i  się  p r z y s t o s o w a ć  d o  w z m o ż o n e j  p r z e ­
m iany ;  s z c z e g ó ln ie  zaś  d j e t a  i in su l in a  w in n y  być  s to p n io w o  
ty lko  z m ie n ia n e ,  b y  n ie  w y w o ł a ć  w s trz ą s u .

Z  75 p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  w p r a w d z i e  n ie  w y z d r o ­
w ia ł  n ik t  z cu k rz y c y ,  p o p r a w a  j e a n a k ż e  n ie w ą tp l iw ie -  d a ł a  się  
s tw ie rd z ić ,  i to  w  d o ś ć  z n a c z n y m  s to p n iu .

N a o g ó ł  d a je  się  z a u w a ż y ć ,  że  p a c j e n c i  z n a d c z y n n o ś c i ą  
t a r c z y c y  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  f iz jo log icz nym , p a to lo g ic z n y m ,  
ja k  i s t a ty s ty c z n y m  są  b a rd z ie j  sk ło n n i  d o  cu k rzy cy ,  an iże l i  
p rz e c ię tn ie  inni lud z ie ,  i z a  ta k ic h  w inn i  b y ć  u w a ż a n i  już  do  
k o ń c a  s w e g o  życ ia ,  b e z  w z g lę d u  n a  to , czy  p o d d a l i  się  z a b i e ­
g o w i  o p e r a c y jn e m u  czy  też  nie .

B. G o l d s t e i n

N. B. W A N  D Y K E .  W c h ł a n i a n i e  j o d u  p r z e z  t a r c z y c ę  
h i p e r p l a s t y c z n ą .  ( A rc h iv e s  of  In tern .  M e d .  T o m  41. z e s z y t  5/1928)

A u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n i a  n a  p s a c h  c e le m  w y k a z a n ia  
zd o ln o ś c i  s e l e k ty w n e g o  w c h ł a n i a n i a  jo d u  p r z e z  g ru c z o ł  ta rc z y -  
k o w y  p rz e ro s ły .

J o d  z ty ro k s y n y  w c h ł a n i a ł  się  b a r d z o  w o ln o ,  p o d c z a s  gd y  
jo d  w o ln y  z n a c z c i e  p rę d z e j .

J o d a n y  w c h ł a n i a j ą  się  d o ś ć  s z y b k o  lecz  j e s z c z e  szy b c ie j  
jodk i ,  k tó r e  są  n a j s z y b c ie j  ze  w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w  jo d u  w c h ł a ­
n ia n e  p r z e z  g ru c z o ł  t a r c z o w y .

S e le k ty w n e  w c h ła n i a n i e  p o ł ą c z e ń  jo d u  p r z e z  t a r c z y c ę  n ie  
z m ie n ia  się, jeże l i  p r z e d t e m  s ię  p o d w i ą ż e  o b u s t r o n n ie  g ru c z o ły  

n a d n e r c z o w e ,
B. G.
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W skazówki praktyczne.
—  P a s t e u r  v a l l e r y - R a d o x  o t rzy m al i  u p ie k a rz a ,  

k tó ry  o d  la t  15 c i e r p i a ł  na  astmą Wskutek wdychania py łu  m ącz- 
nego, ustąpienie napadów astm y po upuście krwi (300 c tm .3). N a p a d y  
w  c iąg u  4 m ie s ię c y  n ie  p o w r a c a ł y .  A u t o r  w p a d ł  n a  tę  myśl ,  
g d y  d o w i e d z i a ł  się  o d  c h o r e g o ,  że  t e n  n a ty c h m ia s t  p o  si l­
n y m  u p ł y w i e  k rw i  n a s k u te k  s k a l e c z e n ia  ręki ,  p o z b y ł  się  n a p a d u  
a s tm y  n a  p r z e c i ą g  w ie lu  m ies ięc y .  Innym  ra z e m  p o  k rw o to k u  
z p o w o d u  w y ję c ia  z ę b a  n a p a d y  u s t a ły  na  p r z e c ią g  5 ty g o d n i .  
Takiż s a m  w y n ik  o t r z y m a ł  a u to r  i u in n y c h  c h o r y c h  n a  a s tm ę  
p ie k a rz y .

( P r e s s e  m e d ,  1928 r. Nr. 55).

— W e d ł u g  W  e i g e r t a zaraźliwość płonicy  j e s t  n a jw ię k s z a  
w o k re s ie  p o  w y s tą p i e n iu  w y s y p k i ;  w  c z a s ie  p o m ię d z y  w y s t ą ­
p ie n ie m  p ie r w s z y c h  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  a u k a z a n ie m  się w y ­
sy p k i  z a r a ź l iw o ś ć  je s t  m n ie jsza ,  a w o k re s ie  i n k u b a c y jn y m  p r z e ­
n ie s ie n ie  p ło n ic y  n ie  z d a r z a  się  w c a le .  W  p rz e n o s z e n iu  c h o r o ­
b y  p r z e d m io ty  m a r tw e  g ra ją  w ię k s z ą  ro lę ,  niż  to  p r z y jm o w a n o  
d o ty c h c z a s .

(M s ch .  f. K in d h lk .  1929. Z .  1 —  5)

— F e i l e n d o r f  z w r a c a  u w a g ę ,  że s p r a w y  r o p n e ,  w y w o ­
ł a n e  p r z e z  paciorkowca śluzowego (slreptococcus mucosus) d o ty c h c z a s  
s p o s t r z e g a n e  ty lko  u d o r o s ł y c h  i z a w s z e  p o c h o d z e n i a  u s z n e g o  
m a ją  z d a rz a ć  się  i u dzieci. Z  t r z e c h  t a k ic h  p r z y p a d k ó w ,  s p o ­
s t r z e g a n y c h  p r z e z  F. u d z ie c i  w  j e d n y m  ty lko  m o ż n a  b y ło  s t w i e r ­
dz ić  u d z i a ł  u c h a  w  ro p ie n iu .

(Z .  f. K in d h lk .  1928 Z .  5 i 6).

—  B e r n h e i m ,  K o r r e r  i Z a r u s k i  s t  s i e r d z i l i  p o  s to  • 
so w a n iu  Oigantolu w y r a ź n ą  p i g m e n t a c j ę  skó ry ,  p o d o b n ą  d o  p ig-  
m e n ta c j i  p o  n a ś w ie t l a n iu  s ł o ń c e m  g ó rsk ie m .

(M s c h r .  f. K in d h lk .  1929 Z . 1 —  5).

—  C z e r n y ,  o m a w i a j ą c  etjologję dychaw icy oskrzelowej, u t r z y ­
m uje ,  że o o b r z ę k u  p o k r z y w k o w y m  b ło n y  ś lu z o w e j  o sk rz e l i  n a  
s k u te k  u c z u le n ia  sw o is t e g o ,  jak  to p i z y jm u je  się  o b e c n ie ,  nie  
m ó g ł  się  p r z e k o n a ć .  N a to m ia s t  n i e w ą tp l iw y  je s t  z w ią z e k  d y c h a ­
w icy  o s k r z e lo w e j  ze s p r a w a m i  z a k a ź n e m i  n o s a  i g a rd z ie l i  jak o -  
te ż  z u r a z a m i  p s y c h ic z n e m i .  Z w ią z k u  d y c h a w i c y  z g ruź l icą  
C z e r n y  z a p r z e c z a ,  u w a ż a  z a ś  na  m o ż l iw e ,  że  k rz tu s ie c  w  et- 
jo log j i  d y c h a w i c y  g ra  p e w n ą  rolę.

( M s c h r .  f. k i n d h l k .  1929. Z .  1 — 5).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

Polskie T ow arzystw o  M edycyny Społeczne].
S e k c j a  k l i n i c z n a .

P o s i e d z e n ie  z dn .  24.XI. 1928 r.

O d c z y t .
Z .  S z y m a n o w s k i .  O  zmienności bakteryj.
P o  p i e rw s z y m  o k re s ie  b a d a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h ,  o b f i tu ją ­

cym  w  n a j ś w ie tn ie js z e  o d k ry c ia ,  z a p a n o w a ł  w  tej  n a u c e  k i e ru n e k  
w y b i tn ie  p ra k ty c z n y .  Z a r ó w n o  d j a g n o s ty k a  b a k te r io lo g ic z n a ,  jak  
s e r o - d j a g n o s ty k a  i s e ro t e r a p j a  s t a n ę ły  c a łk o w ic i e  n a  g ru n c ie  m o-  
n o m o r f iz m u ,  t. j. n a  g ru n c ie  s t a ło ś c i  c e c h y .  S to p n io w o  j e d n a k  
p r z e k o n a n o  się  o is tn ien iu  c a ł e g o  s z e re g u  o d c h y le ń  o d  te j  z a ­
sa d y .  P rz e d e w s z y s tk i e m  u k a z a ł  się sz e re g  p r a c  n a d  fo rm am i  
m u ta c y jn e m i  k o lo n j i  s z c z e p ó w ,  k tó r e  p o c z ą tk o w o  u c h o d z i ły  za 
j e d n o l i te .  P o t e m  z n a le z io n o ,  że  i m o r fo lo g ja  k o m ó rk i  b a k t e r y j ­
nej  w y k a z u je  w  s z c z e p a c h  z m u to w a n y c h  różn ice .  G e n e z a  m u ­
tac ji  b y ł a  z u p e łn i e  n ie z n a n a .  W i e d z i a n o  tv lko ,  że  w y s tę p u ją  
n a jczęś c ie j  w  h o d o w l a c h  s t a ry c h ,  z w ła s z c z a  p ły n n y c h  P o t e m  
u s ta lo n o ,  że  c a ły  sz e re g  m o m e n tó w  d y s g e n e ty c z n y c h  sp rz y ja  
p o w s ta w a n i u  m u tac j i ,  j a k o  to  o b e c n o ś ć  m in im a ln y c h  i lości  ś r o d ­
k ó w  o d k a ż a j ą c y c h ,  p o d n ie s ie n ie  t e m p e r a t u r y  h o d o w a n ia ,  b r a k  
a lb o  n a d m i a r  t lenu  i t. p. P o t ę ż n y m  c z y n n ik ie m  m u ta c y jn y m  
o k a z a ły  s ię  b a k te / jo f a g i .  W  z w iązk u  z n iem i  z ro d z i ł a  się  s p r a w a  
p o s t a c i  p r z e s ą c z a ln y c h ,  jak o  o d m ia n y  b a k te ry j  z w y k ły c h .  S p ra w a  
m u ta c j i  w e s z ł a  n a  n o w e  to ry ,  g d y  b a d a c z e  a n g ie l s c y  i a m e r y ­
k a ń s c y  s tw ie rd z i l i  że  c a ły  sz e re g  g a tu n k ó w  b a k te ry jn y c h ,  p r z e '  
d e w s z y s tk i e m  z g ru p y  o k rę ż n ic o w o - ty fu s o w e j ,  m o ż e  r o s n ą ć  
w  d w u c h  p o s t a c i a c h  ko lonji :  g ła d k ie j ,  k tó r ą  u r a ż a m y  za  n o r ­
m a ln ą  i k la s y c z n ą ,  o raz  c h r o p o w a te j ,  z ia rn is te j ,  o n ie ró w n y m ,  
p ł a s k im  b rz e g u .  P o s t a ć  c h r o p o w a t a  o d z n a c z a  się w y b i tn ie  
z m n ie j s z o n ą  z ja d l iw o ś c ią  lu b  c a łk o w i ty m  je; b r a k ie m .  P i e r w s z a  
p o s t a ć  n o s i  n a z w ę  S (S m o o th ) ,  d r u g a  R  (R u g h ) .  S y s t e m a ty c z n e  
b a d a n i a  w ła ś c iw ie  w t e d y  d o p ie r o  się  r o z p o c z ę ły  i w y k a z a ły  
s z e re g  p r a w id ło w o ś c i .  F o rm a  R  w y s tę p u je  w ro z m a i ty c h  w a ­
ru n k a c h  w z ro s tu  d y s g e n e ty c z n e g o ,  a le  ty lko  w te d y ,  g d y  k o lo n ja  
w y k a z u je  w z ro s t .  O d z n a c z a  się  o n a  o b o k  z m n ie jsz o n e j  z jadli-  
w o ś c i  w ię k s z ą  c i e p ło s ta ło ś c i ą  i je s t  t r u d n o  z a w ie s z a ln a .  P o d  
w z g lę d e m  a n t y g e n o w y m  je s t  w y b i tn ie  s ł a b s z a  o d  fo rm y  S. C a ły  
sz e re g  d a w n ie j s z y c h  p r z y p a d k o w y c h  n ie ja k o  o b s e rw a c y j  d a j e  się  
p o d c i ą g n ą ć  p o d  z r ó ż n ic o w a n ie  S o d  R. D o  t e g o  s a m e g o  r z ę d u  
z ja w isk  n a le ż y  i s z c z e p  g ruź l icy  B C G .  P o m ię d z y  p o s t a c i ą  S i R 
i s tn ie je  sz e re g  fo rm  p r z e j ś c io w y c h .

O s o b n ą  k a te g o r ję  o d m ia n  s t a n o w i  t. zw. f a z o w o ś ć  s z c z e ­
p ó w  o k r ę ż n ic o w o - ty fu s o w y c h ,  o d k r y t a  p r z e z  b a d a c z ó w  ang ie lsk ic h .

K o lo n je  n a l e ż ą c e  d o  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  sz c z e p u ,  nie  
r ó ż n ią c e  się p o m ię d z y  s o b ą  w y g lą d e m ,  w y k a z u ją  ró ż n ic e  s e r o ­

lo g iczn e .  J e d n e  z le p ia ją  się  ty lk o  z s u r o w ic a m i  sw o is te m i ,  gdy  
ty m c z a s e m  s u ro w ic e  p o k r e w n e  (np ,  p a r a t y f u s o w e  d la  tyfusu^ 
d z i a ł a j ą  na  nie  w y b i tn ie  s ła b ie j ,  a lb o  n ie  d z ia ła ją  w c a le .  Inne  
k o lo n je  z a c h o w u ją  s ię  o d w r o tn i e ,  t. j. s ą  p r a w i e  z u p e łn i e  n i e ­
w r a ż l iw e  w z g lę d e m  s u r o w ic y  sw o is te j .  T r z e c i a  k a t e g o r j a  kolon i j  
za jm u je  m ie j s c e  p o ś r e d n ie .  M ó w im y  w  ta k ic h  r a z a c h  o fazie  
sw o is te j ,  m ie s z a n e j  i n ie s w o is te j  d a n e g o  sz c z e p u .  D r o b i a z g o w a  
a n a l iz a  w y k a z a ła ,  że  ró ż n e  g a tu n k i  b a k te r y jn e  r o z m a ic ie  się  w  tej 
m a te r j i  z a c h o w u ją .  O k a z a ło  się  r ó w n ie ż ,  źe ró ż n y m  fa z o m  zle-  
p l iw o śc i  o d p o w i a d a j ą  t a k ż e  ró ż n ic e  a n ty g e n o w e .  W y n ik a  s tą d ,  
że  w ła ś c iw ie  d o  s e ro d ja g n o s ty  ki n a le ż y  u ż y w a ć  w y łą c z n ie  
s z c z e p ó w  fazy  sw o is te j .  T r z e c ia  k a t e g o r j a  ró ż n ic  d o ty c z y  p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  s z c z e p ó w  o d m ie ń c a ,  k tó ry  r o s n ą ć  m o ż e  a lb o  
w  p o s t a c i  o g ra n ic z o n e j ,  a lb o  w  p o s t a c i  ro z la n e j .  P i e r w s z a  p o s t a ć  
o d z n a c z a  s ię  a n t y g e n e m  c i e p ło s ta ły m ,  d r u g a  m a  o b o k  n ie g o  
a n ty g e n  c i e p ło c h w ie jn y .  P i e r w s z a  z le p ia  się  z w ła ś c iw ą  s u r o ­
w ic ą  w  p o s t a c i  g r u d e k ,  d ru g a  w p o s t a c i  t r u d  o o p a d a j ą c y c h  
k ł a c z k ó w .  B a d a n ia  te ,  r o z c ią g n ię te  n a  in n e  g a tu n k i  b a k te r y jn e ,  
w y k a z a ły  w s z ę d z i e  p r a w ie  o b e c n o ś ć  d w o i s ty c h  a n t y g e n ó w  i w y ­
s t ę p o w a n ie  ro z m a i ty c h  fo rm  ag lu ty n a c j i .  S to s u n e k  o b u  p o s t a c i  
o d m i e ń c a  d o  t y p ó w  S i R  n ie  je s t  j e s z c z e  o s t a te c z n i e  o k re ś lo n y .  
D o r z ę d u  z jaw isk  z m ie n n o ś c i  n a le ż y  t a k ż e  k w e s t j a  o b e c n o ś c i ,  
w z g lę d n ie  b r a k u  o to czk i ,  s p r a w a  p r z e k s z t a ł c a n i a  p n e u m o k o k ó w  
w p a c i o r k o w c e  i s z e re g  inn y ch  z ja w is k  o d b y w a j ą c y c h  się  już to  
in ciao ju ż to  in oitro, W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  j e s te ś m y  ś w ia d k a m i  
n o w e g o  z u p e ł n i e  k ie ru n k u  b a d a ń  n a tu ry  p r z e d e w s z y s t k i e m  m o r ­
fo log iczne j .  C h o d z i  nie  m n ie j  n ie  w ię c e j ,  ty lk o  o u ję c ie  c a ł e g o  
z ja w is k a  z m ie n n o ś c i  z p u n k tu  w i d z e n ia  cvk lu  r o z w o j o w e g o  r o z ­
m a i ty c h  b a k te ry j .  A u to rz y ,  z w ł a s z c z a  a m e r y k a ń c y  i n ie m ie c c y ,  
s t a ra j ą  się  u s ta l ić ,  że  p e w n y m  w a r u n k o m  o to c z e n ia  i w z ro s tu  
b a k t e r y j  o d p o w i a d a j ą  o k re ś lo n e  p o s t a c i  m o r fo lo g ic z n e ,  w y g lą d  
ko lon j i ,  o ra z  ta  czv  in n a  z ja d l iw o ś ć .  P r z e k s z t a ł c a n ie  się  j e d n e j  
fazy  w  d r u g ą  p o d l e g a  śc i s ł e j  z a s a d z i e  k o l e jn e g o  n a s t ę p s t w a .  
T e  b a d a n i a  n a d  c y k lo g e n ją  b a k te ry j  są  j e s z c z e  w  faz ie  p o c z ą t ­
k o w e j .  S p o d z i e w a ć  się  j e d n a k  n a le ż y  k o n ie c z n e g o  p r z e k s z ta t -  
c e n ia  n a s z y c h  p o g l ą d ó w  z a r ó w n o  n a  b io lo g ję ,  ja k  n a  s y s t e m a ­
ty k ę  b a k te ry j ,

D y s k u s ja :  A n i g s t e i n ,  H i r s z f e l d ,  B r o k m a n ,  O  w-  
c z a r e w i c z ,  W i l e ń c z y k .

W ileńsk ie  T ow arzystw o L ekarsk ie .
P o s i e d z e n i e  z d n i a  14 l i s t o p a d a  1928 ro k u .

P rz e w o d n i c z ą c y  P r e z e s  P ro f .  A .  J a n u s z k i e w i c z .
O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  —  26, g o ś c i —  18.
I. P r z e w o d n i c z ą c y  w y r a ż a  ż a l  z p o w o d u  ś m ie rc i  c z ło n k a
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T o w a r z y s t w a  ś. p. D "ra  W ł a d y s ł a w a  S z w e n g r u b e n a .  P a ­
m ię ć  z m a r ł e g o  u c z c z o n o  p r z e z  p o w s ta n i e .

II. P rof .  St. T r z e b i ń s k i  d a je  g a r ś ć  w s p o m n i e ń  z ż y ­
c ia  ś. p. D -ra  S z w e n g r u b e n a .

III. O d c z y t a n i e  i p r z y ję c ie  p r o to k ó łu  p o p r z e d n i e g o  p o s i e ­
dz e n ia .

IV. P r z e w o d n i c z ą c y  w d z ia le  s p r a w  a d m in i s t r a c y jn y c h  
o d c z y tu je :

a)  p i s m o  K o m .  O r g a n ,  o m a ją c e j  się  o d b y ć  w  P o z n a n iu  
w d n iu  18 b .  m. u ro c z y s to ś c i  z rac j i  4 0 - le c ia  i s tn ie n ia  „N o w in  
L e k a r s k i c h “. P o s t a n o w i o n o  w y s ła ć  t e l e g ra m .

b)  P i s m o  W o j e w ó d z k  U r z ę d u  Z d r o w i a  o w a k u ją c e j  p o ­
s a d z ie  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o  w  N o w o g r ó d k u .

c )  S e k re ta rz  s t a ły  in fo rm u je  o t e m ,  że  p o r z ą d k o w a n i e  
b ib l jo te k i  T o w a r z y s t w a  7b l iża  się  ku  k o ń c o w i ,  w o b e c  c z e g o  sa la  
b ib l jo t e c z n a  b ę d z i e  o tw a r t a  d la  c z ło n k ó w  c o d z ie n n ie  o d  16— 18.

d) K ie ru ją c  s ię  c h ę c i ą  n a w ią z a n ia  t r a d y c j i  la t  u b ie g ły c h ,  
p r z e r w a n e j  dz ięk i  k a t a k l i z m o m  w o je n n y m ,  s e k re t a r z  s t a ły  T o ­
w a r z y s tw a  p ro s i  c z ło n k ó w  o w y p e ł n i e n i e  k w e s t jo n a r ju s z y ,  m a ­
j ą c y c h  z i lu s t r o w a ć  p r a c ę  z a w o d o w ą ,  s p o ł e c z n ą  i n a u k o w ą  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w .

V .  Pro f .  D-r.  J. S z m u r ł o  w y g ła s z a :  Uwagi o łwardzieli 
z  p u n k tu  widzenia klinicznego i anatomo-patologicznego. ( P r a c a  p r z e ­
z n a c z o n a  d o  d ru k u ) .

D y  8 k u s j a: D -r  B. H a n u s o w i c z  z a p y tu j e ,  czy  w o ­
b e c  c h r o n ic z n e g o  p r z e b i e g u  tw a r d z i e l i  n ie  o b s e r w u je  się  p o w i ­
k ł a n i a  t e g o  c i e r p i e n i a  p r z e z  w y t w a r z a n i a  s ię  p r o c e s u  n o w o t w o ­
ro w e g o ,  n p .  m ię sa k a .

P ro f ,  K, O p o c z y ń s k i .  Z a k ł a d  A n a t j m ,  P a t .  U. S. B- 
w  c ią g u  s w e g o  i s tn ie n ia  r o z p o r z ą d z a ł  n ie w ie lk ą  l ic z b ą  p r z y p a d ­
k ó w  tw a rd z ie l i .  S ą d z ą c  ze  s ta ty s ty k i  in n y c h  z a k ł a d ó w  u n i w e r ­
s y te c k i c h  p o lsk ic h  (L w ó w ) ,  c h o r o b a  ta  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  
P o lsk i  jes t  w ię c e j  r o z p o w s z e c h n i o n a  D a le k o  c z ę ś c ie j  o b s e r w o ­
w a ł  ją  t e ż  w  s w o im  c z a s i e  m ó w - a  na  p o ł u d n i u  Ros j i  (ok o l ic e  
K i jo w a ) .  C o  s ię  ty czy  o b r a z u  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n e g o  tw a rd z ie l i  
n ie  u w a ż a łb y  m ó w c a ,  ja k  to  s ię  n ie r a z  tw ie rd z i ,  b y  o b e c n o ś ć  
d u ż e j  l iczby  k o m ó r e k  M i k u 1 i c z a  ś w ia d c z y ła  o c h ro n ic z n o ś c i  
p r z e b i e g u  c ie rp ie n ia .

D -r  F. S w i e ż y ń i k i  —  o b s e r w u j e  w  sw e j  p r a k ty c e  o d  
r. 1896, k i e d y  to  w  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  W i le ń s k ie m  d e ­
m o n s t r o w a ł  p r z y p a d e k  tw a rd z ie l i ,  ro c z n ie  2— 3 c h o ry c h .  C o  d o  
m a ł e g o  z a i n t e i e s o w a n i a  się  l e k a rz y  p r o w in c jo n a ln y c h  t^ p o s  ac ią  
c h o r o b o w ą ,  u w a ż a ,  iż, b y ć  m o ż e .  w p ł y w a  n a  to  n i e j e d n o k r o tn ie  
n ie u m ie j ę tn o ś ć  w ł a ś c i w e g o  ro z p o z n a n ia .

D-r  S. L e w a n d e  —  s tw ie rd z a ,  z g o d n ie  z p r e l e g e n te m ,  
że  l i c z b a  p r z y p a d k ó w  tw a rd z ie l i  s t o p n io w o ,  l ecz  s ta le  w  n a ­
sz y m  kra ju  się  p o w ię k s z a ;  d o w o d z ą  t e g o  fak ty  s tw ie rd z a j ą c e ,  
że .  o ile p r z e d  w o jn ą  m ó w c a  o b s e r w o w a ł  tę  c h o r o b ę  ty lko  
w p e w n y c h  o k o l i c a c h  (p o w .  D z iś n ień sk i ,  O s z m ia ń s k i  i Sw ię-  
c iań sk i ) ,  w  d o b i e  p o w o je n n e j  z w ra c a l i  się  już c h o rz y  i z inn y ch  
oko l ic ,  d o ty c h c z a s  te m  c ie rp ie n ie m ,  j a k b y  się  z d a w a ło ,  n ied o -  
tk n ię ty c h  ( p o w .  N o w o g r ó d z k i  i B a ra n o w ic z e ) ;  p o n a d t o  o s ta tn  emi 
c z a s y  n o t o w a n o  p r z y p a d k i  tw a rd z ie l i  w ś ró d  lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j ,  
c z e g o  d a w n ie j  z g o ła  n ie  o b s e r w o w a n o .  W a l k a  z t e m  c i e r p i e ­
n iem , k tó r e  u w a ż a  za  z a k a ź n e ,  b y ł a b y  r a c jo n a ln a  je d y n ie  w  d r o ­
d z e  p r z e p i s ó w  i z a r z ą d z e ń  p a ń s t w o w y c h .  W  sw e j  p r a k ty c e  
p r y w a tn e j  o b s e r w u je  D -r  L e w a n d e  p r z e c i ę tn i e  o d  3 — 4 p r z y ­
p a d k ó w  ro czn ie ,  p o s i a d a j ą c  o b s e rw a c je ,  d o ty c z ą c e  j e d n o c z e s n e g o  
w y s t ę p o w a n i a  tw a r d z i e l i  u 2 c z ło n k ó w  tej s a m e j  rod z in y .  
O s ta tn io  m ia ł  on  p r z y p a d e k  tw a rd z ie l i  w  p o c z ą t k o w e m  s t a d iu m  
ro z w o ju  u 1 7 —  18-letnie j  p a n n y ,  u k tó re j  s tw ie rd z o n o  na  p r z e ­
g ro d z ie  n o s a  g n l a r e t o w a t ą  t k a n k ę ,  n ie  k r w a w ią c ą  p rz y  d o t y k a ­
niu; p r z y p u s z c z a n o  p i e r w o tn i e  i s tn ie n ie  m ię s a k a :  t k a n k ę  u su n ię to
i p o  z b a d a n iu  s tw ie rd z o n o  tw a rd z ie l .

D -r  P .  R o z w a d o w s k i  —  o b s e r w o w a ł  w  c z a s ie  s w e g o  
5 - le tn ie g o  p o b y t u  w  k l in ice  k r a k o w s k ie j  50 -  60 p r z y p a d k ó w  
tw a rd z ie l i .  N a  p o d s t a w i e  t e g o  m a te r j a łu  o d n i ó s ł  w ra ż e n ie ,  żc 
n ig d y ,  n a w e t  y  p r z y p a d k a c h  p o z o r n i e  z u p e łn i e  w y le c z o n y c h ,  
n ie  m o ż n a  m ie ć  p e w w o ś c i ,  że  n a w r o tu  n ie  będ z ie .  W o b e c  
c z ę s ty c h  b l i z n o w a t y c h  z w ę ż e ń  k r tan i  w w y n ik u  i s tn ie n ia  t w a r ­
dzie l i ,  c h o rz y  o d z n a c z a j ą  się  m n ie j s z ą  w y t r w a ł o ś c i ą  p rz y  p r a c y  
f izycznej ,  a  w s k u te k  u p o ś l e d z o n e j  w e n ty la c j i  d ró g  o d d e c h o w y c h  
są  b a rd z ie j  s k ło n n i  o d  i n n y c h  d o  gruźl icy .

P o je d y ń c z e  p r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  m o ż n a  l iczy ć  n a  z u ­
p e ł n e  w y le c z e n ie ,  są  te .  g d z ie  n ie m a  r o z l e g ły c h  b l izn  k r tan i .

P ro f ,  J. S z m u r ł o  w  o d p o w i e d z i  z a z n a c z a ,  że  n ie  o b s e r ­
w o w a ł  j e d n o c z e s n e g o  w y s t ę p o w a n i a  r a k a  i tw ardz ie l i .

P o d k r e ś l a  j e d n o c z e ś n i e  w a ż n o ś ć  z a in t e r e s o w a n ia  się  t e m  
c i e r p i e n i e m  le k a rzy  p r o w in c jo n a ln y c h ,  b o w ie m  n a  p ro w in c j i

g łó w n ie ,  w s k u te k  o p ł a k a n y c h  n ie r a z  w a r u n k ó w  h ig je n ic z n y c h ,  
c h o r o b a  ta  w  c ią g u  o s t a tn ic h  la t  k i lk u n a s tu  ro b i  z n a c z n e  p o s t ę p y .

C h o r o b a  ta  je s t  n i e w ą tp l iw ie  in fek cy jn a ,  d o w o d z ą  t e g o  
p r z y p a d k i  j e d n o c z e s n e g o  jej  p o w s ta w a n i a  u d w u c h  o s ó b  te j  s a ­
m ej  r o d z in y  ( b r a t  i s io s tra ,  e p i d e m j a  w  j e d n y m  z k a n to n ó w  
Szw ajcar j i ) .

P o n i e w a ż  w  o k re s ie  p o l e p s z a n i a  się  s t a n u  c h o r o b o w e g o ,  
przy  b l i z n o w a c e n iu  n ig d y  p r a w ie  n ie  d o c h o d z i  d o  w y tw a r z a n ia  
się t k a n k i  łą c z n e j ,  a  ra c z e j  w y s tę p u je  tk a n k a  h y a l in o w a ,  n ig d y  
nie  m o ż n a  m ie ć  p e w n o ś c i ,  że  n a w r o tu  c h o r o b y  n ie  b ę d z ie .  P o ­
w s ta w a n ia  g ruź l icy  u c h o ry c h ,  k tó rzy  p r z e c h o d z i l i  tw ard z ie l ,  
n ie  o b s e r w o w a ł ,  j a k k o lw ie k  je s t  to  z u p e łn i e  m o ż l iw e .

D -r  E . C z a r n e c k i ,

( W e d ł .  P am ię t i i .  W i le ń s k .  T o w .  L ek .  1928, z. 6 )

Z T ow arzystw  L ekarsk ich  Z agran icznych .

R a t h e r y ,  K a t i l s k i  i G i l b e r t  d o w o d z i l i  n a  p o s ie d ź ,  
m a r c o w e m  tow .  b io lo g ic z n e g o  w  P a r y ż u  n i e s łu s z n o ś c i  z d a n ia  
L o e w i e g o  co  d o  istnienia w osoczu diabetyków substancji, prze­
szkadzającej chwytać glukozą przez £ru)i. M a  to  p o w o d o w a ć  
g l icem in a ,  a n ta g o n is ta  insu liny .  A u to rz y  w z m ia n k o w a n i  w  sw y c h  
d o ś w ia d c z e n ia c h  d o c h o d z ą  d o  w n io s k u ,  że  p o d  w z g l ę d e m  a b s o r ­
b o w a n ia  g lu k o z y  p r z e z  k rążk i  n ie m a  ró żn icy  m ięd zy  c h o ry m  na  
c u k io m o c z  i z d r o w y m  o so b n ik ie m .

N a  t e m  s a m e m  p o s i e d z e n iu  m a r c o w e m  W e i l  i G r é ­
g o i r e  z a le c a l i  z u ż y tk o w a n ie  o b j a w u  kurczenia się śledziony pod 
wpływem adrenaliny d o  z a b i e g ó w  n a  ś l e d z io n ie .  15 m in u t  p r z e d  
z a b i e g ie m  n a le ż y  z a s t rz y k n ą ć  1 m i l ig ra m  a d re n a l in y ,  b y  m o ż l iw ie  
d o k ła d n ie  u w o ln ić  ś le d z io n ę .  p o d l e g a j ą c ą  usun ię c iu ,  o d  krwi. 
Sku  rcz ten ,  k tó ry  z r e sz tą  m o ż n a  ł a t w o  s tw ie rd z ić  o b ie k ty w n ie  
zm n ie jsz a  u t r a tę  k rw i  p o d c z a s  z a b ie g u ,  a t e m  s a m e m  i e w e n t u ­
a ln e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a b ie g u .

W r e s z c i e  na  tem  s a m e m  p o s i e d z e n iu  D e  S a  n c t i s o m a  
w ia ł  zachowanie się zarazka przesączalnego gruźlicy w ustroju świnki 
morskiej, i s tw ie rd z i ł ,  że  1. n a j ł a tw ie j  s tw ie rd z ić  o b e c n o ś ć  t e g o  z a ­
ra z k a  w  u k ła d z i e  c h ło n n y m  św in k i  w  4 —  5 ty g o d n i  p o  s z c z e ­
p ien iu ,  2. n ie  m o ż n a  go  już  w y k ry ć  p o  3 m ie s ią c a c h ,  3. z ło ś l i ­
w o ść  p r ą tk ó w  k w a s o t rw a ły c h ,  p o w s ta ł y c h  z p o s t a c i  p r z e s ą c z a ł -  
ny ch ,  je s t  z u p e łn i e  o d m ie n n a  o d  tej,  k tó rą  w y k a z u ją  h o d o w le  
p r ą tk ó w  k w a s o t rw a ły c h .

(P r .  m ć d .  Nr. 20),

J a c o b  z w ra c a  u w a g ę  n a  lu to w e m  p o s i e d z e n iu  sekcji do badań 
naukowych n"d  gruźlicą i a w y s t ę p o w a n i e  w  l ł , 2 1/2 lub  3 la ta  p o  
z a k o ń c z e n iu  i z a p rz e s t a n iu  o d m y  sz tu czn e j  w y s ię k ó w  o p łu c n o -  
w y c h  p o  s t ro n ie  p o p r z e d n i o  is tn ie ją c e j  o d m y .  W y s ię k  p o w s ta j e  
bez  s z c z e g ó ln y c h  o b j a w ó w  n a g le  lub  s to p n io w o  i b y w a  a lb o  
k rw a w y ,  obf i ty  co  z d a r z a  s ię  n a jc z ę ś c ie j  i z j a w ia  się  n a g le ,  b ą d ź  
też  ro p ia s ty ,  gruźliczy .

G u i n a r d  n a  t e m  s a m e m  p o s i e d z e n iu  c y tu je  w y n ik i  331 
p rz y p a d k ó w  odmy w o d n ie s ie n iu  do powstawania wysięków  w  z w ią z ­
ku z z a b ie g ie m .  L ic z b a  ty c h  p o w ik ła ń  w y n o s i ł a  43° 0« z  t e g o  
w 25° o t r z e b a  b y ło  p ły n  w y p u s z c z a ć .

(Pr .  m ć d .  Nr. 20).

L e w i n  i S c h u s t e r  o m a w ia l i  n a  p o s i e d z e n iu  ber i .  tow .  
lek. 13 11 w yniki stosowania banisteryny, a lk a lo id u  o t r z y m y w a n e g o  
z d rz e w ,  r o s n ą c y c h  w  c e n t r a ln y c h  c z ę ś c ia c h  A m e r y k i  P o ł u d n i o ­
w ej  Ś ro d e k  m a  ja k g d y b y  w y b ió r c z e  d z ia ł a n i e  n a  o ś ro d k i  m ó z ­
g o w e  d la  p o d n i e t  r u c h o w y c h .  W  p r z y p a d k u  p o ło w ic z e g o  p o r a ­
ż e n ia  o t r z y m a n o  ru c h y  p a l c ó w  p o  0,04 b a n i s te ry n y .

S c h u s t e r  s t o s o w a ł  ją  w ' 8  p r z y p a d k a c h  p a rk in s o n iz m u  
po ś p ią c z c e ,  w  d r ż ą c z c e  p o r a ż e n n e j  i w in n y c h  p o d o b n y c h  c i e r ­
p ie n ia c h .  W  k w a d r a n s  p o  za s t rz y k n ię c iu  0,02 — 0,04 b a n i s te ry ­
ny w y s tę p u je  u cz u c ie  p e w n e j  w ię k s z e j  s w o b o d y  r u c h ó w  n a w e t  
w  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  p rz y k u rc z e ń .  Ł y k a n ie ,  żuc ie ,  m o w a ,  j e ­
d zen ie ,  r u c h y  rąk  i c h o d z e n ie  p o p r a w i a j ą  się  w y r a ź n ie  p rz e z  
z m n ie jsz e n ie  n a p i ę c i a  m ięśn i .  P o p r a w a  t rw a  n a jc z ę ś c ie j  2 —  6 
g o d ï in ,  n ie k i e d y  j e d n a k  n a w e t  dn i  ki lka.  Do g o r s z e ń  n ie  o d n o ­
to w a n o .  W  2 p r z y p a d k a c h  je d n o  z a s t r z y k n ię c ie  s p ro w a d z i ło  
t r w a łą  p o p r a w ę  c z y n n o ś c i  j e d z e n ia  i r o z b i e r a n ia  się.

(D. m. W .  Nr. 10).
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M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .
Pod kierusakiem M. KACPRZAKA.

N asz a rsen a ł d la  zw alczan ia  jag licy .

P o d a ł

Dr. M a r ja n  Z A C H E R T  ( W a r s z a w a ) .

Liczba szpitali ogólnych , zak ładów  leczn iczych ,  
przychodni i różnych  innych instytucyj leczn iczych ,  
które się  na Z iem iach  Polsk ich  znajdow ały  po o d ­
zyskaniu  N iep od leg łośc i ,  by ła  n iedosta teczna  dla  
potrzeb kraju. Z w ła sz c z a  zaś bardzo m ało było  
w Polsce  szpitali ocznych , klinik, ambulatorjów
i t. p. instytucyj leczn iczy ch  dla chorych na oczy. 
O g ó łem  m ie l iśm y  za led w ie  kilkanaście  o d d z ia łów  
oczn ych  i klinik, przew ażn ie  rozm ieszczon ych  po  
w ięk szy ch  m iastach (W arszaw a, Kraków, Lwów,  
Poznań, W ilno, Ł ód ź  K atow ice), rozporządzających  
razem około  600 łóżkam i, kilkadziesiąt ambulator­
jów  oku lis tycznych  przy szpitalach i klinikach oraz 
około  300 lekarzy okulistów. Taki szczupły  arse­
nał leczn iczy  by ł już za m ały na ogólne potrzeby  
okulistyczne, a w  żad n ym  razie nie mógł sprostać  
zadaniu  zw alczan ia  jaglicy, która po w ojnie  zn a cz­
nie się  w zm ogła  wśród ludności w  Po lsce  i jak 
m ożna na p od staw ie  p ew n y ch  o b liczeń  w n io sk o ­
w ać, przypuszczaln ie  o s iągn ę ła  l iczbę  około  300 —  
400,000 ch o r y c h 1). W e d le  obliczeń, przeprow adzo­
nych  przez G eneralną  Dyrekcję S łużby  Z d ro w ia  
w 1924 roku2), w  szpitalach i ambulatorjach ocznych
i ogólnych leczy ło  się razem 27,459 chorych na ja­
glicę, co s tanow iło  za ledw ie  1/ 15 ogólnej l iczby c h o ­
rych na jaglicę. W  tym stanie  rzeczy pierwszo-  
rzędnem  zadaniem  i warunkiem skutecznej akcji 
zw alczan ia  jaglicy m usiało  być organizow anie n o­
w ych  p laców ek  leczn iczy ch  dla chorych  na jaglicę.  
Przystąp iono  do tworzenia dw uch  typów  instytucyj  
le czn iczych  dla chorych jagliczych:

a) za k ład ów  leczn iczy ch  dla leczen ia  szp ita l­
nego, zam kniętego,

b) przychodni przec iw jag liczych  dla leczen ia  
ambulatoryjnego, otwartego.

P ierw otn ie  o tw orzone zak ład y  leczn icze  były  
przeznaczone  w y łą czn ie  do leczen ia  dzieci, z w ła sz ­
cza z zak ładów  op iek u ń czych , pod ów czas  jaglica  
szerzy ła  się z dużą  gw ałtow nością ,  i z których m u­
siały być one  usunięte  i izo low ane w  celu zah am o­
w ania  da lszego  szerzenia  się  jej tam, oraz wśród  
otoczenia .

Drugi zaś typ instytucyj leczn iczy ch  —  przy­
chodnie  przeciw jaglicze —  m iały  s łużyć  do le c z e ­
nia ogółu  ludności.

a) Z a k ł a d y  l e c z n i c z e .

W  zw iązku  ze  w zm o żo n em  i wprost katastro-  
falnem  szerzeniem  się jag licy  wśród dzieci w  o c h ­
ronkach i zak ładach  o p iek u ń czych  w  p ierw szych  
latach po wojnie G eneralna  Dyrekcja S łu żb y  Z d ro­
w ia w porozum ieniu z M inisterstwem  Pracy i O p ie ­
ki Społecznej utworzyła na wzór p ierw szego  takie-

*) Dr. M. Z a c h e r t :  „ S ta ty s ty k a  j a g l i c y “ p o k a z ;  „Jag l ica
i jej  z w a lc z a n ie “ W y d a w n i c t w o  D e p ,  Sł.  Z d r .  1928 r. str. 87.

' )  S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  G e n .  D yr .  Sł.  Z d r .  za  1924 r.

go zakładu, p ow sta łeg o  z in icjatyw y U. J. je szcze  
w czasie  wojny, bo w  1917 roku, w  W itk ow icach  
pod K rakowem  na 250 chorych, w 1920 roku po­
d o b n y  zak ład  w  P ru szk o w ie  na 200 chorych,  
w  1922 roku w  M aczkach  na 150 chorych , w  1923 
roku w B iałym stoku na 200 chorych , 1924 i 1925 
dals ze d w a  zakłady: jeden  w  W arszaw ie  dla 150 
chorych  i drugi w Śrem ie dla 150 chorych.

W  ciągu n astęp n ych  lat zreorganizow ano i roz­
szerzono p o w y ższe  zak łady  tak, że  m ogły  one p o­
m ieśc ić  razem około  1600 dziec i chorych  na jag licę .

G d y  jednak przegląd z a k ła d ó w  op iek u ń czych ,  
przeprow adzony przez  G en era ln ą  D yrekcję  S łużby  
Z d row ia  w  ciągu 1924— 1925 roku, w y k a za ł  około  
5000 dz iec i chorych  na jaglicę, które w y m a g a ły  izo ­
lacji i leczen ia , w ó w cza s  G en era ln a  D yrekcja  S łużby  
Z d row ia  w ystąp iła  z in ic ja tyw ą tw orzenia  w  p o ­
szczeg ó ln y ch  w ojew ód ztw ach  prow izorycznych zakła-  

! d ów  izo lacyjnych  dla  dżieci jag liczych  (Z .Z . 5608/26).
i  T ak ich  zak ład ów  utw orzono w  ciągu 1926 i 1927 r.
| 16 i znalazło  w nich  p o m ie sz c z e n ie  z górą 1200 

chorych  na jaglicę  (W oj. W ileń sk ie  3 zakłady,  
Woj. W o ły ń sk ie  2, Woj. W arszaw sk ie  1 zakład,  
Woj. K rakow skie 1 zakład, Woj. P om orskie  I za ­
kład). D o końca  1927 roku w zak ładach  leczn i­
czy ch  p rzeb yw ało  5,414 chorych na jaglicę, z tej 
l iczby  3,033 dz iec i  opuściło  zakłady, jako w y le c z o ­
ne, zaś w  zak ładach  izo low an ych  p rzebyw ało  1,380 

! dzieci jag liczych , z których 181 zosta ło  w y le c z o ­
nych. O gó łem  przeto w zak ładach  leczn iczy ch
i izo lacyjn ych  b y ło  leczon ych  do koń ca  1927 r. 
6,794 dzieci jag liczych , w y leczo n y ch  zostało  3,214, 
t. j. około  50% ogó łu  leczon ych .

D zięk i też d z ia ła lności zak ład ów  leczn iczy ch  
| i izo lacyjnych  udało  się w ciągu stosunkow o krót­

kiego  czasu  os iągnąć w yd atn e  os łab ien ie  nasilenia  
się jag licy  u dz iec i w  zak ład ach  op iek u ń czych .

Kontrolne badan ia  w 1924—25 w yk aza ły  74% 
zak ład ów  op iek u ń czych  zajag liczonych  i 13,1% ogółu  
dzieci, d o tk n ię tych  jaglicą. Przegląd  kontrolny, prze­
pro w a d zo n y  w  roku ub ieg łym , w y k a za ł  (narazie  
dane z 11 w ojew ód ztw ) już tylko jaglicę w  62% za ­
k ładów  i za led w ie  u 6,1% ogółu dz iec i b ad an ych .  
N iew ą tp liw ie  w yniki tej akcji b y ły b y  je sz c z e  ko- 

| rzystniejsze, g d yb y  nie op ie sza ło ść  p o szczeg ó ln y ch  
w ła d z  sanitarnych, które nie um iały  dopilno /a ć  
zarządzeń  (Z. Z. 5608/26) w  spraw ie  usuw ania  ch o ­
rych na jaglicę z za k ład ów  op iek u ń czych  i u m iesz ­
czania  ich w specja lnych  zakładach  leczn iczych .

M ożna m ieć  nadzieję , że o b ecn ie  zarządzenia  
te b ęd ą  z ca łą  śc is łośc ią  w yk on an e , gd yż  w ła d ze  
sanitarne w ob ec  w yjśc ia  rozporządzenia  Prezydenta  
R zeczypospolitej  o zw alczan iu  jaglicy  (Dz. U. R. 
P. Nr. 36, poz. 333 z 28. III. 28 r.) m ogą za sto so ­
w ać  w o b ec  o p iesza ły ch  sankcje praw ne oraz w o b e c  
przyznaw ania  przez D ep. Sł. Zdr. u d z ie lać  sam o­
rządom i instytucjom o p iek u ń czym  z a p o m ó g  na  
koszty  transportu i c z ę śc io w e  pokrycie  k osz tów  
le czen ia  za chorych  jag liczych . Jeśli s ię  to stanie,  
to spraw a jaglicy w  zak ład ach  o p iek u ń czy ch  zo ­
stanie w ciągu najb liższych  kilku lat z l ik w id o­
w ana.
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b) P r z y c h o d n i e  p r z e c i w  j a g l i c z e .  
G enera lna  D yrekcja  S łu żb y  Z drow ia  w  1925 

roku w ystąp iła  z in icjatyw ą tw orzenia  w m iejsco­
w ośc iach , gdz ie  jaglica w ystęp u je  częściej, przy­
chodni le c z n ic z y ch  dla chorych jag liczych , 1 1 ta­
kich  przychodni zostało w ó w cza s  zorganizow anych
i u trzym yw an ych  przew ażnie  na koszt  Generalnej  
Dyrekcji S łu żb y  Z drow ia . T e  p rzychodnie  m iały  
w y łą czn ie  charakter ambulatorjów leczn iczych .
W  1926 r. G enera lna  D yrekcja  S łużby  Zdrowia,  
opierając się na w sk a za n ia ch  w sp ó łczesn ej  m e d y ­
cyny zap ob iegaw czej ,  opracow ała  regulamin (L. Z .
Z. 7838 26) dla przychodni przeciw jagliczych , które  
obok akcji leczn iczej  m iały  rozwijać działalność  
za p o b ieg a w czą .  T w orzen ie  takich przychodni zo­
stało gorąco za lecon e  w szystk im  sam orządom . Jed­
n ocześn ie  G. D. S. Z . zw róciła  u w agę  sam orządów  
na k o n ieczn o ść  w sta w ien ia  do b u d żetów  sam orzą­
d o w y ch  o d p o w ied n ich  kredytów  na w a lk ę  z jaglicą,  
a zw ła sz c z a  na tworzenie przychodni przeciw jagli­
czy ch  oraz na m ożliw ość  otrzym ania zapom óg urzę­
d o w y ch , jeśli przystąpią  do organizow ania  takich  
przychodni. Z w racan o  się też do w ład z  nadzor­
czy ch  K as Chorych i innych  instytucyj u b e z p iecze ­
n iow ych , aby te instytucje  zech cia ły  w e  w łasn ym  
zakresie  dz ia łan ia  u w zg lęd n ia ć  jaknajbardziej spra­
w ę  zw a lcza n ia  jag licy  i ew en tu a ln ie  w sp ó łd z ia ła ć  i 
przy organizowantu i u trzym yw aniu przychodni  
przec iw jag liczych  z sam orządam i i innem i insty­
tucjami sp o łeczn em i.

W  w yniku  tego  w y stą p ien ia  oraz f inansow ego  
w y d a tn eg o  popierania  ze strony Skarbu organizo­
w an ie  przychodni przec iw jag liczych  n ad zw yczajn ie  
się  ożyw iło . W  ciągu  1926 r. przybyło  n ow ych  15 
przychodni, w  ciągu 1927 r. — 43 (razem  69), 
a w  ciągu  osta tn iego  roku 117,  tak, że razem  o b e c ­
nie funkcjonuje około  200 (186) sp ecja ln ych  przy­
chodni przec iw jag liczych . Z a z n a c z y ć  tutaj trzeba,  
że  p ew na część  zaregestrow anych  przychodni nie 
od p o w ia d a  warunkom, im staw ianym , i przeto b ę ­
dz ie  m usia ła  u lec  albo reorganizacji albo likwidacji.

Szybki rozwój przychodni przec iw jag liczych  
sp ow o d o w a ł znaczne u d ostęp n ien ie  leczen ia  się  
chorych  na jaglicę. W  1927 r. w 69 funkcjonują­
cych  przychodniach  leczy ło  się 28,705 osób chorych  
na oczy, a w  tem 6,678 chorych na jaglicę, ogó łem

zaś przychodnie  udzieliły  245,921 porad. Jeśli się  
uw zględni, że w  1928 roku było czynnych  prawie  
200 przychodni, to m ożna przypuszczać, że ogólna  
l iczba  pozosta jących  pod op iek ą  przychodni ch o ­
rych na jaglicę  dochodzi do 20,000 osób, oraz że  
ogólny w ynik  dzia ła lności przychodni był praw do­
podobnie  3-krotnie w iększy , niż w roku ub iegłym .

Mimo jednak  tak korzystnego rozwoju przy­
chodni w idzim y, że m ogą one zaspokoić  potrzeby  
leczn icze  tylko małej części chorych na jaglicę.  
Z a c h o d z i  w ięc  dalsza potrzeba organizow ania  
takich przychodni, zw ła szcza  po m ałych  m iastecz ­
kach i osied lach , aby ludności, pozbaw ionej d o tych ­
czas  często  zupełn ie  pom ocy lekarskiej, zapew nić  
m ożn ość  leczen ia  się i za p o b ieg a n ia  tej chorobie.

R zecz  naturalna, że tworzenie przychodni  
przeciw jagliczych  pow inno n astępow ać w sp ó łcześn ie  
z p ow staw an iem  ośrodków zdrow ia  oraz w szelk ich  
innych p laców ek  sanitarnych (przychodni rejono- 
now ych, lekarzy okręgow ych  i t. p.). W tej dz ie ­
dzinie pozostaje jeszcze  w ie le  do zrobienia, zanim  
liczba przychodni przeciw jagliczych  dorów na p o ­
trzebom  kraju.

N a początku 1928 roku m ieliśm y zarejestro­
wanych:

8 przychodni na terenie m. st. W arszaw y
13 „ „ „ Woj. W arszaw sk iego ,
8 „ „ „ „ Ł ódzkiego ,
2 „ „ „ „ K ieleckiego,

10 „ „ „ „ K rakowskiego,
5 „ „ „ „ Poznańsk iego ,

10 „ ” „ „ Lw ow skiego ,
3 „ „ „ „ N ow ogródzkiego
4 „ „ „ „ Poleskiego,
4 „ „ „ „ W ołyńsk iego ,

67
W ciągu roku ubieg łego  l iczba przychodni  

potroiła się prawie, przyczem  zosta ł zorganizow any  
ca ły  szereg  przychodni w  Woj. W ileńsk iem , Biało- 
stockiem , T arn op o lsk iem  i S tan is ław ow sk iem , które 
d otych czas  przychodni nie p osiad a ły  wcale , tak, że 
obecn ie  w e w szystk ich  w ojew ód ztw ach  znajdują  
się przychodnie  przeciw jaglicze, i ludność  chora  
na jag licę  w szystk ich  okolic  posiada m ożność  
w  p ew n y m  stopniu leczen ia  się i korzystania z po­
rad lekarskich bezpłatnie .

W iadomości bieżące.

— W  tych dniach  ob chodzi jubileusz 35-lecia  
pracy naukow ej i d z ia ła lności lekarskiej jeden  
z najbardziej zas łu żo n y ch  nauce lekarzy polskich, 
za łożyc ie l  i gorliwy w spółpracow nik  „ W a rsza w sk ie ­
go C zasop ism a L ek arsk iego“, Edw ard F l a t a u .

Z a s łu g i  nau k ow e Jubilata, specjaln ie  w  d z ie ­
dzinie  neurologji, znane  są w ogólnych zarysach  
światu lekarskiem u, n iety lko  polskiem u. Chcąc jed ­
nak zap ozn ać  z niemi czy te ln ik ów  n aszych  nieco  
szczegó łow iej,  dajem y na cze le  numeru d z is ie jsze­
go życiorys F 1 a t a u a, skreślony piórem kol. H e r ­
m a n a ,  oraz krótką w zm ian k ę  o pierwszej pracow ­
ni neurobiologicznej w  W arszaw ie , napisaną przez  
kol. B o r n s z t a j n a .

W yrazem  uznania  dla p łodnej dz ia ła lności  
F*1 a t a u a jest ofiarowana mu z okazji jubileuszu  
księga  zbiorowa, zawierająca k ilkadziesiąt prac na­
u k ow ych  autorów polskich i cudzoziem sk ich , śród 
których znajdujem y nazwiska, oprom ienione naj­
w sp an ia lszym  blaskiem  s ław y naukowej.

F l a t a u  - Jubilat jest po dziś dzień  m łod y  
duchem i u m ysłem  i z p ew n ośc ią  n iejednem  je s z ­
cze d z ie łem  w zbogaci i uświetni naukę polską.

W  tem przekonaniu ś lem y  Mu dzisiaj, obok  
w dzięcznośc i  i uznania za pracę, już dokonaną, ży ­
czen ia  d ługich  lat życia  i p ięknych  tego życia  zdo­
b yczy  ku pożytkow i i ch w ale  O jczyzny.
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—  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  z d n i a  25 w r z e ś n i a  1928 r, w  s p r a w ie  
w y k o n a n ia  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  16 
m a r c a  1928 ro k u  o p o ł o ż n y c h .

( D o k o ń c z e n ie ) .

§ 12.
D y re k to r  S zk o ły  P o ło ż n y c h  r e p re z e n tu j e  s z k o łę  n a z e w -  

n ą t r z  i je s t  o d p o w ie d z i a ln y  z a  c a ło k s z t a ł t  s p r a w  n a u c z a n ia ,  
a d m in is t r a c j i  i g o s p o d a r s t w a .  D o j e g o  o b o w ią z k ó w  n a le ż y  s t a ­
ran ie  się  o u z y s k a n ie  o d p o w i e d n i e g o  z e s p o łu  a s y s t e n tó w  (w y ­
k ł a d o w c ó w )  i p o ł o ż n y c h  d r o g ą  ro z p i s a n ia  k o n k u r s ó w ,  u ło ż e n ie  
p la n u  n auk i ,  z a jęć  p r a k ty c z n y c h ,  d y ż u ró w ,  e g z a m in ó w ,  o g ł a ­
sz a n ie  o r o z p o c z ę c iu  k u r só w  i p r z y jm o w a n iu  u c z e n ie  o raz  inne  
c z y n n o ś c i  z p r o w a d z e n i e m  s z k o ły  p o ł o ż n y c h  z w ią z a n e .  D y r e k ­
to r  sz k o ły  p o ło ż n y c h  o b o w ią z a n y  jes t  s k ł a d a ć  s p r a w o z d a n i e  n a  
ż ą d a n ie  w ł a d z y  n a d z o r c z e j  o ra z  b y ć  o b e c n y m  p rz y  d o k o n y w a ­
ny c h  z je j  r a m ie n ia  in sp e k c ja c h .

W  raz ie  n i e o b e c n o ś c i  d y r e k to ra  sz ko ły  p o ł o ż n y c h  z a s t ę ­
p u je  go  j e d e n  z w y k ł a d o w c ó w ,  p rz e z  d y r e k to ra  s z k o ły  p o ł o ż ­
n y c h  w y z n a c z o n y ,  n a  k tó r e g o  p r z e c h o d z ą  c z a s o w o  w s z e lk ie  
u p r a w n ie n ia  i o b o w ią z k i  d y re k to ra .

§ 13.
O b o w ią z k i  a s y s te n tó w  i p o ło ż n y c h  sz k o ln y c h  w in n y  b y ć  

o k r e ś lo n e  w  re g u la m in ie  szko ły .
§  14.

P rz y  k a ż d e j  sz k o le  p o ło ż n y c h  w in n a  b y ć  c z y n n a  r a d a  
p e d a g o g ic z n a ,  k tó ra  jes t  o r g a n e m  p o m o c n ic z y m  d y r e k to r a  sz k o ły  
w  z a k re s ie  s p r a w  szk o len ia .

§  15.
O k r e s  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  p o ł o ż n y c h  t rw a  d w a  la ta

i d z ie l i  się  n a  4 se m e s t ry .  R o k  szk o ln y  r o z p o c z y n a  się  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  k a ż d e g o  ro k u  k a l e n d a r z o w e g o  i t r w a  d o  s ie rp n ia  
n a s t ę p n e g o  roku .  S e m e s t r y  p ie r w s z y  i t r z e c i  t rw a ją  p o  c z te ry  
m ie s ią c e ,  a d rug i  i c z w a r ty  p o  s z e ść  m ie s ię c y ,

§  16.
N a u c z a n ie  w  s z k o ła c h  p o ło ż n y c h  dz ie l i  się na:
A )  t e o r e ty c z n e  i
B )  p r a k ty c z n e .
A .  N a u c z a n ie  t e o r e ty c z n e  o b e j m o w a ć  w in n o  n a s t ę p u j ą c e  

p r z e d m io ty :
1) a n a t o m i a  i f iz jo log ja ,
2) p a t o l o g j a  o g ó ln a  ze sz c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  n a ­

r z ą d ó w  r o d n y c h ,
3 )  h ig j e n a  o g ó ln a  ze  s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n i e m  n a r z ą ­

d ó w  ro d n y c h .
4 )  b a k te r jo lo g ja  og ó ln a ,
5) c h o r o b y  z a k a ź n e ,
6 )  d e z y n f e k c ja  i d e z y n s e k c ja ,
7) o g ó ln e  p o ję c ie  o ś r o d k a c h  lec z n ic z y c h ,  u ż y w a n y c h  

w  p o ło ż n ic tw ie  i i ch  d a w k o w a n iu ,
8) p i e lę g n ia r s tw o ,
9) d j e t e ty k a .
10) c iąża ,  p o r ó d  i p o łó g  p r a w id ło w y ,
11) d o r a ź n a  p o m o c ,
12) n a u k a  o o se sk u ,
13) c iąża ,  p o r ó d  i p o łó g  n i e p r a w id ło w y ,
14) c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i p ro s ty tu c ja ,
15) o g ó ln e  w iacfom ośc i  o p s y c h o z a c h  w zw iązk u  z c iążą

i p o r o d e m ,
16) a lk o h o l iz m ,
17) p r a w a  i o b o w ią z k i  p o ło ż n y c h .
B. N a u c z a n ie  p r a k ty c z n e  o b e jm u je  n a s t ę p u j ą c e  dz ia ły :
1) p r a c a  n a  sa l i  c h o ry c h ,
2) p r a c a  n a  o d d z i a l e  o s e s k ó w ,
3) p r a c a  n a  sa li  o p e ra c y jn e j ,
4) p r a c a  na  sa l i  p o r o d o w e j ,
5) p o r z ą d e k  i g o s p o d a r s t w o  z a k ł a d o w e  ( o d d z ia ło w e )  i
6) p r a c a  w p r z y c h o d n ia c h  d la  c i ę ż a rn y c h  i k a rm ią c y c h .
O g ó ln a  l i c z b a  g o d z in  t e o r e t y c z n e g o  i p r a k t y c z n e g o  n a ­

u c zan ia ,  ja k  r ó w n ie ż  l i czb a  g o d z in ,  p r z y p a d a j ą c y c h  na  p o s z c z e ­
g ó ln e  p r z e d m io ty ,  w in n a  b y ć  u w z g lę d n io n a  w  s t a tu c ie  sz k o ły  
ł ą c z n ie  z p l a n e m  nauk i ,  z t e m  je d n a k ,  a b y  o g ó ln a  l iczb a  d z i e n ­
n e g o  n a u c z a n ia  n ie  p r z e k r a c z a ł a  8 g odz in .

§  17
S z c z e g ó ło w y  p la n  n a u k i  i r o z k ł a d  g o d z in  o p r a c o w u j e  d y ­

re k to r  s z k o ły  p rz y  z a c h o w a n iu  n a s t ę p u ją c y c h  za s a d :
A .  w  z a k re s ie  n a u c z a n ia  t e o r e ty c z n e g o :
I. W  se m e s t r z e  p ie r w s z y m  u c z e n ic e  w in n y  z a p 02n a ć  się 

z p o d s t a w o w e m i  w ia d o m o ś c ia m i  o b u d o w ie  i c z y n n o ś c i a c h  or 
g an izm u ,  o n a j w a ż n :e j s z y c h  o d c h y le n ia c h  p a to lo g ic z n y c h  w  tym  
z a k re s ie ,  z p o d s t a w a m i  h ig je n y  o g ó ln e j ,  z o g ó ln e m i  p o ję c ia m i

0 c h o r o b e c h  ¿ a k a ź n y c h  z u w z g lę d n ie n ie m  o g ó ln y c h  w ia d o m o ś c i  
z b a k te r jo lo g j i  ( o r a z  o s to s o w a n iu  s z c z e p io n e k  i s u ro w ic ) ,  t u ­
d z ie ż  z d e z y n fe k c j i  i d e z y n s e k c j i .  P o n a d t o  w in n y  u c z e n n ic e  
o t r z y m a ć  w ia d o m o ś c i  o ś r o d k a c h  le c z n ic z y c h ,  u ży w a n y c h  w  p o ­
ło ż n ic tw ie ,  i ich  d a w k o w a n iu ,  w ia d o m o ś c i  o g ó ln e  z z a k r e s u  d je -  
te ty k i  o ra z  w ia d o m o ś c i  o g ó ln e  z z a s a d  p i e l ę g n ia r s tw a ;

2. w s e m e s t r z e  d ru g im  p l a n  n a u k i  w in ie n  p r z e w i d y w a ć  
s z c z e g ó ło w e  z a p o z n a n ie  u c z e n ic  z p r z e b i e g e m  p r a w i d ł o w y c h :  
c iąży ,  p o r o d u  i p o ło g u  z o g ó ln y m  z a r y s e m  p a to lo g j i  i h ig je n y  
n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h  k o b ie c y c h  o ra z  z n a u k ą  o n o r m a ln y m  r o z ­
w o ju ,  k a rm ie n iu  i p i e l ę g n o w a n iu  o se sk a ;

3. w  s e m e s t r z e  t r z e c im  n a u k a  p o w i n n a  b y ć  p o ś w ię c o n a  
w y łą c z n ie  z a z n a jo m ie n iu  u c z e n ic  z w s z e lk ie m i  o d c h y l e n i a m i  o d  
n o r m a ln e g o  p r z e b i e g u  c iąży ,  p o r o d u  i p o ło g u ;

4. w  s e m e s t r z e  c z w a r ty m  u c z e n ic e  w in n y  o t r z y m a ć  n i e ­
z b ę d n e  w ich  p r a c y  z a w o d o w e j  w i a d o m o ś c i  z z a k r e s u  c h o r ó b  
w e n e r y c z n y c h ,  p sy c h ja t r j i ,  a lk o h o lo g j i ,  w a lk i  z p r o s ty tu c ją ,  e tyk i  
p o ło ż n e j  o raz  u s t a w o d a w s t w a  i p r z e p i s ó w  d la  p o ł o ż n y c h .

B. w z a k re s ie  n a u c z a n ia  p r a k ty c z n e g o :
P la n  n a u c z a n ia  w in ie n  b y ć  w t e n  s p o s ó b  u ło ż o n y ,  a b y ,  

p o c z ą w s z y  o d  d r u g ie g o  s e m e s t r u ,  u c z e n ic a  z n p o z n a ł a  s ię  z p r a ­
cą  p ie lę g n ia r s k o  - p o ło ż n ic z ą  n a  s a l a c h  c h o r y c h ,  n a  o d d z i a l e  
o s e s k ó w ,  n a  sa l i  p o r o d o w e j  i o p e r a c y jn e j  o r a z  p o r z ą d k i e m  i g o ­
s p o d a r s t w e m  z a k ł a d o w e m  ( o d d z ia ło w e m ) ,  w re s z c ie  w  t r zec im
1 c z w a r ty m  s e m e s t r z e  u c z e n ic e  w in n y  p r z y s t ą p i ć  d o  s a m o d z i e l ­
n e g o  p r z y jm o w a n ia  p o r o d ó w ,  k tó ry c h  k a ż d a  u c z e n ic a  w in n a  
p r zy jąć  n a jm n ie j  15, z a p o z n a ć  się  z j a k n a jw ię k s z ą  l ic z b ą  p r z e b i e ­
g ó w  p o r o d ó w  n i e p r a w i d ł o w y c h  o ra z  c z ę ś ć  c z a s u  p o ś w ię c i ć  na  
p r a c ę  w  p r z y c h o d n i a c h  i p o r a d n i a c h  d la  c ię ż a rn y c h  i k a r m ią c y c h .

W  ra z ie  z m n ie j s z e n i a  o k re su  n a u c z a n ia  u c z e n ic ę  o b o w i ą ­
zu je  p r z y ję c ie  n a jm n ie j  12 p o r o d ó w  w c ią g u  kursu .

§ 18.
P o d c z a s  p o b y tu  u c z e n ic y  w sz k o le  p o d l e g a  o n a  p r z e p i ­

so m  re g u la m in u  n a u k i  i p r a c y  w  sz k o le  i z a k ł a d z i e  p o ło ż n ic z y m ,  
p rzy  k tó ry m  s z k o ła  is tn ie je .

P r z e p i s y  te  w in n y  b y ć  u w z g l ę d n i o n e  w r e g u la m in ie  sz k o ły ,  
d o ł ą c z o n y m  d o  s ta tu tu ,

Dy re k to r  s z k o ły  m o ż e  sk re ś l ić  u c z e n ic ę  z listy u c z e n ic  
sz k o ły  ty lko  n a  p o d s t a w i e  d e c y z j i  r a d y  p e d a g o g i c z n e j  s z k o ły  
p o  s tw e rd z e n iu  n a ru s z e n ia  p r z e p i s ó w  p rz e z  u c z e n ic ę ,  w z g lę d n ie  
p o s t ę p o w a n i a  n i e z g o d n e g o  z z a s a d a m i  e ty k i  p r z y s z łe j  p o ło ż n e j .

§  19.
M 'n i s te r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  m o ż e  z e z w o lić  na  z m n ie j ­

sz e n ie  o k re su  n a u c z a n ia  w s z k o ła c h  p o ł o ż n y c h ,  j e d n a k  n ie  w i ę ­
cej,  n iż  d o  12 mie sięcy .

§ 20.
W  w y p a d k a c h ,  g d y  o k re s  n a u k i  w y n o s ić  b ę d z i e  m n ie j  n iż  

d w a  la ta ,  w in ie n  o n  b y ć  r o z d z ie lo n y  n a  d w a  lu b  t rzy  s e m e s t ry  
n a u c z a n ia ,  p r z y c z e m  p o s t a n o w i e n i a  § §  13 —  17 n in ie j s z e g o  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  w in n y  z n a l e ź ć  z a s t o s o w a n i e  p r o p o r c j o n a l n i e  d o  
o k re s u  n a u c z a n ia  z t e n  j e d n a k ,  że  p r z y  r o c z n y m  o k r e s i e  n a u ­
c z a n ia  już w p i e r w s z y m  o k re s ie  w in n a  u c z e n ic a  z a p o z n a ć  się  
t e o r e ty c z n ie  i p r a k ty c z n ie  z p r z e b i e g i e m  n o r m a ln y m  ciąży ,  p o ­
ro d u  i p o ł o g u .

§ 21.
P o  u k o ń c z e n iu  p a ń s t w o w e j  lub  k o m u n a ln e j  sz k o ły  p o ł o ż ­

n y c h  u c z e n ic e  w in n y  p r z y s t ą p i ć  d o  e g z a m in u  k o ń c o w e g o  D o  
e g z a m in u  k o ń c o w e g o  m o g ą  b y ć  d o p u s z c z o n e  u c z e n ic e  k tó r e  
k o ń c z ą  s z k o łę  z w y n ik ie m  z a d a w a l a j ą c y m ,  co  d o  p r z e b i e g u  
ich p r a c  w  z a k re s ie  t e o r e ty c z n y m  i p r a k ty c z n y m  i n ie  o p u śc i ły  
tak ie j  l iczby  g o d z in ,  k t ó r a b y  m o g ła  w p ł y n ą ć  n a  p o w y ż s z y  w yn ik ,  
o raz  p r z y ję ły  n a jm n ie j  15, w z g lę d n ie  12 p o r o d ó w  s a m o d z ie ln ie .  
E g z a m in  k o ń c o w y  o d b y w a  s ię  z u d z i a ł e m  d e l e g a t a  w ł a d z y  n a d ­
z o rcze j ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o .

§ 22.
K o m is ja  e g z a m in a c y jn a  ( § 21) o c e n ia  k w a l i f ik a c ję  u c z e n ic ,  

s k ł a d a j ą c y c h  e g z a m in  k o ń c o w y  w e d ł u g  c z t e i e c h  s to p n i :  d o b ry  
z o d z n a c z e n ie m ,  d o b ry ,  d o s t a te c z n y  i n i e d o s t a t e c z n y .  U c z e n ic e ,  k t ó ­
r e  z ło ż y ły  e g z a m in  k o ń c o w y  ze s to p n ie m  d o b r y m  z o d z n a c z e n ie m ,  
d o b r y m  i d o s t a te c z n y m ,  u z y s k u ją  d y p lo m  z w y s z c z e g ó ln i e n i e m  
u z y s k a n e j  o c e n y .  C o  d o  u c z e n ic ,  k tó re  z ło ż y ły  k o ń c o w y  e g z a ­
min ze  s to p n ie m  n ie d o s ta te c z n y m ,  k o m is ja  e g z a m in a c y jn a  o r z e ­
ka ,  w ja k im  te rm in ie  u c z e n ic a  m o ż e  e g z a m in  p o w tó r z y ć  i czy  
p o w tó r z e n ie  e g z a m in u  u z a le ż n io n e  b ę d z ie  od  p o w t ó r z e n i a  ku rsu  
w  c a ło ś c i ,  w z g lę d n ie  c z ę ś c io w o .

P rz y  w rę c z a n iu  d y p lo m u  u c z e n ic y  d y r e k to r  o d b i e r a  o d  
niej  ś lu b o w a n ie  w e d ł u g  n a s t ę p u ją c e j  fo rm uły :

„U roczyś - . ie  ś lu b u ję ,  że  c ię ż a rn y m ,  r o d z ą c y m  i p o ło ż n ic o m ,  
k tó r e  m o je j  p o m o c y  z a w e z w ą ,  b e z  w z g lę d u  na  ich  s to s u n k i  m a ­
j ą tk o w e  i n a  w y n a g r o d z e n ie ,  n ie ś ć  ją b ę d ę  j e d n a k o w o  rz e te ln ie
i w e d łu g  n a j l e p s z e j  sw o je j  w ie d z y  i że  p r z y t e m  w s z y s tk ie m  o b o ­
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w iązk i ,  j a k ie  c ią ż ą  na  p o ł o ż n e j  w  m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p i ­
sów ,  s p e ł n ia ć  b ę d ę  p u n k tu a ln i e  i s u m i e n n i e “ .

§ 23.
A b s o lw e n t k i  p r y w a t n y c h  s z k ó ł  p o ł o ż n y c h  m o g ą  u z y s k a ć  

p r a w o  w y k o n y w a n i a  z a w o d u  p o ł o ż n y c h  p o  z ło ż e n iu  e g z a m in u  
w  je d n e j  z p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  p o ło ż n y c h ,  w z g lę d n ie  p r z e d  s p e c ­
ja ln ą  k o m is j ą  e g z a m in a c y jn ą ,

W  s k ł a d  s p e c j a ln e j  k o m is j i  e g z a m in a c y jn e j  w c h o d z i  l ek a rz  
u r z ę d u ją c y  p rz y  w o je w ó d z k ie j  w ł a d z y  a d m in i s t r a c j i  ogó lne j ,  
j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ,  d y r e k to r  j e d n e j  z p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  p o ­
ł o ż n y c h  o r a z  d y r e k to r  i j e d e n  z w y k ł a d o w c ó w  p ry w a tn e j  sz k o ły  
p o ł o ż n y c h ,  d la  k tó re j  u c z e n ic  p o w o ł u j e  się  k om is ję .  S p e c j a ln ą  
K o m is ję  E g z a m in a c y jn ą  p o w o ł u j e  w o j e w o d a  w w y p a d k u  z g ł o s z e ­
n ia  d o  e g z a m in u  n a jm n ie j  20 k a n d y d a te k .

D o  c z y n n o ś c i  s p e c j a ln e j  K om is j i  E g z a m in a c y jn e j  z n a jd u ją  
z a s t o s o w a n i e  p o s t a n o w i e n i a  § §  22 n in ie j s z e g o  r o z p o rz ą d z e n ia

III. P r z e s z k o l e n i e  p o ł o ż n y c h .
§  24.

P o ł o ż n e  o b o w i ą z a n e  s ą  d o  o d b y w a n i a  w  o k r e s a c h  p i ę c i o ­
l e tn ic h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  k u r s ó w  p rz e s z k o le n ia .  P  e rw s z y  kurs  
p r z e s z k o le n ia  p o ł o ż n a  w in n a  o d b y ć  p o  u p ły w ie  i ięc iu  la t  o d  
c h w i l i  u k o ń c z e n ia  sz k o ły  p o ł o ż n y c h .

§  25.
O b o w i ą z e k  o d b y c ia  k u r s ó w  p r z e s z k a l a j ą c y c h  (§  24)  d o t y ­

czy  w s z y s tk ic h  p o ł o ż n y c h ,  z w y ją tk i e m  p o ł o ż n y c h ,  k tó re :
a)  u k o ń c z y ły  60-ty  ro k  ży c ia .
b )  p o z o s t a j ą  w  s łu ż b ie  p rz y  z a k ł a d a c h  p o ło ż n ic z y c h ,  k l i ­

n ik a c h  i s z p i t a la c h  i
c) p o z o s t a j ą  j a k o  p o ł o ż n e  p rz y  s z k o ła c h  p o ło ż n y c h .
P o ł o ż n e ,  w y s z c z e g ó l n ;o n e  w  p u n k t a c h  b )  i c) n in ie j sz e g o

p a r a g r a fu ,  o b o w i ą z a n e  są  d o  o d b y c ia  k u r su  p r z e s z k o le n ia  po  
u p ły w ie  5-ciu la t  o d  ch w il i  r o z w ią z a n ia  s to s u n k u  s łu ż b o w e g o .

§ 2 6 .
P o ł o ż n a  m o ż e  b y ć  z w o ln io n a  z o b o w i ą z k u  o d b y c i a  ku rsu  

p r z e s z k o le n ia  w n a s t ę p u j ą c y c h  w y p a d k a c h :
1. o ile s ta n  z d r o w ia  p o ło ż n e j ,  w z g lę d n ie  p r z e s z k o d y  

m a te r j a ln e  lub  fam ili jne  n a  to  n ie  p o z w a la j ą ;
2. o ile p o ł o ż n a  w y k a ż e  s ię  n i e n a g a n n o ś c i ą  p r a c y  i w y ­

b i tn ą  l i c z b ą  p o r o d ó w ,  s t w i e r d z o n ą  n a  p o d s t a w i e  je j d z ie n n ik a  
u r z ę d o w e g o ;

3. o ile p obożna  n ie  m o ż e  b e z  s z k o d y  d la  in s ty tuc j i  
w z g lę d n ie  m ie j s c o w e j  l u d n o ś c i  o d b y ć  p r z e s z k o le n ia  w  o z n a c z o ­
n y m  te rm in ie .

O  z w o ln ie n iu  z o b o w ią z k u  o d b y c i a  k u rsu  p r z e s z k o le n ia  
o r z e k a  w ł a ś c i w a  w o j e w ó d z k a  w ł a d z a  a d m in i s t r a c j i  o g ó lne j .

§  27.
P o w i a t o w a  w ł a d z a  a d m in i s t r a c j i  o g ó ln e j  m o ż e  z o b o w i ą ­

z a ć  p o ł o ż n ą  d o  o d b y c ia  u z u p e ł n i a j ą c e g o  k u r s u  p r z e s z k o le n ia  
p o  za  t e r m in e m ,  o k r e ś lo n y m  w  §  24, w  w y p a d k a c h :

a)  z a p r z e s t a n i a  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  d łu ż e j ,  niż 
p r z e z  1 rok;

b )  s t w i e r d z e n i a  n i e d o s ta te c z n e j  z n a jo m o ś c i  z a w o d u .
§  28.

K u rsy  p r z e s z k o le n ia  o d b y w a ć  się  w in n y  c o ro c z n ie  w  m i e ­
s i ą c a c h  le tn ic h  p rz y  s z k o ła c h  p a ń s t w o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

§ 29.
K u r s  p r z e s z k o le n ia  t r w a  d n i  t r z y d z ie ś c i  i o b e jm u je  s to  

g o d z in  n a u k i  t e o r e ty c z n e j  i s to  g o d z in  z a ję ć  p r a k ty c z n y c h  o raz  
p o n a d t o  c z te ry  d y ż u ry  d w u d z ie s to c z t e r o g o d z in n e .

P la~  nau k i  n a  k u rs ie  p r z e s z k o le n ia  u k ł a d a  d y r e k to r  s z k o ­
ły  p o ł o ż n y c h  p rz y  p r z e s t r z e g a n iu  n a s t ę p u j ą c y c h  z a s a d :

1. w  z a k r e s ie  teor j i:  s z e ś ć d z ie s i ą t  g o d z in  n a le ż y  p o ś w i ę ­
cić p o w tó r z e n iu  w i a d o m o ś c i  o p r z e b i e g u  p r a w i d ł o w y m  i n i e p r a ­
w id ło w y m  ciąży ,  p o r o d u  i p o ł o g u .  20 g o d z in  p o w tó r z e n iu  w i a ­
d o m o ś c i  z h ig je n y  n o w o r o d k a  i o g ó ln e j  i 2 ) g o d z in  p o w tó r z e n iu  
w i a d o m o ś c i  z z a k re s u  a s e p ty k i ,  a n ty s e p tv k i ,  d ezy n fek c j i ,  d e z y n ­
sekcj i .  w a lk i  z c h o r o b a m i  e p i d e m ic z n e m i .  w e n e r y c z n e m i ,  p r o s t y ­
tu c ją  i a lk o h o ł i z m e m  o raz  p r z y p o m n ie n iu  p r z e p i s ó w  d la  p o ­
ło ż n y c h .

2. w z a k r e s ie  z a ję ć  p r a k ty c z n y c h  p l a n  k u rsu  w in ien  
u w z g lę d n ić  w s z y s tk ie  fazy  p r a c y  z a k ła d o w e j :  izba  p rz y ję ć ,  o d ­
d z i a ł  c i ę ż a rn y c h ,  o d d z i a ł  p o ło ż n ic ,  o d d z i a ł  o s e s k ó w ,  sa la  p o r o ­
d o w a  o ra z  p o r a d n i e  d la  c i ę ż a rn y c h  i k a rm ią c y c h ,  ż ło b k i  i t. p.

U c z e s tn ic z k i  ku rsu  n a le ż y  ja k n a jc z ę ś c ie j  w z y w a ć  d o  a sy s tc -  
u a m a  p rz y  p o r o d a c h  n i e p r a w i d ł o w y c h .

L ic z b a  u c z e s tn i c z e k  ku rsu  w inna  o d p o w i a d a ć  i lości  m s-  
t e r j a łu  k l in ic z n e g o  i p o l ik l in ic z n e g o  s r k o ł y  w tym  s to s u n k u ,  ab y  
k a ż d a  u c z e s tn i c z k a  m o g ła  w c z a s ie  ku rsu  p rz y ją ć  s a m o d z ie ln ie  
n a jm n ie j  d w a  p o ro d y ,

O  u k o ń c z e n iu  ku rsu  p r z e s z k o le n ia  p o w i a t o w a  w ła d z a  a d ­
m in is t r a c j i  o g ó lu e j  czyn i  a d n o t a c j ę  w d y p lo m ie  p o ło ż n e j .

IV . P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .
§  30.

P o s t a n o w ie n ia ,  z a w a r t e  w  § §  4 i 5 o r a z  w  § §  24  —  29 
n in ie jsz e g o  r o z p o rz ą d z e n ia ,  m a ją  z a s to s o w a n ie  r ó w n ie ż  d o  p o ­
ło ż n y c h ,  k tó re  z o s t a ły  z a r e j e s t r o w a n e  p r z e z  w ła d z e  ad m in is t r a c j i  
o g ó lne j ,  p r z e d  w e j ś c ie m  w ży c ie  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  16 m a r c a  1928 r. o p o ło ż n y c h  (Dz. U. 
R. P .  Nr, 34, p oz .  316).

§  31.
W  raz ie  n a ru sz e n ia  p r z e p i s ó w  n in ie j sz e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  

w  s :o s u n k u  d o  w in n y c h  m a ją  z a s to s o w a n ie  s a n k c je  k a r n e ,  p r z e ­
w id z ia n e  w  art. 17 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n ia  16 m a r c a  1928 r. o p o ł o ż n y c h  (Dz. U . R. P .  Nr. 34 
po z .  316).

§  32.
R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j sz e  w c h o d z i  w  ży c ie  z d n ie m  

o g ło sz e n ia -
M in i s te r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h :

( — ) S ł a w o j  S k ł a d k o w s k i .

—  W  d n ia c h  26-29 w r z e ś n ia  r. b. o d b ę d z i e  się w  W iln ie  
VIII Z j a z d  I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h ,  j a k o  s e k c ja  XII 
Z ja z d u  L e k a rz y  i P r z y ro d n ik ó w  P o lsk ic h .

T e m a t y  g łó w n e :  1) C iś n ie n ie  k rw i  i j e g o  z a b u rz e n ia .  S p r a ­
w o z d a w c y :  p rof .  J a n u sz k ie w ic z ,  p rof .  E ig e r  i p ro f .  T ra c z e w s k i  
z W i ln a  i d o c .  S o c h a ń s k i  ze  L w o w a .
2) U k ł a d  ś r ó d b ło n k o w o - s i a t e c z k o w y .  S p r a w o z d a w c y :  p ro f .  P a s z ­
k iew icz ,  prof.  V e n u l e t  i d oc .  S e m e ra u -S ie m ia n o w s k i  z W a r s z a w y .

K o m i te t  M ie js c o w y  Z ja z d u  u p rz e jm ie  u p r a s z a  P P .  K o l e ­
g ów  o z g ła s z a n ie  r e fe ra tó w ,  p o k r e w n y c h  p o w y ż s z y m  t e m a to m ,  
c h ę tn ie  j e d n a k ż e  b ę d ą  w id z i a n e  i r e fe r a ty  ze  w s z e lk ic h  d z ie d z in  
m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .  S p r a w o z d a w c y  t e m a tu  g łó w n e g o  m o g ą  
p r z e m a w ia ć  d o  50 m in u t  (art .  1 5 r e g u la m in u ) ,  w y k ła d  z w y c z a jn y ,  
z a r ó w n o  luźny  jak  i d o d a t k o w y  d o  t e m a t ó w  g łó w n y c h  t r w a ć  m o ­
że 15 m inu t ,  (a r t  16). R e fe r a ty  g łó w n e  p o w in n y  b y ć  z g ło s z o n e  
w  tak im  te rm in ie ,  by  u c z . s t n i c y  Z ja z d u  m og li  j e  o t r z y m a ć  w y d ­
r u k o w a n e  w O r g a n ie  T ,  I. P. n a jp ó ź n ie j  n a  m ie s ią c  p r z e d  o t w a r ­
c ie m  Z ja z d u  ( a r t .  13)- W y k ł a d y  zaś  z w y c z a jn e  ( d o d a t k o w e  o ra z  
lu źn e )  z d o k ł a d n e m  p o d a n i e m  ty tu łó w  o raz  ich  s t r e s z c z e n ie m  
n a leży  z g ła s z a ć  d o  K o m i te tu  M ie j s c o w e g o  (W iln o ,  sz p i ta l  św .  
J a k ó b a ,  b iu ro  I-ej kl iniki  w e w n ę t r z n e j  U. S. B.) n a jp ó ź n ie j  na  
Ł m ie s ią c e  p r z e d  Z ja z d e m  t. j. d o  d n ia  26  l ip c a  c e l e m  u m ie s z ­
c z e n ia  r e fe ra tu  n a  p o r z ą d k u  o b r a d  d z ie n n y c h .  W y k ła d u ,  z g ł o ­
s z o n e g o  w  o k re s ie  p ó ź n ie j s z y m  lub  n a d e s ł a n e g o  b e z  s t r e s z c z e ­
nia, K o m i te t  n ie  m o ż e  u m ie ś c ić  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .  U w z g ­
lę d n ia ć  się  b ę d ą  p r z e d e w s z y s tk i e m  p r a c e  c z ło n k ó w  T .  I. P. ( h o ­
n o r o w y c h  i z w y c z a jn y c h ) .  C z ło n k ie m  z w y c z a jn y m  m o ż e  b y ć  
k a ż d y  lek a rz ,  p rzy ję ty  p r z e z  Z a r z ą d  M ie js c o w e g o  K o ła  lub p rz e z  
Z a r z ą d  G łó w n y  p o  p i ś m ie n n e m  z g ło s z e n iu  się  d o  n ich .  W e  
w s z y s tk ic h  s p r a w a c h ,  z w ią z a n y c h  z p o w y ż s z y m  Z ja z d e m ,  n a le ż y  
się z w r a c a ć  d o  P rz e w o d n i c z ą c e g o  Sekcji ,  prof.  Z e n o n a  O r ł o w ­
sk ie g o  w e d ł u g  w y ż e j  w s k a z a n e g o  a d re s u .

( — ). H .  C y n k u t i s ó w n a  (— ) Pro f .  Z .  O r ło w s k i
S e k re ta rz  S ek c j i  P r z e w o d n ic z ą c y  K o m i t e tu  M ie js c o w e g o

VIII Z ja z d u  T .  I. P.

—  P r o g r a m  Il-g o P o l s k i e g o  Z j a z d u  P r z e -  
c i w T a k o w e g o  w  W a r s z a w ie .

S o b o t a  i N ie d z ie la  23 i 24 m a r c a  1929 r.
S o b o ta  23 m a rc a .  P o s i e d z e n i e  r a n n e ,  g o d z ,  10 d o  121/** 

(Sa la  R a d y  M ie jskie j .  R a tu s z ,  P la c  T e a t r a l n y )
I. O t w a r c i e  Z ja z d u  Z a g a j e n i e  P r z e w o d n i c z ą c e g o .  W y ­

b ó r  P re z y d ju m .  P rz e m ó w ie n ia  p o w i ta ln e .
2. K ró tk ie  s p r a w o z d a n i e  z d z ia ła ln o ś c i :  a)  K o m i te tu  d o  
Z w a lc z a n ia  r a k a  za  o k re s  i r r ę d z y z ja z d o w y  1924-1929 — D o c .  Dr. 
St. S te r l in g -O k u n ie w s k i ,  b )  In s ty tu tu  R a d o w e g o  im. M arj i  S k ło -  
d o w s k ie j -C u r i e — Prof.  Dr, Fr, K rz y sz ta ło w ic z .  3. K ró tk ie  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z i a ła ln o ś c i  in n y c h  ś ro d o w is k :  K r a k o w a — Prof .  Dr. St.

C ie c h a n o w sk i .  L o d z i  - -  Dr. J. M a rzyńsk i .  L w o w a — Prof .  Dr. 
W . N ow ick i .  P o z n a n i a —P ro f .  Dr. A .  Ju rasz .  W i ln a  — D o c .  Dr. 
E. C z a rn e c k i .

P o s i e d z e n ie  p o p o ł u d n i o w e ,  g odz .  3 p o p o ł .  d o  6 1, ¡> p o p o ł .
4. O r g a n iz a c j a  K o ła  P a ń  P o l s k ie g o  K o m i te tu  d o  Z w .  R a k a  - P P .  
A. P a s z k o w s k a ,  P. S t e r lm g - O k u n ie w s k a ,  Dr. M. S z c z o d r o w s k a ,  
M. W e jn e r to w a .  5. P ro je k t  o rg a n iz a c j i  K ó ł  P a ń  w in n y c h  o ś r o d ­
k a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j— Dr. Z. G a r l i c k a .6. O  roli  o d d z i a ło w  s z p i ­
t a ln y c h  r a d io lo g ic z n y c h  w  w a lce  z r a k ie m — D o c  Di. Z  G ru d z iń sk i .
7. O r g a n iz a c j a  p rz y tu  k ó w — D yr.  Dr. Cz. W ro c z y ń s k i .

W ie c z o r e m  o g odz .  9 B ankie t .
N ie d z ie la .  24 m a r c a .  P o s i e d z e n ie  ra n n e ,  g odz .  10 d o  ' 2 1, Ł. 

(Sa la  R a d y  M ie jsk ie j .  P l a c  T e a t r a l n y )
W y k ła d y :  L e c z e n ie  n o w o t w o r ó w  r a d e m — Prof.  Dr. A .  Cz>*
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żew icz .  H o d o w l a  tk a n e k  n o w o t w o r o w y c h  (z  p o k a z e m )  —  D oc .  
Dr .  J. Z w e i b a u m .

P o c z e m  n a s t ą p i  z w ie d z a n ie  ( a u to b u s a m i) :  I) P r z y c h o d n i  
P .  K. d o  zw. R a k a ,  2 )  In s ty tu tu  R a d o w e g o  im. M arj i  S k ło d o w -  
sk ie j-C u r ie ,  3 )  P rz y tu łk u  d la  n i e u le c z a ln y c h  p rz y  Szp i ta lu  Sw. 
Ł a z a r z a .

P o s i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o w e ,  g o d z .  3 1/ 2 d o  6.
P r a c e  n a u k o w e ,  w y k o n y w a n e  n a  Z ie m ia c h  P o ls k ic h  z d z i e ­

dz iny  n o w o tw o r ó w ,  1, R a k  w  W a r s z a w i e . j a k o  z a g a d n ie n i e  ra sy  
— P. St. A d a m o w i c z o w a ,  2. O  p r z e b i e g u  n i e k tó ry c h  o d c z y n ó w  
o d p o r n o ś c i o w y c h  w  r a k u — Dr. K. P e lc z a r .  3. O  w ł a s n o ś c i a c h  s e ­
r o lo g ic z n y c h  tk a n e k  n o r m a ln y c h  i r a k o w a t y c h — D o c .  Dr .  L .H i r s z ­
feld ,  Dr. W .  H a lb e r ,  Dr. J. L a s k o w s k i .  4. O  b a d a n i a c h  i n t e r f e ­
r o m e t ry c z n y c h — P rof .  Dr .  M, E ige r .  5. W p ł y w  u k ł a d u  n e r w o w e g o  
m im o w o ln e g o  n a  p o w s ta w a n i e  n o w o t w o r o w  Prof" Dr. M. E ige r.  
D o c .  Dr. E  C z a rn e c k i .  6. T a r c z y c a  i n a d n e r c z e  a  w z ro s t  m ię ­
sa k a  s z c z u rz e g o ,  (z p o k a z e m )  —  Dr. J. F laks .  7, W y n ik i  t r z y l e t ­
n ie g o  s to s o w a n ia  r a d u  w  n o w o t w o r a c h  z ło ś l iw y c h  n a r z ą d ó w  
r o d n y c h  k o b ie ty  —  Dr. M. F lo k sz t ru m p f .  8. W s p ó ł c z e s n e  l e c z e ­
n ie  o ło w ie m  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  —  Dr. M. F lo k s z t ru m p f ,  Dr. 
J. K o ło d z ie j s k i ,  Dr, M i lew sk i .

Z a m k n ię c i e  Z ja z d u .
W s z e lk i c h  in fo rm a c y j  u d z ie la  S e k r e t a r j a l  P o l s k i e g o  K o m i ­

te tu  d o  zw . R a k a ,  W a r s z a w a .  K a r o w a  31, tel .  279-61,  c o d z ie n n ie  
o d  g odz .  10— 12, o ra z  4— 6 p o p o ł .  D n. 22. Ill— 23. Ill in fo rm a c je  
n a  G ł ó w n y m  D w o r c u  K o le jo w y m  (p rz y ja z d o w y m ) .  D a .  23. Ill—  
24.III in fo rm a c je  ró w n ie ż  n a  Sali  O b r a d .

— K o n k u r s .  S z p i t a l  S z k o l n y  S z k o ł y  P o d -  
c h o r ą  ż y c h  S a n i t a r n y c h  (S z p i ta l  U ja z d o w s k i  w  W a r"  
sz aw ie ) ,  r o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  p o s a d ę  k i e r o w n i k a  
o d d z i a ł u  g i n e k o l o g i c z n o - p o ł o ż n i c z e g o .

W  m a g a n e  w a ru n k i :
a )  p r z y n a jm n ie j  10-letn ia  p r a k t y k a  w  d z ia le  c h o r ó b  k o ­

b ie c y c h  i p o ło ż n ic tw a ,
b )  u m ie ję tn o ś ć  s a m o d z e ln e g o  k i e ro w a n ia  o d d z ia ł e m  g i­

n e k o lo g ic z n o -p o ło ż n ic z y m .
D o  p o d a ń  n a le ż y  d o łą c z y ć .
1. m e t r y k ę  u ro d z e n ia
2. d o w o d y  s tw ie rd z a j ą c e  o b y w a t e l s t w o  p o lsk ie .
3. d y p lo m  le k a r sk i  z p r a w e m  p ra k ty k i  w P a ń s tw ie  

pol-skiem.
4. w ła s n o rę c z n ie  n a p i s a n e  c u r r ic u lu m  v i tae ,
5. ś w ia d e c t w a  z p o p r z e d n ie j  p r a c y  w  k l in ik ach  lub  

s z p i ta la c h .
6. o d b i tk i  p r a c  n a u k o w y c h .
K ie ro w n ik o w i  p r z y s łu g u je  u p o s a ż e n ie  f u n k c jo n a r ju s z ó w  

p a ń s t w o w y c h  VI g ru p y  z u s t a w o w e m i  d o d a tk a m i .
P o d a n i a  u p r a s z a  się  n a d s y ł a ć  d o  K o m e n d y  S z k o ły  P o d ­

c h o r ą ż y c h  S a n i ta rn y c h  —  W a r s z a w a ,  ul. G ó r n o ś l ą s k a  Nr. 45 d o  
d n ia  1 k w ie tn ia  1929 r.

W a r s z a w a ,  d n ia  11,111. 1929 r
K o m e n d a n t  S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h  S a n i t a r n y c h  

( — ) Dr. m e d .  S. H u b i c k i ,  
g e n e r a ł -  b ry g a d y

—  S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  P o l s k i c h ,  p r a g ­
n ą c  p rz y c z y n ić  się  d o  j a k n a j s z y b s z e g o  s p o p u l a r y z o w a n ia  n a s z y c h  
u z d ro w is k  i s k i e ro w a n ia  k u ra c ju s z ó w  d o  u z d ro w is k  sw o js k ic h  
z a m ia s t  d o  o b c y c h ,  u r z ą d z a  w z o r e m  3-ch la t  u b i e g ły c h  w  s i e ­
d z ib ie  sw e j  (Widolc 23) w lu tym , m a rc u  i k w ie tn iu  r. b. s e r ję  
o d c z y tó w  z d z ie d z in y  b a l n e o t e r a p j i  i k l im a to te ra p j i  po lsk ie j .

O d c z y ty  te  są  b e z p ł a t n e ,  p r z e z n a c z o n e  dla leka rzy ,  s t u ­
d e n tó w  i o s ó b  z a in t e r e s o w a n y c h .

W’ p i ą t e k  22 m a r c a ,  g o d z .  2030 p u n k tu a lu ie .
Dr. H e n r y k  R u e b e n b a u e r  ( L w ó w ) ,  H o r y n ie c  zdró j  i j eg o  

z n a c z e n ie  l e czn icze .

D y r  J. S t.  S z c z e rb iń sk i .  Z a g a d n i e n i a  p o l i ty k i  u z d r o ­
w isk o w e j .

W  d ru g ie i  c z ę ś c i  p o s i e d z e n i a  Dr. A .  S m ie c h o w s k i  w y ­
g łos i  o d c z y t  p. t. „ W  s p r a w ie  p r o j e k tu  u s t a w y  o u b e z p i e c z e ­
n i a c h  s p o ł e c z n y c h “ .

—  Nr. 5-ty „ D z ie c k a  i M a tk i“ p o d a j e  n a  w s tę p ie :  J. P i sa r -  
c z y k ó w n y  p r z e k ł a d y  n a u k o w y c h  b a d a ń  p s y c h o lo g ic z n y c h  n i e ­
m o w lą t .  W  a r ty k u le  n a d m i a r  t r o s k l iw o ś c i “ . J. P r a ż m o w s k a  w y ­
k a z u je  u j e m n e  c e c h y  t e g o  k ie r u n k u  p e d a g o g i c z n e g o ,  „B ib i“ 
E. M a c ie je w sk ie j  d a je  p r z y k ł a d  o d w i e c z n e g o  n i e p o r o z u m ie n ia  
m a łe g o  i d o r o s ł e g o  ś w ia ta ,  „ D z ie n n ic z e k  m a t k i “ B. P a ł a s iń -  
sk ię g o  p o k a z u je  na  p r z y k ł a d a c h  ja k  n a le ż y  g r u p o w a ć  n o ta tk i  
z  ży c ia .  „D z iec i  u  f ry z je r a “ J. S t rz e le c k ie j  p o b u d z ą  n i e j e d n ą  
m a tk ę  d o  r o z w a ż a ń  n a d  n i e w ł a ś c i w o ś c i ą  p r z e b y w a n i a  d z ie c i  
w  d u s z n y c h  lo k a l a c h ,  „ W y c h o w a n i e  e s t e t y c z n e “ M. W ą s o w ic z  
b a d a  m e t o d y c z n i e  sw o is t e  c e c h y  r y s u n k ó w  d z ie c in n y c h ,  „ N ie ­
m o w l ę t a  na  s p a c e r z e “ Dr. J. S m ia ro w s k ie j  p o d a j e  w s k a z ó w k i  
h ig je n ic z n e .

W  d a l s z y m  c iągu  n u m e ru  m a m y  a r ty k u ły  l e k a r s k i e  „ K a r ­
m ien ie*  D - ra  C ie s z y ń s k ie g o ,  „ O  w y p r z e n iu  n i e m o w l ą t “ 
dr . P io t ro w s k ie j  i „ D o k ą d  w y je c h a ć  n a  l a t o “ D - ra  W e lf le .  „M atk i  
m ię d z y  s o b ą “ r o z w a ż a j ą  s p r a w y  w y c h o w a n i a  i h ig j e n y  d z i e c i ę ­
cej.  D z ia ł  m ó d  i z a b a w e k  c i e k a w y  i p o ż y te c z n y .  W ie r s z  
C z e rk a w s k ie j  „ G o s i a “ j e s t  r z e te ln ie  p o e ty c k im  u tw o r e m ,

—  W  ro k u  b i e ż ą c y m  p r z y p a d a j ą  d w a  j u b i l e u s z e  
d w u c h  w i e l k i c h  l e k a r z y ,  k tó ry m  n a u k a  z a w d z ię c z a  
n i e j e d e n  t ryum f ,  a ś w ia t  c a ły  u r a to w a n ie  w ie lu  i s tn ie ń  l u d z k ic h .

15 m a r c a  u p ły n ę ło  75 l a t  o d  d a ty  u ro d z in  z m a r ł e g o  w  r. 
1917 E m ila  B e h r i n g a, tw ó r c y  s e ro te r a p j i .  J e g o  e p o k o w e  o d ­
k ry c ie ,  że  s u r o w ic a  z w ie rz ą t ,  k tó r e  p r z e b y ł y  c h o r o b ę  z a k a ź n ą  
le c z y  in n e  z w ie r z ę ta ,  tą  s a m ą  c h o r o b ą  d o tk n ię t e ,  b y ło  p u n k t e m  
w y jś c ia  d la  z a s t o s o w a n i a  l e c z e n ia  b ł o n i c y  s u r o w ic ą  s w o is tą .  
Ja k  z b a w i e n n i e  l e c z e n ie  to  w p ł y n ę ł o  n a  ś m ie r t e ln o ś ć  w  b ł o ­
nicy ,  o t e m  n a j le p ie j  w i e d z ą  ci l e k a rz e ,  k tó rzy  p a m i ę t a j ą  c z r s y  
p r z e d  ro k ie m  1891, k ie d y  to  B e h r i n g o w i  u d a ł o  s ię  w  kl in ice  
B e r g m a n a  p rzy  p o m o c y  sw o je j  s u r o w ic y  w y d r z e ć  p ie r w s z e  
o f iary  te j  c h o ro b ie .  W  k i lk a n a ś c ie  la t  p ó ź n ie j  o g ło s i ł  B e h r i n g 
p r a c ę  o s z c z e p ie n ia c h  o c h r o n n y c h  p r z e c iw  b ło n ic y .

N iem n ie j  w ie lk ie m  p o w o d z e n i e m  c ie s z y  się  o d k r y c i e  s u ­
ro w ic y  p rz e c iw tę ż c o w e j ,  d o k o n a n e  w ty m  sa m v m  c z a s ie  w s p ó l ­
n ie  z K i ta s a to .

P o z a  t e m  p r o w a d z i ł  B e h r i n g d łu g ie  l a ta  b a d a n i a  n a d  
g ruź l icą

Ja k o  w a r s z a t  s w e j  p ł o d n e j  p r a c y  s tw o r z y ł  B e h  r i n g  
w  r. 1914 s ły n n e  n a  c a ły  ś w ia t  z a k ła d y ,  z n a n e  j a k o  „B eh rin g -  
w e r k e “ .

Dziś  c a ły  ś w ia t  le k a r sk i  z c zc ią  i w d z ię c z n o ś c i ą  w s p o m i n a  
n a z w is k o  w ie lk ie g o  b a d a c z a  i d o b r o c z y ń c y  lu d z k o ś c i  — E m ila  
B e h r i n g a.

—  W  d. 9 i 10 k w ie tn ia  r. b. W i e d e ń s k a  A k a d e m i a  n a ­
uk. W i e d e ń s k i  W y d z i a ł  L e k a r s k i  i T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W i e ­
d e ń s k i e  u r z ą d z a j ą  u r o c z y s t y  o b c h ó d  100 r o c z n i c y  
u ro d z in  T e o d o r a  B i l  l r  o t  h a .  K im  b y ł  t e n  w ie lk i  u c z o n y
i św ie tn y  ch i ru rg ,  o t e m  w ie  c a ły  ś w ia t  lek a r sk i ,  a  s t a r s z e  po  
k o le n ie  p o ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  z p i e ty z m e m ,
i u w i e l b i e n 'e m  w y m ie n ia  j e g o  n a z w is k o .  Z a s ł u g i  i p r a c e  n a u -
1 o w e  B i 1 I r o t h a są  z b y t  l iczne ,  a b y  m o ż n a  b y ło  o n ich  tu ta j  
c h o ć b y  p o k r ó t c e  w s p o m n ie ć .  P rz y p o m n i  je w  dn iu  9 k w ie tn ia  
p o d c z a s  o b c h o d u  u r o c z y s te g o  prof.  E i s e l s b e r g ,  j e d e n  z ż y ­
j ą c y c h  j e s z c z e  j e g o  a s y s te n tó w .  K o m i te t  o b c h o d u  z a p r a s z a  l e ­
ka rz y  c a ł e g o  ś w ia t a  d o  w z ię c ie  u d z i a łu  w  u ro c z y s to ś c i .

W  ce lu  z a p e w n ie n ia  s o b ie  m ie s z k a n ia  n a l e ż y  z w r a c a ć  s ię  
p o d  a d r e s e m :  O e s t e r r e i c h i s c h e s  V e r k e h r s b u r e a u ,  W i e n  1, F r ie -  
d r i c h s t r a s s e  7. S e k r e t a r j a t  K o m i t e tu  m ie śc i  się  w W i e d n i u ,  
P o r z e l a n g a s s e  2 i.

T R E Ś Ć :  E  H E R M A N .  E d w a r d  F la ta u  (z p o w o d u  35- lec ia  p r a c y  n a u k o w e j  i d z ia ła ln o ś c i  l e k a r s k i e j ) . - '  M. B O R N S Z T A J N .  
P i e r w s z a  p r a c o w n ia  n e u r o b io lo g ic z n a  w W a r s z a w i e  ( W s p o m n ie n ie ) .  —  W Ł  S T E R L IN G .  Z e s p ó ł  k u r c z o w o  to r sy jn y  w w ie k u  s ta rc z y m .  
A. L A N D A U ,  J. G L A S S  i St. K A M IN E R ,  B a d a n ia  n a d  r o z m ie s z c z e n ie m  c h lo ru  w e  krw i  i n a d  z a le ż n o ś c i ą  t e g o  z ja w is k a  o d  s ta n u  
ró w n o w a g i  k w a s o w o  - z a s a d o w e j .  (C. d.)  —  J. S T E IN .  X a n t h o m a t a  ( tw o ry  ż ó łc ia k o w e ) .  (Str . z b ió r  ). (D ok .I .  —  S t r e s z c z e n ia  p o j e -  
d y ń c z e  i o c e n y  ks ią żek .  —  W s k a z ó w k i  p r a k ty c z n e  —  P o s i e d z e n i a  T o w a r z y s t w  L e k a r s k i c h  — M. Z A C H E R T .  N as z  a r s e n a ł  d la  z w a l ­
c z a n ia  jag l icy .  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

S O M M A I R E  D E S  A R T I C L E S  O R I G I N A U X :  E. H E R M A N .  E d o u a r d  F la ta u .  —  M. B O R N S Z T A J N .  L e  p r e m ie r  l a b o r a t o i r e  
n e u r o b io lo g iq u e  à  V a r s o v ie .  —  L. S T E R L IN G .  L e  s y n d r o m e  d y s to n iq u e  d e  la v ie i l l e s s e .—  A . L A N D A U ,  G. G L A S S  e t  St.  K A M IN E R  
R e c h e r c h e s  sur  la  d i s t r ib u t io n  du  c h lo re  d a n s  le s a n g  (su ite) .  — J. S T E IN .  L e s  X a n t h o m e s  ( R e v .  gén .  fin.). —  M. Z A C H E R T .  N o t r e  
lu t te  c o n t r e  le t r a c h o m e .

U prasza się  Szan. Prenumeratorów w W arszaw ie  i na prowincji o w p ła ca n ie  prenum eraty na P .K .O . 86-96.

R e d a k to r  p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  od  3-ej d o  4-ej p p .  W y d a w c a  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  8-ej  d o  l l - e j  r.

D i u U m  ia K o o p c t a t y w y  P ra c o w n ik ó w  D ru k a rs k ic h .  W a r s z a w a .  Z i e l n a  47. T e l ,  19-57»

www.dlibra.wum.edu.pl


